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Gilotyna i szubienica.
Lwów 17 lutego.

Francja nie m oże się uporać z anarchistami. 
Rarachol znalazł mściciela. \  aillant także. "Wi- 
doczzu, więc kara  Amicici nic działa odstrasza
jąco i istotnie prawieby się zdawać mogło, że 
anarchiści uważają gilotynę za teatralny efekt, 
za sensacyjne zakończenie. Toż dziwić się nie 
można., aa kryminaliści francuscy wid sąc, i i  -a- 
ału*Qna kara  jes t jeno impulsem do b jw ^ c ł  z nr o 
dni zadają s,b ie pytanie, czy nie b j ło ty  rze
czą wskazaaą dla tych, którzy chcą wytępić bur- 
żoazję i posługują się w tym celu bombami i 
środkami wybuehowemi. wynaleść nową a inną 
karę któraby dla próżności mniejszą przedsta
wiała ponętę,„na drodze zbrodni, stać się przed
miotem dyskusji publicznej. Faktem  jest, że 
człowiek, który opatrującemu go lekarzowi po
wiada, że zamordowałby go, gdyby jeno był w 
stanie to uczynić, znamienitym jrs t  dokumentem 
dla spopulaiyzewanego przez Zolę „zwierzęcia 
człowieka ‘ i że trzeba się Btanowczo wyrzec n a 
dziei, Łarą oddziałać na tak i umysł poprawczo. 
Gdzie jednak poprawa wykluczona, tam  dla za
grożonego w 0wym bycie społeczeństwa, śmierć 
zbrodniarza lako jedyny przedstawia się środek 
uwolnienia się od jednostki, na wskroś antyspo
łecznej. Niszcząc żywioły niebezpieczne, przy
spiesza społeczeństwo proces, podług którego indy
widua, uie mogące się przystosować do całości, 
muszą w walce o byt uledz. Jeżeli zaś stracenie 
togo roazaju osobników, jak  Rawachol, Yaillant i 
Henry, jest rzeczą nieuniknioną, w takim  razie 
nic powinno ono nastąpić w ten sposób, aby z 
mocy właściwych zbrodniarzom praw psycholo
gicznych, nowe wywoły wało zbrodnie.

Gdzie niegdzie, naprzykład w Austrji, stia- 
cenie odbywa się w ten sposób, że publiczność 
podejrzanej jakości moralnej i intelektualnej nie 
ma już sposobności gapić się na tiagiczne wi
dowisko; tylko ludzie poważni, w liczbie ograni
czonej, mają wstęp na podwórze więzienne, 
gdzie k a t spełnia swój obowiązek. W e F rancji 
str-cenie odbywa Bię jeszcze zawsze z pewną 
teatralną pompą. Motłoch tłoczy się na wido
wisko i w ker sposób zbrodnia rodzi naślado
wców. Sposób, w jak i Ravachol umiera, animuje 
Yaillanta, a Y aillanta wstąpienie na krwawe 
rusztowanie zachęca H enry’ego do rzucenia no
wej bomby. T ak F ran c ja  nic upora się ze 
Bwoimi anarchistami. Jeżeli nie pozbawi zbrodni 
siły naśladowczej, działającej swoją drogą tylko 
n_ o a tu r/ niskie i podłe, wówczas gilotyna — 
za tern przemawia dotychczasowe doświadcze
nie — nie przestanie być w ruchu.

W śród takich warunków F rancja prędzej 
czy później bidzie musiała pomyśleć o reformie 
kary  śmierci, takiej, któraby zatrzym ała jedynie 
siłę odstraszającą, a straciła natomiast zabójczy 
urok, jaa i jeszcze wywiera na wyrzutki społe
czeństwa. Zdziałaiioby już wiele, gdyby się nad 
Sekwaną zdecydowano wykonywać h«*rę śmierci 
wśród murów więziennych. Tajemniczy, cichy 
sposób egzekucji powiększa je j wpływ psycho
logiczny • Ograniczeniew janości pozbawia zbro
dnicze indywidua widoku, który zarówno dla 
nich, jak  dla społeczeństwa może się stać zgu
bnym i niebezpiecznym.

Należałoby także przy wykonywaniu wyroków 
śmierci na anarchistach unikać wszystkiego, coby 
schlebiać mogło ich próżności. W  samej gilotynie 
mieści się tego rodzaju moment W e F rancji - 
gdzie każdy, choćby tylko powierzchownie, obe
znany jest z Llstorją -własnego kraju  — wiedzą, 
ja k  gilotyna działała w dniach postrachu rewo
lucyjnego; wiedzą, że ona posiada przeszłość i 
tradycję i bardzo łatwo stać się może, że taki 
Vaillant w-yobrazi sobie, że jes t równym Lavoi- 
sierow i, bo podobnie, ja k  on, umiera. Ula takich 
panów, jak  Vaillant i Henry, szubienica jest 
bądź co bądź odpowiedniejsza, niżli gilotyna, no
bilitowana —• niejako — JJkrwią ni< n innie przelaną. 
Być może, że wieszanie jest okrutniejszą karą

rów dynamitowych. W  końcu nalegałoby jeszcze 
unikać przy straceniu rozgłosu. Źle jest, gdy
się o trybie życia takn-go zbawcy ludzkości 
pisze, jak  gdyby był primadanną — że gazety o 
ostatnich jego chwilach notują wszystko, jakb.) 
o W iktorze Hugo, lub Renanie. Zanitowanie 
krótkie, że indy wiJuum stracono, powinno wy
starczyć. Reszta powinna być stanowczo wzbro
nioną. Myśl paradowania w dziennicach, być 
przedmiotem sprawozdań, nęci próżność zwyro
dniałych i budzi fałszywy heroizm. Być może, 
że gdyby następcy Ravacholu wiedzieli, że zni
kną z widowni bez hałasu, że nic będą mieli 
sposobności do pozy teatralnej, wówczas odeszlaby 
ich może także ochota rzucania w okół siebie
dynamitem. A więc reforma kary  śm ierci—tego 
się dzisiaj domagają we F rancji. Czy ona dopro
wadzi do upragnionego celu, to inne pytanie, 
uważaliśmy jednak  za stosowne podcć argu
menty, jakie nam się zdarzyło czytać za refor
mą, bu one w istocie są dość charakterystyczne.

K a r & s p o s s d a n e j e i
Wiedeń 16 lutego.

(Omlsdina w Styi-ji.)
B rzydka dla narodowców niemieckich wyszła 

na jaw  sprawa. Oto okazało się, że w gimna
zjum w Oilli (w Styrji), wirksza część uczniów 
wyższego gimnazjum należała — a to  p o d  k i e 
r o w n i c t w e m  p r o f e s o r ó w  — Jo tajnego 
stowarzyszenia o wybitnie prusofilskim ehai akto
rze. Na zebraniacL, Diedorośli politycy rozpra
wiali wiele o Bismarcku i starym Wilhelmie, ale 
bardzo mało o cesarzu austrjackim, a jeżeli o nim, 
to w sposób, praktykow any tylko jeszcze w pół
nocnych Czechach. Między innemi znajdowało 
się w statucie postanowienie, zabraniające człon
kom obcowania z kolegami słoweńskimi i to 
właśnie postanowienie doprowadziło do odkrycia, 
związku. Jeden z uczniów, niejaki W agner, 
przechadzał się z kolegą słoweńskim. Syn staro
sty, również uczeń tej samej klaay, podszedł na 
ulicy do niego i ją ł  robić mu wymówki. W a
gner, nie leDiwy, trzepnął kolegę w gębę, zrobiła 
się aw antura i rzecz wyszła na jaw.

Zarządzono śledztwo i na razie wstrzymano 
wydania uczniom wyższego gimnazjum świadectw 
z pierwszego półrocza, słychać jednak, że końce 
pójdą w wodę, żeby nie nadawać zbytniej wagi 
dziecinnej zabawce. Bardzo to pięknie i słu
sznie, bo w istocie prztcenianie takich rzeczy i 
kilkunastoletnich młodzieńców, naraża władze na
wet na smie&z.uuść i chybia celu, ale należałoby 
tę samą zasadę, co w Oilli, zaaplik ,w„ć i gdzie
indziej, naprzyldad w Pradze. Wszakże trudno 
•diaienDie sądzić ten sam w ybryk według tego, 
kto gc popełni: czy synowie ludzi z opozycji, 
czy petne nadziei pociechy mężów z koalicji.

Adin.

śmierci, niż ścinanie, ale tego rodzaju sentymen
talne względy nie są na miejscu wobec bohate-

Buda- eszt 14. lutego.
(ifwestja narodowościowa na Węgrzech).

Dzisiejsi potentaei węgierscy starają się 
usilnie o to, by świat nie wiedział, jak ie  są 
w istocie stosunki pomiędzy W ęgrami^ a Kroaoją 
i resztą Słowiańszczyzny, przydzielonej do korony 
św. Szczepana. Temu usiłowaniu przypisać na
leży fakt, iż prezydent węgierskiego sejmu br. 
B a n f f y  zdecydował się w  towarzystwie kilku 
posłów odwiedzić Zagrzeb.

J a k  można było przewidzieć, spotkało ich 
przyjęcie uderzająco chłodne; ludność rozmyślnie 
ignorowała węgierskich gości. Jakolwiek do kro- 
ackiej opozycji wysłano zaproszenie, żaden z po
słów, należących do niej, u . o przybył na powi
tanie ; jeden z owych posłótv, dr. B a r c z i c z  
urządził nawet niezbyt smaczną demonstrację za 
ten sposób, żc na  posiedzeniu Sejmu, w ^obe
cności węgierskich gości, zainterpelował prezy
denta, czy w imieniu Sejmu zapytyw ał o stan 
zdrowia cara A leksandra III, wnuka eara Miko
łaja , k tóry  Austrję uratow ał od węgierskiej in- 
surrekcjl. Mimo to pisma węgierskie prześcigają 
się w opisach o serdecznem przyjęciu i o scr-

29,

DEKA FfflUU
POW IEŚĆ

napisał
W I N C E N T Y  h r .  Ł O Ś .

CZĘŚĆ DROGA.

(Ciąg dalszy.)
III.

lin ą ł jeszcze m ie ląc  i skwarny lipiec zbli- 
ę do swego schyłku, w ciągu którego jedna 
a zaszła, jakkolw iek na pozór nic się nie 
iło, bo Janefc dalej... starał oię o Eremę.
’ą zmianą była okoliczność, że gorąco pra- 
m, by llozdrażewski oświadczył się o pannę, 
tczasem on zwlekał i nic o rzeczonym przed 
iuym projekcie nie wspominał 
’owoli doszedłem do wyniku, że panna K.ir- 
by ła stworzoną żoną dla) niego ukochane- 

pila. Zasięgnąłem języka i dowiedziałem 
jej stosunkach tak  dobrych szczegółów, iż 
.owiłem wszelkiemi siłami popierać pc 
ozwijającą się miłość w sercach młodych

— Jeżeli pan rzeczywiście pragniesz dojścia 
do skutku swych projektów, to bądź ostrożniej
szym, niż nim jest góral, czycliający w Tatrach 
na sarnę. Moja siostrzenica jest nad wyraz pło
chliwą, a o małżeństwie ma tak  egzaltowane i 
wzniosłe pojęcia, iż pierzclinęłaby nam chy
żej od sam y, gdyby jej myśl zaświtała w głg- 
wie, iż na pana llozdrażewskiego jakikolwiek 
■wpływ w tym względzie oddziaływać może... 

eSj *° autorka, a więc artystka, a więc i na 
* P  z stanowiska się zapatruje.

. °f zny radzie hrsbiuy, udawałem, iż nie 
spostrzegam uczucia Jan k a . an i Tniłn£i>i_ w t r a -

moim planie otwarcie mówiłem z hrabiną, 
•o pierwszej ze mną konferencji nad tym 
a, za tym związkiem również się oświad-

wiedziała mi jednak  przy tej sposo-

j  . „a. Jan k a , ani miłości, w kra
Erem y powoll» lecz stopniowo do serca

Czekaliśmy.
Pani Kouarewska z wątpliwością, czy jej 

kapryśna, siostrzenica, pragnąca z małżeństwa 
zrobić cudny ou początku do końca poemat, nie 
znajdzie u Janka  rysu, nieodpowiadającego poe
matowi. .

J a  zaś nabierałem pewności szczęśliwego 
wyniku, widząc młodzieńca, codzień więcej zaję-
togo panną. .

Byłem nad wyraz szczęśliwy. Ożeniwszy 
Jan k a  z Eremą, mogłem być na zawsze spokoj
nym, że nic zostanie mężem tej, czy innej Irmy. 
To jedno, a drugie to, że nie mogłem^ sobie wy* 
stawić rozsądniejszej, sympatyczniejszej, piękniej
szej i bardziej odpowiedniej żony dla Ja jk a . 
E rem a mnie zachwycała i to codzień głębiej. 1 t 
dziewczyna, będąca siłą rozwiniętej duszy już 
dojrzałą kobietą, dawała mi rękojmię szczęścia 
młodzieńca, potrzebującego wpłj wu mocnej ko
biecej natury.

Erema będąc auterka? była naiwną ko

decznycli a coraz ściślejszych węzłach, łączących 
Kreację z W?grami.

Od lat 10 uie ma w sejmie węgierskim ani 
jednego posła, któryby należał do partji narodo
wej, wybór bowiem takiego posła jest wprost 
niemożliwy wobec naciska, wywieranego przez 
rząd przy wyborach. Natomiast dość licznem 
jest obecnie grono niewęgierskich posłów, którzy 
należą do partji rządewej,, m iędzy nimi 10 Ser
bów. Jeden z tych posłów piastował posadę cy
wilnego adlatusa w Bośrj: nazwisko jego baron 
Fedor N i k o l i c z .  G r  barou je s t po kądziełi 
wnukiem byłego księcia Serbji, Miłosza Obreno- 
wicza. Poniewa* rząd w ągier,ki skutkiem gro 
m adnej dezercji z szeregów partji liberalnej 
u jrzał się w kwestji kościeino-|iolitycznych re 
form przyparty do muru, konrtmi więc byłby, 
gdyby mógł liczyć przynajmniej na głosy po
słów serbskich. Tymczasem — ja k  wiadomo — 
właśnie posłowie serbscy niechętni gą dla poli
tyczno-kościelnych rclmm, ponieważ widzą w nich 
zamach nietylko na swą narodowość, lecz także 
na Bwą wiarę prawosławną. Nie przeszkodziło to 
wcale br. Nikuliczowi, oświadczyć wobec wyborców 
swych w Na^y-Kikinda, że także co do reform 
kośeielno-poiitycznych iść będzie ręka w rękę 
z partją liberalną.- W ywołało to tak ą  bnrzę 
w pi»mach serbskich, że reszta posłów tej naro
dowości nie odważy się chyba wstąpić w ślady 
pana barona. A zresztą — kto wie ?

Jaskraw e światło na stuSUnK. w Węgrzech 
rzuca śwricżo ogłoszone oświadczenie serbskiego 
patrjarchy B r a n k o w i c z ń .  Od lat przeszłe 
dwudziestu utrzymuje rząd wśród ludów niewę
gierskich prasę dla fabrykowania opinji, przy
chylnej rządowi. Owóż do grona wydawców ta
kich pism należy także Serb, dr. G r  u i c z , 
którego pismo skasowano — dla braku prenu
meratorów-. Każdy serbski patrjarcha uważał za 
obowiązek popierać także oficjalne pisma.

Brankowicz jednak nie chciał n.imo sztur
mów udzielić Gruiczowi subw encji; a Gruicz 
zemścił się napastliwym artykułem. Obecnie 
patrjarcha ogłasza list, w którym Gruicz prosi 
go o subwwntję, podając zarazem sumy, jakie 
pobierał od poprzednika Brankowieza. Dr. Gruicz 
pozostawał przed trzem a laty & powodu swych 
pretensyj do masy spadkowej patr. A g e 1 i c z a.

Najowieisza denuncjacja.
Czytelnikom naszymzapewne tkw i * jeszcze ży 

wo w pamięci szczegóły rewizji w seminarjum kie
leckim i zamknięcie tegoż, spowodowane przez 
denuncjację jednego z kleryków Wtedy rząd 
carski uciekł się o j fortelu i podstawił kleryka, 
wyzutego z czci i wiary, obecnie zaś już bez 
wybiegów, wprost, jak iś Russfcij denuncjujc semi- 
naijum  sandomierskie w dziennikach rosyjskich.

W  korespondencjach tych czytamy między 
inuonii:

centrum  miasta znajduje się stary wiel
ki kościół i dom. gdzie mieszka biskup kato
licki, obok niego starodawny klasztor, w zabu
dowaniach którego znajduje się seminarjum du 
chowne z bardzo wielu klerykami, z całą masą 
księży-profesorów, subrektora, rektora , t. d.

J a k  wielkiem jest liczebnie duchowieństwo 
katolickie, w łóczące się po Sandomierzu i zajmu 
jące się zbawianiem dusz 8.500 katolików, nie 
mogę powiedzieć, sądząc jednak po tej masie 
sutann, które spotkać można na każdym kroku, 
musi ono być liczniejszem daleko, niż w- pierw- 
szem lepszem mieście gubernjalnem rosyjskiem 
duchowieństwo prawosławne w centrum Rosji, 
gdzie znajduje się i episkop i seminarjum.

Sandomierz jest klerykalniejszym niż Kielce, 
skąd pisałem o propagandzie w seminarjum, 
klerykalniejszym, niż W łocławek, a nawet L u
blin, gdzie była masa klasztorów, z których je 
den zamknięto w 18S5 r. za propagandę kato- 
licko-polską, którą prowadzą szanowni mnisi 
duiia!o, w oczach wszystkich, pośród byłych u- 
nitów w rosyjkiem Zabużu.

Miasto nasze, nasycone politykomanją, nią 
tylko stoi. Jako  centrum tej politykomanj- uwa-

żanem jest tutejsze seminarjum katolickie, które 
nabrało szczególnego znaczenia po zamknięciu 
najbliższego seminarjum kieleckiego, gdzie wprost 
prowadzono występną propagandę antirzaduwą 
i księża profesorowie'i naczelnicy zakładu  wy
chowywali z swroich seminarzystów nie na księży, 
sługi domu Bożego, lecz na działaczy wśród ludu 
na polu „odbudowania ojczyzny*4

Przekonanie o szczególnym wpływie semi- 
narjów katolickich na sprawy charakteru  polity 
cznego powstało stąd, iż zakłady te nie podle
gają kontioli państwowej. N ikt nie bada, jak  
prowadzą tam  wychowaacćw, czy uczą się histo- 
rji, geogrjfji Rosji, języka rosyjskiego, chociaż 
każdomu wiadomo, że wstępujący z gimnazjum 
do seminarjum i znający dobrze język  rosyjski 
uczeń, obowiązkowo tam  go zapomina, pomimo, 
żc — według ustawy — język  ten jest wykła
danym.

Niewiadomo również nikomu, kogo przyj
mują do sem inarjum ; każdy, kogo pozbyło się 
gimnazjum, szczególnie za nieuctwo w języku 
rosyjskim, historji i geogratji Rosji, także i za 
t e n d e n c y j n e  w p o l s b . m  duchu postępowa
nie, chętnie jest do katolickiego seminarjum przyj
mowany.

W szystko to ma pewne podstawy, tak  dla
tego, że katolickie scminarja nie mają nad sobą, 
ja k  inne rosyjskie i nierosyjskie zakłady w kra
ju , żadnej kontroli, ja k  też dlatego, że sem inarja 
katolickie, przyjm ując wychowańców, nie badają 
ich przeszłości w tych zakładach, gdzie przed
tem przebywali.

Od nas do K rakow a — tego ogniska różnych 
politycznych  ̂ machin&cyj i rozwijającego się 
szybko polskiego socjalizmu — wszystkiego trzy 
godziny jazdy. Podróże tam  dotąd są nsRzwyczaj 
ulubione przez osoby, stojące w bliskich stosun
kach z seminarjum, a otrzymujące łatwo od na
czelnika powiatu kartk i na ośmiodniowy przejazd 
za granicę. Czego się uczyli i co wywozili nasi 
pielgrzymi z Krakowa, niewiadomo i nikt o tem 
wiedzieć nie pragnął.

Było i drugie przyzwyczajenie u księży i 
seminarzystów : jeździć po wszystkich katolickich 
odpustach w najbardziej oddalone parafjc. 
Jeździli więc ci nauczyciele ludu, albo otrzym u
jąc od naczelnika powiatu pozwolenie, albo też 
zawiadamiając go tylko wbrew prawu *. — „jadę 
tam, albo tam “.

Nastały’ jednak  inne czasy:: przy nowomia- 
nowanym naczelniku powiatu pielgrzym ki do 
Krakowa i po parafjach stały się więcej utrudnio- 
nemi i oto księża i ich zwolennicy przysięgają, 
źe zetrą z tw arzy ziemi sandomierskiej niewy
godny dla nich porządek rzeczy".

T ak  pisze Rms/ct/ w Mosk. Wiedom., p ra
gnąc wywołać swoją korespondencją rewizje, 
a może i zamknięcie nietylko sandomierskiego, 
ale i innych seminarjów w Królestwie. W obec 
znanej „tolerancji" rządu carskiego ukaz taki 
nie byłby nowością — chociaż n a  r a z i e  w y
daja się niemożliwym z powodu roztrąbienia 
po świecie ostatnich wypadków w K rożąch i 
wiadomego całemu światu ucisku katolików 
przez carat. A jednak do niespodzianek z tej 
strony jesteśmy chyba aż nadto przyzwy-

do tego dzieła skrzętnie dbale. Retrospektywa O
na to, co się zdziałało dotąd, i pogląd na to” co N  
się zdziałać jeszcze ma, statecznie wykazują słu- C3

N
a

Ii c.

Crs

C zajen ii!

Mowa dra W eigla,
wvgłoszona na posiedzeniu sejmowem d. 15. lutego 1894.

I. Jeżeli od lat wielu po raz pierwszy znajdu
jem y się przed zrównoważonym, uregulowanym, że 
tak  powiem; już normalnym niejako budżetem k ra 
jowym, to z łatwem  do wytłumaczenia zadowole
niem, my, po tej stronie wys. Izby, witamy ten 
stan rzeczy, z którym  dobrze zasłużyli się S ej
mowi : komisja budżetowa i jej niestrudzony, by
stry i zabiegliwy sprawozdawca jeneralny, ale 
bez uroszczenia skonstatować także w dyskuuji 
ogólnej pozwalamy sobie, że inicjatywa i usiło
wanie ku temu wychodziły w znacznej części 
stąd i że biorąc w pracy tej świadomy celu, aawsze 
chętny i w ytrwały udział, p rzykładaliśm y rękę

szność powoływania się naszego na tc okoliczno 
ści. Biorąc wszakże udział \v  dyskusji ogólnej, 
w której oświadczamy się z góry za budżetem, 
pragniemy przyjętym zwyczajem omówienia poli
tycznego położenia i stanowiska stronnictwa na
szego W łaśnie dziś pragniemy zaznaczyć, że 
sztandaru, jakiśm y, wierni przekonaniom naszym 
i na zasaazie uchwał wiecu miast i raiasti-czek w  
z dnia 28. kwietnia 1889 roku, w uwydatnieniu Jgi 
programu postępowego demokratycznego lewicy 
sejmowej, z nastaniem bieżącej kadencji rozwinęli 
i zatknęli, nie wypuściliśmy nigdy z r ą k ; że wy
górowane w poszczególnych wypadkach, z ró
żnicy chwilowych zdań, z pewną radością przed
wczesną konkluzje — jakoby lewica sejmowa się 
rozbijała, lub rekonstruKcji zwiniętego obozu po
trzebow ała— są mylne i płonne; że stoimy, bez 
ujmy d la»innych stronnictw, zawsze na tem sa
mem stanowisku, jakie w roku 1889 zajęliśmy, 
i że najbardziej dziś od sztandaru ujętego odsta- ę  
pić wcale nie myślimy, gdzie same wspomnienia ę 
roku 1794 demokratycznemu stronnictwu krajo- 
wemu nakładają obowiązek trwania umiarkowanie, '* 
ale wytrwale, przy tradycjach wielkiego wodza . 
narodowego, nieśmiertelnej i niezatartej pamięci E 
i sławy, w stuletnią właśnie rocznice, jego zwy- J 
cięstw i wsławienia się, trzym ając się zawsze '

Srzewodniej jego myśli politycznej, zastosowanej , 
o postępu czasu i wymagań obecnych, nie zrze

kając się nigdy i nigdzie, jako  Polacy, meprzc- j 
dawnionych praw  narodowych —  jak  to przy |  
tylu sposobnościach zaznaczyliśmy. Jesteśmy 4 
wprawdzie liczebnie m ałą — jak dotąd — frakcją 
tej wj s izb y  i bronimy w pierwszej linji zapa- g 
tryw ań i żądań naszych wyborców, jeżeli nwa- g 
żamy je  za słuszne i sprawiedliwe; czujemy się 5 
jednak  zawsze równomiernie uprawnionymi po- ® 
słami i synami całego kra ju  iam, gdzie o zazna 
czenie tej solidarności chodzi. Jeżeli czasami g  
spotykamy się z zasiekami i przeszkodami prze 
ciw słusznrm  domaganiom się miast, potrącając 
na ciemisej tej {drodze o wybujałe n iek ie ły  ~ 
objawy butności i rozdrażnienia strony p rze 
ciwnej to nie wetujemy, że tak  powiem, pięknem 
za nadobne. Uważamy podobne, wobec nas za- *o 
jęte  stanowisko, za chwilowe cierpkie wyrazy, 1-  
jak  emi nas raczono przy tej sposobności, zs chwi- c  
Iową jsk  powiedziałem, niecierpliwość. Przypo- j; 
umiałem sobie wtedy słowa Wincentego Pola, 0  
który żartobliwie pewnego ra m  zaznaczył, że £ 
butność w takich okolicznościach praktykow ana, ‘g 
jest j»Kby nową rośliną w botanice polskiej, któ- £  
rej ziele w jednych wypadkach zakłócając zgodę, o 
której pragniemy, w innych znowu truje i jad  * 
wywołuje tam, gdzie z naszej strony pragniemy, -§ 
ile możności, iść w zgodzie i nie drażnić wystę- § 
powaniem i postępowaniem naszein. a

Raczono nas nieraz wyrazami, których nie S 
chcę szczegółowo przytaczać i cytować (odszcze- 
pieństwo i t. d.). Niezawodnie wysoka Izba prze- ^  
konała się przez 5 lat blisko istnienia naszego ^  
stronnictwa o czystości zamiarów naszych, świa- ^  
domych siebie i o nieskalanym niczem kierunku, g 
który sobie przepisywaliśmy. — Nie uroszozamy 3 
sobie bynajmniej patrjotyzmu więcej od innych, g 
nie windykujemy sobie wyłączności i nieomylno- 5 
Sci w zdaniach o zadaniach naszych, ale stoimy es 
przy nich, biorąc chętnie udział w pracy współ- * 
nej i oddając wnioskom pożytecznym lub wznio- g 
słym zawsze sprawiedliwą ocenę, jeżeli chodzi ® 
o dobro ogólne, albo ja k  w bieżącej o wniosek o 
lir. Stanisława Badeniego, któryśmy powitali ser- °  
decznie, choć przypomnieć sobie panowie raczycie, *2 
że przed 3 laty podobne od nas wychodziły <2 
wnioski. — Nie pytamy przy takich sposobno-

©
PT

ściach, kto i co zrobił, byle dobrze zrobił, choć ~ 
czujemy, że : „si duo faciunt idem, non est sem- L
per idem “. r

Godzi się zaś, skoro powołujemy się na ini- ^  
cjatywę i działalność z naszej strony, nie goło- H 
słownie, ale faktami stwierdzić, że wierni pro- f
gramowi naszemu z r. 1889, dążyliśmy nieustan- '■

' i i  rnie do jegu urzeczywistnienia, co nam w części

chanką, a tej koniecznie potrzebował rycerski, 
ale słaby Janek.

D nia tego bawił on od rana u tych pań 
i z niemi robił wycieczki na jeden ze szczytów.

Sam więc udałem się pod wieczór do ich 
willi w nadziei, żc wszystkich zastanę z powrotem. 
Zaledwie wyszedłszy jednak z domu, spotka
łem  zaraz doktora, dążącego w przeciwnym 
kierunku.

— D oktorze! — zawołałem — nie do willi 
Erem a ?

— Owszem! wkrótce tam pójdę, ale wpierw 
muszę się udać na pocztę—

— To ja  z tobą — odparłem — pójdę dla 
towarzystwa i w su n ą łe m  rękę pod ramię Ko-
chowskie^o

Szliśmy rozmawiając o potocznych rz.‘czach, 
o gościach, jeszcze do Zakopanego przybywają
cych, o mieszkańcach, o ulepszeniach, o miej
scowych stosunkach, w które się powoli wży 
łem, ja k  gdybym ustronia tego nigdy opuścić 
nie miał.

T ak  gwarząc, weszliśmy do lokalu poczty, 
mieszczącej się w skromnym pd.oiku. I rzędmk 
tejże,’ poczciwy człeczyna lat trzydzie°tu, zaję
ty by ł właśnie segregowaniem list5w, mają
cych odejść wieczorną pocztą w świat. Byłem 
z nim w najlepszych stosunkach, mając dość 
częste interesy na poczcię w oetatnich czasach, 
tak  wskutek projektów Janka, jako  też jego 
majątkowych stosunków.

— Cóż za masa listów! — wykrzyknąłem, 
widząc te stosy omarkowanych kopert.

— O ho! — zawołał lubiący pogawędkę poczt- 
mijtrz — to jeszcze dziś mało, zwykle bywa da
leko więcej... letniki piszą...

— Czyż być może ? — podchwyciłe m, — 
zdawałoby się, że w Zakopanem je s t na pozór 
mało osób... a tu takie stosy...

Gadatliwy pocztmisirz podchwyci!
— Panie! kto tu  na moje utrapienie mie 

pisze i skąd tu listy nie przychodzą i dokąd n ie 
idą! N a wszystkie strony świata, do Paryża', 
Kijowa, W ilna, Pragi, Florencji nawet!

To ostatnie jego słowo przebiegło mnie dre^ 
szczem po całem ciele Ochłonąwszy z pier
wszego wrażenia i uznawszy całą jego śmieszność, 
Die mogłem jednak wbtrzymać się od uwagi, po
dyktowanej ciekawością i w jednej chwili ro- 
dzącem się dziwacznem i niemożliwem podej
rzeniem.

— Do Florencji? czyż być może? któżby 
stąd do Florencji pisał?

Pocztmistrz przerwał swoje zajęcie i o d p a rł:
— Regularnie, ja k  zegarek, codzień, lub 

najrzadziej co drugi deień znajduję list w skrzynce, 
adresowany do Florencji.

Zbladłem, ale udając najwyższe zdziwienie,, 
podchwyciłem:

— Nie do uwierzenia 1
— - Mnie samego to intryguje, bo przecież 

żadnego W łocha tu  nie mamy, ale ta k  jest... 
O t ! pokażę panu.

Czułem, ja k  mi krew  nabiegała do głowy, 
tłocząc do niej tysiące myśli, podczas gdy urzę
dnik przerzucał m ałą paczkę listów, ekspediowa
nych za granicę monarchji austijackiej. Z wiel
kiem jego niezadowoleniem, nie b j ł o  w niej 
listu tego do Florencji.

— Jak  na złość nie ma dzisiaj, — zaw ołał —
a jest prawie codzień, regularny, iak  aegarek  j 
najlepszy .

— Ciekawj m do kogo, bo tyle osób ' znam
w Florencji... _

Nie trzeba było więcej gadatliwemu poczt C2 
mistrzowi.

— Fani... pani Irm a Ma... Mazarani — 
odparł p

Słabo mi się zrobiło i tchu brakło w piersi, w 
a nogi tak  eadrżały, żem się obsunął na fotel. ^

— W ięc byłem  dalej — myślałem — przez 
cztery blisko miesiące w błędzie... zwodzony przez 
tę kobietę W ięc Janek... więc dlatego się nie 
oświadczał może... więc... I  ■

I myśleć nie byłem w stanie, tylko starałem  ^  
się ochłonąć, by doktor nie spostrzegł mego po- 
mięszania. Ten właśnie skończył nadanie swych 
rekomendowanych korespondencyj i chw ytał 
kapelusz, by się oddalić. W

Zrobiłem wysiłek i powstałem, ale już nic w 
mówić nie mogłem i w milczeniu dążyliśmy do 3  
willi, zajmowanej przez hrabinę Konarewską §

Myśli oszi tamiające swą niespodziewaną tre- , 
ścią, zawalały mi formalnie głowę. <3

— W ięc Janek  pisał codzień niema) do s  
Irm y i pisał tak , iż ani razu go, mieszkając £  
z nim razem, nie podchwyciłem. Pisał chyba, &5
ja k  student, po n o c a c h .............................................
W ięc ta  kobieta wiedziała, grożąc mi i wyzywa
jąc  m n i e ....................................................................
W ięc na nic m on  praca i zabiegi... Mogłem lada 
dzień się dowiedzieć, że cztery miesiące upłynęły,
i że Janek  powraca do Florencji....

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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przyznawały 
po części

jednostki wśród panów, 
organa publiczne opinji 

tak t

czasem i 
a po części nawet i
przeciwnej. Zaznaczając werwę, .nicjatywę, 
i umiarkowanie lewicy w tylu sprawach, przy
znawano nam, że nie wywołujemy scen, jafcie 
się w innych ciałach ustawodawczych zdarzają, 
nadto mimo przezwisk, jakiem i nas raczono, 
przykrości nic rzadko zażywanych, szliśmy je 
dnak poprawnie i pojednawczo.

Odwołuję się co do tego do czcigodnych 
panów. Jeżeli wolno z małego m aterjału, który 
mam przed sobą, kilka objawów zacytować, iżby 
się przemówienie moje za stronnictwo, do którego 
mam zaszczyt należeć, nie wydawało chełpli 
wem lub niepotrzebnem, przytoczę, że jedno 
z pism już w r. 1889, a więc tuż po zawiązku 
naszym, przyznało lewicy zasługę, żc dzięki je) 
taktowi i patrjotyzmowi, 8 ejm nasz nie jes t wi
downią scen, jakie się w innych ciałach p ra co 
dawczych zdarzają i faktem jest — co przeci
wnicy jawnie i z uznaniem wypowiedzieli — że 
jakkolw iek lew;ca broni zawsze gorąco i z tem
peramentom swoich zasad i rzekomych doktryn, 
przecież nie zapomina o tom nigdy w żarliwości 
swojej i nic przekracza gianic, któreby skom
promitowały wysoką izbę i powagę ciała prawo
dawczego. — (Jo więcej, przy każdej iposobności, 
gdzie nas się obawiano, gdzie, że tak powiem, 
koalicję przeciw nam uważano za potrzebną, je
żeli panowie przypomnicie 3obie łaskawie spo
sób postępowania naszego w tych czasach, przy
znacie, żeśmy starali się o poprawne i konse
kwentne tylko działanie, a kiedy m andat miast do 
W ydziału krajowego zawakował, wybraliśmy do 
niego z grona naszego męża, którego zdolności, 
prawości, charakterow i i pracowitości, zapewne 
zechcecie oddać sprawiedliwość i którego bynaj
mniej wstydzić się powodu nie mieliśmy.

Sprirawy sejmowe.
f Zezwolenie gminie m. Licowa na zaciągnięcie po
życzki ic kwocie 10,000.000 zł. na c le inwesty

cyjne i konwersję dotychcza&owych długów).
Komisja gminna ua podstawie referatu pp. 

W ojciecha D z i e d u s z y c  k i e g o  i P i ł a t a ,  po 
dokładnym  rozbiorze kwestji, czy i z jakiego 
względu zachodzi w sprawie emisji pożyczki po
trzeba wydania ustawy krajowej, przyszła do 
przekonania, że sam wzgląd na formę emisji po
życzki, t. j., że emisja ma nastąpić w obliga
cjach, nie uzasadnia potrzeby wydania ustawy 
krajowej, albowiem statut m. Lwowa nie zawie
ra  żadnego ograniczenia co do formy emisji. Po
zwolenie na emisję obligacyj i innych papierów 
na okaziciela należy do ministerstwa, które udzie
la takiego pozwolenia także przy pożyczkach, na 
podstawie ustawy krajowej zaciąganych. Nato
miast zdaniem komisji gminnej istnieją inne 
względy, które czynią koniecznem wydanie usta
wy krajowej w niniejszym wypadku, a to wzglę
dy następujące:

Reprezentacja miasta Lwowa postanawiając 
zaciągnąć pożyczkę 10-miljonową na spłatę d łu 
gów dotychczasowych i na liczne potrzebne in
westycje, chciała stworzyć zarazem rękojmię, że 
to tak ważne i trudne zadanie zostanie spełnio- 
nem według programu w tym celu obmyślanego, 
z uwzględnieniem wszystkich punktów, w nim 
wytkniętych i z nrieżytem  wy
Konan* a każdego z tyeh prrcLtćw prze- oapmriy 
dnie prace techniczne i dodatkowy rozbiór szcze
gółowych planów przez powołane d r tego 
czynniki.

Tę rękojmię chciała reprezentacja m iasta 
Lwowa stworzyć tak  ze względu na siebie sa
mą, aby z góry zakreślić tory dla przyszłej swej 
akcji i zabezpieczyć ją  od zboczeń, mianowicie 
od usiłowań dowolnych zmi m w obmyślanym 
programie, jak  ze względu na swych wyborców, 
oraz na przyszłych wierzycieli swoich t. j. po
siadaczy obligacyj pożyczki miejskiej, dla których 
rękojmie co do rozważnego użycia uzyskanych z 
pożyczki funduszów i to na cele, programem 
wskazane, z wykluczeniem innych, programem 
nieobjętych muszą być w każdym razie pożąda
ne. Takiem i rękojmiami m ają być- wymienienie 
szczegółowe wydatków, które m ają być pokryte 
z funduszów, uzyskanych z pożyczki; zastrzeże
nie stopniowego wykonania inwestycyj, do któ
rych odnoszą się owe wydatki, ua podstawie 
specjalnych dla każdej z nich uchwały rady miej
skiej i to uchw ał, powziętych w sposób, wyraźnie 
określony; wreazcie postanowienia, że jeśliby nie
które z robót, poszczcgólnionych w uc li wale rady 
pod 1 do 15, wskutek uchwały rady miejskiej 
nie miały być wykonane, należy potrącić kwotę, 
na nie przeznaczoną, z ogćlnęj sumy pożyczki.

Postanowienia tego rodzaju, mające ograni
czyć swobodę działania reprezentacji miejśk Lej 
przy st.piuowcm  realizowaniu pożyczki i użyciu 
uzyskanych z niej funduszów, zdaniem komisji, 
nie mogą być wydane przez W ydział krajowy, 
ponieważ statut miasta Lwowa wydania takich 
postanowień nie przewiduje; mogą one być w y
dane jedynie w drodze ustawodawstwa krajowe
go, jako uzupełnienie postanowień statutu miasta, 
w odniesieniu do specjalnego wypadku pożyczki 
JO-miljonowej. Chodzić będzie zatem nie o upo
ważnienie do obligacyj, lecz o upoważnienie do 
zaciągnięcia pożyczki, pod takiemi warunkam i i 
zastrzeżeniami mającej być realizowaną, jak ie  
nałożyć może gminie jedynie ustawa krajowa.

Załatwiwszy się w ten sposób z kwcstją 
kompetencji ustawodawczej, wzięła komisja gmin
na pod rozbiór kwcstję potrzeby i pożytku za
mierzonej pożyczki i uznała, żo okoliczności, przy* 
toczone w tej mierze w petycji gminy miasta 
Lwowar wyjaśniające znane zresztą powszechnie 
stosunki i potrzeby ndasta, stanowczo przema
wiają za zapatrywaniem W ydziału krajowego, 
przvchvlncm  tej pożyczce. Opozycja przeciw po
życzce,' jaka objawiła kię w radzie miejskiej i 
po za nią, a której wyrazem jest między innemi 
petycja towarzystwa realności, skierowaną jest 
nic
ciw jej wysokości i pr; _ _ _
zanim szczegółowe plany inwestycji l.ędą wygo
towane ; nadto podnosi ona obawy złego użycia 
pożyczki. Jednakże wspomniano poprzednio kau- 
telc, przez reprezentację miejską uchwalone i 
przydane przez W ydział krajowy, a mające 
wejść w skład projektowanej ustawy, są w s ta 
nic uspokoić to obawy, a między teini kauteiaiai 
znajduje się także postanowienie co do poprze
dniego wypracowania szczegółowych planów i 
kosztorysów każdej inwestycyj, przed zrealizowa
niem odpowiedniej częśc: pożyczki.

Komisja gminna zgodziwszy sie na to, żeby 
Sejmowi doradzać upoważnienia gminy m. Lwo
wa do zaciągnięcia pożyczki pod warunkami i 
zastrzoźoniaini, żądanemi przez gminę przyda- 
nemi przez Wydział krajowy, zmieniła stosownie
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tylg przeciw samejże rnyśU pożyczki, jak  przo- 
jej wysokuści i przeciw zaciąganiu pożyczki,

do tego i w myśl swego wywodu stylizację kilku 
ustępów Ustawy.

Oprócz ustawy wnosi komisja rezolucję, wzy 
wającą rząd, aby w yjednał w drodze ko ns ty tu  
cyjnej dla zamierzonej pożyczki uwolnienie ku 
ponów obligacyj od podatku dochodowego, tudzież 
nadanie obligacjom tej pożyczki charakteru  pu 
pilarnegn bezpieczeństwa. Usprawiedliw lone są te 
żądania celami pożytku ogólnego, do których 
osiągnięcia ma posłużyć pożyczka, a następnie' 
pewnością opłaty procentów i spłaty kapitału  
jaka. daje gmina miasta Lwowa.

* *
i Kwest ja parcełacyjna.)

W  roku 1893 polecił Sejm W ydziałowi k ra 
jowemu, aby wziął pod rozwagę sprawę utworze 
m a w Banku krajowym oddziału parcelacyjnego.

Na to polecenie W ydział krajow y wypowie 
dział zdanie, żc akcja parcełacyjna nie powinna 
być centralizacyjnie prowadzoną, że parcelacja i 
osadownictwo wymagają uwzględnienia lokalnych 
potrzeb i właściwości.

Większość komisji gospodarstwa krajowego, 
na podstawie referatu p. Ił u to  w sk  i o go , wy
raża przekonanie, żo jednym  zc środków przyj
ścia w pomoc u iólkięj własności ziemskiej, utrw a
lenia posiadania w rękach dotychczasowych wła 
ścicieli. a nawet icli rodzin, byłoby częściowe 
parcelowanie większych obszarów, odprzedaż 
części dla ratowania reszty m ajątku. Tylko par 
cclacja pozwala na osiągnięcie £ znacznie wyż
szych cen za morg ziemi, pozwala tedy na uzy 
skanie za część m ajątku sum, któremi może wła 
ściciel uwolnić się od przeciążających długów 
hipotecznych i być zdolnym na uratowanej re 
szcie m ajątku zaprowadzić gospedarstwo intenzy- 
wniejsze.

Przez parcelację większych majątków, zw ła
szcza we wschodniej części krajn, gdzie obszary 
jednostek gospodarczych są bardzo wielkie, a 
w okolicach źle zaludnionych, skazane na b rak  
robotnika, można z jednej strony ułatwić two
rzenie się mniejszych folwarcznych gospodarstw, 
dalej silniejszych średnich gospodarbtw włościań
skich, a także drobniejszych osiadłości, a z dru
giej strony przez racjonalnie prowadzone osadni
ctwo zasilić okolice nowiiui osadami, pomnożyć 
liczbę rąk.

Zdaniam większości komieji, tylko zorgani
zowana akcja parcełacyjna może zabezpieczyć, 
że parcelacja odbędzie się z uwzględnieniem 
ekonomicznych i społecznych wymagań, że od
będzie się z myślą o przyszłości, z komasacją, 
zabezpieczeniem środków komunikacyjnych, po
trzebnych m cljoracjJ, z zabezpieczeniem po
trzeb gminnych, szkolnych i kościelnych w no
wej osadzie, że w m aterjale osadników będzie 
czyniony jak iś wybór, że kierowanie osadnictwa 
będzie się odbywać z przewodnią jakąś mysią, 
słowem, że robota nie będzie destrnkcją wielkiej 
własności tylko ze względów finansowych, tylko 
dla korzyści indywidualnych, ale równocześnie 
stworzeniem silnej i żywotnej średniej i drobnej 
własności i powstaniem równoezcsnein osad no
wych, żywotnych i zdolnych do rozwoju.

Komisja gospodarstwa krajowego, nie może 
zgodzić się na to, żeby prąd parcelacyjny, wzra
stający w kraju  naszjm , zostawić samemu sobie 
i jest przekonaną, że należy go ująć silną ręką 
Vjjo|ąnwadzić w kierunku narodowo, społecznie
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dniać objawów potrzeby parcelacji i kolonizacji 
w kraju  naszym, ani pozwolić, by ze szkodą 
interesowanych prowadzone były nieudolnie (lub 
bez środków dostatecznych) lnb czysto spekula
cyjnie. W yraża też przekonanie, że i w tej spra
wie, ja k  we wszystkich dotyczących kredytu 
własności ziemskiej, powołany jest Bank krajo
wy do zastosowania się do potrzeb własności 
ziemskiej w tym kierunku.

W przekonaniu, że do podobnej akcji nie 
je s t potrzebnem tworzenie osobnego działu par- 
cciacyjnego przy B anku krajowym, a jednak 
akcja tegoż Banku •winna nieograniczać się, jak  
dotąd, do pomocy finansowej w indywidualnych 
bardzo nielicznych wypadkach, komisja gospo
darska wyraża przekonanie, żc zorganizowanie 
planowe pomocy Banku krajowego, określenie 
rorm  i warunków, pod którem iby ta  pomoc i 
współdziałanie banku były  dostępneini dla „Spó
łek  ziemskich" i podobnych m stytucyj, nawet 
powołanie do życia wzorowych insiytucyj tego 
rodzaju, są na czasie i konieczne, ażeby n a tu 
ralny prąd parcelacyjny i osadniczy ująć i po
kierować nim z pożytkiem ogółu.

Mniejszość komisji złożona z pp. Struszkie- 
wicza, .Tana Tarnowskiego, Dydyńskiego Goray- 
skiego i S tanisław a Stadnickiego, proponuje 
przyjęcie sprawozdania W ydziału krajowego 
w tym  przedmiocie do wiadomości, bez udziele
nia temu W ydziałowi jakichkolw iek dalszych 
wskazówek.

t a c h ; szkoły ogrodniczej w Tarnowie i szkoły 
uprawy i wyprawy lnu w Gróaku.

Następnie uchwalyno budżety 3zkoły wete- 
ryuarji we Lwowie i punncznych składów zbo
żowych i spirytusowych we Lwowie i w Krakowie.

*V dalszym ciągu uchwalono rub. XVI. „wy
datki dla podniesienia rękodzielnictwa i przemy
słu krajowego" (sprawozdawca p. C h r z a n o 
w s k i )  w sumie 141.507 zł.

Przy tej rubryce uchwalono rezolucję, pole
cającą W ydziałowi krajowemu, aby zbadał wa
runki założenia szkoły kam ieniarskiej w Zako 
panem i odnośne sprawozdanie przedłożył Sej
mowi.

Kub. N V II. „„y d atk i rozm aitP ' (sprawo
zdawca p. C h r z a n o w s k i )  uchwalono w su
mie 203,759 zł.j

W dalszym ciągu uchwalono budżety : „fun
duszu policji krajowej i funduszów samoistnych" 
(sprawozd. p. G o l d m a n ) ,

Na tem uchwalono cały budżet wydatków 
i przystąpiono do budżetu dochodów własnych 
(sprawozdawca p Stanisł. B a  d e n  i) w sumie 
2,743.937 zł.

U c h w a ł ę  f i n a n s o w ą  o d r o c z o n o  na 
razie do czasu zestawienia ogólnej sumy docho
dów i wydatków.

W  załatwieniu sprawozdania komisji gospo
darstw a krajowego o szkołach niższych rolniczych 
w Horodence, Jagielnu-y i Kobicrnicach, szkoły 
uprawy i wyprawy lnu w Gródku i załeżyć się 
mających niższych szkół rolniczych w Krośnic 
i Uhersku — wstawiono dla każdej szkoły po
wyższej po 150 Zł. a a  utrzymanie uczniów a po 
120 na koszta zarządu i polecono W ydz. kajo 
wemu, aby w porozumieniu z rządem poczynił 
przygotowania ao rozszerzeni- budynków szkol
nych w Jagielnioy kosztem 9 OOu. N a d to  pole
cono W ydziałowi przeprowadzić rokowania o 
szkołę w Krośnie i przedłożyć nowy pKn nau
kowy dla niższych szkół rolniczych,

(K*. metropolita Sembratowicz objął przewo
dnictwo).

Przystąpiono następnie do uchwały finanso
wej. Sprawozdawca p. Stanisław B a d  c lii.

Komisja wnosi, aby do budżetu wydatków 
na spłatę dawniejszych długów kraj. wstawiono 
kwotę 1,543.909 zł.

Na r. 1894 ustanawia się dochody własne 
uszu kraj. na 2,703.937 zh, wvdatki w kwo

cie 9,047.513 zł
Na pokrycie niedoboru fund. kraj w 1 .1894 

pobierany być ma dodatek do podatków państwo
wych w wysokośei 65 ct. w Galicji, zaś dodatek 
po 51 ct. w ks. Krakowskiem

Powyższe wnioski .uchwalono bez dyskusji. 
Następnie przyjęto rezolucję p. S kalko- 

wshiego w sprawie reformy ustawy o repre
zentacji powiatowej.

W sprawie przedłożenia W ydziału krajo
wego o krajowej szkole średniej gospodarstwa 

we Lwowie za rok 1893, uchwalono w5 
myśl wniosków sprawozdawcy p. Z a m o y s k i e 
g o  polecićj W ydziałowi krajowemu przeprowadze- 

rokowańj
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(.‘12 posiedzenie 5. se--ji V I  perjodu).

LWÓW, dnia 10. lutego.
N a wieczornom posiedzeniu ukońc/.ono roz

prawę budżetową. Sprawozdawcy pp. : Abralia- 
mowicz, St. Badcni, Chrzanowski, Uzyżcii .cz, 
Goldman, St. Jędrzejów icz, Marchwicki, Paszko
wski, Romańczuk i J. Stadnicki, — spt lniii 
swój obowiązek z całą gorliwością. Komisja 
budżetowa należy w ogóle da najpilniejszy cli i 
najpracowitszych, a w Tym roku praca jej była 
tein większa, żc dwóch tak poważnych praco
wników, ja k  p. Szczepanowski, a pod koniec 
sesji i W h Kozłowski nic mogło brać w pracach 
tych udziału.

Referaty p. Szczopanowskiego w jogo 
zastępstwie objął dr. Goldman, który w tej 
sesji należał do najczynaiujszych sprawozdawców, 
zwłaszcza, żc i część referatów p. Kozłowskiego 
przedstawiał w 'izbic.

Dyskusja solna - była dosyć ożyw ioną; 
z w ielką uwagą zwłaszcza słuchano p. Romano- 
wicza i jego wyjaśnień w sprawie organizacji 
sprzedaży soli.

Z powodu spóźnionej pory książę m arszałek 
zamkr.ął posiedzenie o godz. 11'/d w nocy.

■f. ł

Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się o godz. 
8 . min. 30. Obecnych 86 posłów.

Izba przystąpiła do dalszej dyskusji szcze
gółowej budżetowej.

Przystąpiono ilo rub. W .  „Na cole rolnictwa 
i górnictwa “ (sprawozdawca p. 8 tan. J ą d r z e -  
j o w i c z )  uchwalono w kwocie 491.821 zł., za
razem  uchwalono budżety szk ó ł: gospodarstwa 
lasowego we Lwowie, rolniczych w D uhlanaeh, 
Czernichowie, Ilorodcncc, Jagielnicy, Kobierni

z rządem, mających na celu zape
wnienie uczniom, wychodzącym ze szkoły lasowej 
orawa objęcia miejsc w służbie rządowej — zaś 
na praktyczne kształcenie uczniów za pomocą 
wycieczek rlo lasów przeznaczyć 1000 zł.

W  załatwieniu sprawozdania w zakresie 
izkół fackowo-rtzcail , słowyt-k i garstatów  in-

wozdawcy p C h r z a n o w s k i e g o :
a) polecić Wydziałowi krajowemu, aby zba

dał, czy spółki rękodzielników i towarzystwa 
handlowe, zostające w stosunkach zc szkołami 
fachowo-przcmysłowemi, nie powinneby ze sumy, 
uzyskanej ze sprzedaży wyrobów szkoły i war- 
statów, oddawać pewien procent na dochód 
szkoły lub warstatów.

b) uchwalono wyznaczyć 2000 zł. na bez
zwrotny zasiłek dl* gminy Rychwałd w celu 
ułatw ienia tej gminie spłaty pożyczki, zacią
gniętej dla postawienia budynku dla szkoły 
tkackiej tamże.

c) wreszcie uchwalono stabilizować Józefa 
Lagosza na posadzie iustraktora krajowej szkoły 
zawodowej dla nauki tkactw a w Krośnie i Tsna 
Standcjskicgo na posadzie instruktora szkoły za
wodowej dla nauki tkactw a w Korczynie.

Ostatnim punktem  porządku dziennego było 
sprawozdanie komisji solnej, w sprawie sprze
daży soli warzonl i w zr 'ządzie kraju. Komisja 
solna nie mogła się zgodzić jednak  na wspólne 
w nioski: było więc dwóch referentów — w i ę 
k s z o ś c i  p. Meruuowiez i m n i e j s z o ś c i  p. 
Jan  Tarnowski.

Komisja więkSZOSCi w nosi:
I. Sejm p rzy jm u je  do wiadomości sprawo

zdanie W ydziału krajowego o wykonaniu uchwał 
Sejmu w sprawie objęcia sprzedaży soli warzonlti 
w zarząd kraju.

Jl. Sejm poleca Wydziałowi krajow em u: 
1. aby zażądał od wydziałów powiatowych spra
wozdań o dotychczasowych doświadczeniach w 
handlu solą i przeprowadził taką organizację, 
k tóraby pozwohia wydziałom powiatowym stoso
wnie do miejscowych potrzeb urządzić sprzedaż 
soli pod kontrolą W ydziału krajowego i po ce
nach, przez niego oznaczonych; w powiatach, 
ktoreby tej organizacji podjąć się nie chciały, 
pozostałby stan obecny ; 2 . aby stopniowo dążył 
do tego, " żeby zastępcy mogli pobierać sól po 
eonach, przez W ydział krajowy oznaczonych, 
wprost ze salin ; 3. aby wyjednał u rządu oddanie 
mu do dyspozycji magazynów lub części m aga
zynów crarjalnych, znajdujących się w salinach.

III. Sejm wzywa c. k. lzad : 1) ażeby nie 
wydawał zarządzeń, ograniczających czternasto
dniowy termin rzeczywistego poboru zamówionej 
scli z salin. 2 ) aby taryfy dla przewozu soli na 
kolejach*żelaznych znacznie obniżył, a p rz jn ą j 
mniej o tyle, by dla półwagonowych przesyłek 
soli przyjęta była tak a  s ima podstawa w oblicze
niach frachtu, ja k  dla całowagonowych.

M n i e j s z o ś ć  komisji, złozoua ^z pp. Jana 
Tarnowskiego, Męcińskiego, Stan. Stadnickiego 
i Rayskiego, proponuje zgodnie z większością 
punkta I. i III ., oraz z punKtu II. ustęp 3. Na 
Tomiast w punkcie II. ustępy 1 i 2 w następu
jące j sty lizacji:

Sejm poleca W ydziałowi krajow em u:
1. Aby żądał od wydziałów powiatowych 

sprawozdań o dotychczasowych doświadczeniach 
w handlu solą i do wyniku tych sprawozdań 
s ta ra ł się zastosować pożądane w organizacji 
zm iany ;

2. aby pozostawił wydziałom powiatowym i 
zastępcom swobodę pobierania soli, mianowicie 
transportowanej kołowo, wprost ze salin po ce
nach przez W ydział krajow y oznaczonych.

W  dyskusji nad tą  sprawą, zabrał pier- 
;łos p. Klemens D z i e d u s z y c k i ,wszy

wyjaśniając stanowisko większości komieji która,
z jednej strony pragnie . d e c e n t r a l i z a c j i ,  
z di Łgiej szerszej w o l n o ś c i  brania soli wprost 
ze salin. Natomiast p. M ę c i ń s k i  wyjaśnił sta
nowisko mniejszości komisji, k tóra nie chce k rę
pować W ydziału krajowego w działalności orga
nizacyjnej. Podnosi z uznaniem działalność W y 
działu krajowego, który mimo trudnych w arun
ków wprowadził organizację w życie — a nie 
wątpliwie z biegiem czasu, nie skrępowany takie
mi uchwałami, ja k  wnioski komisji, organizację 
tę należycie poprawi.

Konstatuje, że z powodu krótkości czasu 
nie mogło się Mac nic nadzwyczaj dobrego — 
ale też absolutnie nie stało się nic złego. Dla 
tego mniejszość nie chce krępować W ydziału 
krajowego.

P. I ł o m a n o w i c z  zauważa, iż należy 
zdać sobie z tego sprawę, co ty ło  celem orga
nizacji sprzedaży soli i czy ten cel został osią
gnięty. Celem tym było przedewszystkiem po
tanienie ceny soli, a następnie ustalenie tej 
ceny. Otóż od czasu objęcia przez W ydział k ra 
jowy organizacji sprzedaży soli, cena tej soli w 
całym  kraju  została obniżoną.

Mówca zgadza się tak  z większością ja k  
i z mniejszością, że wyczerpanie kontyngentu jest 
koi .lccznein, aby cel został w zupełności 
osiągnięty.

Mówca nio ma zamiaru bronić dotychczasowej 
oigauizacji, ale nie może kwestji tej dorywczo 
traktować. Potrzeba głębiej się zastanowić nad 
środkami, które mogłyby polepszyć dzisiejszą 
organizację.

Większość komisji domaga się, aby W ydz 
kraj. zażądał opinji od wydziałów powiatowych 
Opinio te m ają być decydujące dla W ydziału 
krajowego, — a cóż wtedy ma nozynić W ydział 
krńjowy, gdy te opinie będą sprzeczne ze sobą i 
W  jak i sposób będzio mógł W ydział krajowy 
wykonać takie polecenie.

(Ks. Marszałek obejmuje no powrót przewo
dnictwo).

Mówca podnosi następnie, że mówi się i i  
różne towarzystwa i osoby, srarające się o zastę
pstwa, doznały zawodu. Prawda, ale jest to wy
łącznie wilią tych, którzy starali się o zastępstwa. 
Bardzo wielu między nimi było takich, którzy 
bądź nie mieli dostatecznych funduszów, bądź 
też chcieli ze sprzedaży soli mieć zupełne u trzy
manie.

Mówca oświadcza dalej, że należy ostrożnie 
postępować. Mówca głosować będzie za wnioskiem 
mniejszości, gdyż ten nie wiąże zbytecznie iąk  
W ydziałowi krajowemu.

P. KI. D z i e d u s z y c k i  sprostował niektóre 
uwagi, poczynione przez p. Romanowicza.

Na tem przerwał ks. m arszałek posiedzenie 
z powodu spóźnionej pory o godz. 11. min. 20 
w nocy.

(23  posiedzenie 5 sesji  VI. p e r  jodu ).
Lwów 17. lutego.

Początek o godzinie 11. — obecnych 86 
posłów.

Na wniosek p, Klemensiewicza i p. Meruno- 
wicza uchwalono odesłać wszystkie petycje do 
W ydziału krajowego.

Z porządku dziennego referował p. P i ł a t  
s p r a w o z d a n i e  k o m i s j i  g m i n n e j  w s p r a 
w i e  10,000.000 p o ż y c z k i  m i a s t a  L w o w a .

Komisja wnoA ustawę, m. nad to  rezolucję, 
wzywajęeę •r»n&; aby tej potyczki w yjednał 
w drotlze własMwoj uwolnienie je j procentów od 
podatku dochodowego, tudzież nadanie jej obli
gacjom charakteru pupilarnego bezpieczeństwa.

P . W e r e s z e z y ń s k i  wystąpił przeciw 
ustępowi, który ścieśnia zakres koutroli Wydz. 
krajowego i jego kompetencji wobec gminy. Kto 

,m a  prawo zezwolenia — ma prawo dyktować 
warunki, pod którem i na pożyczkę zezwolić ze
chce. P . Wereiigozyńaki nie mówi specjalnie co 
do Lwowa — jem u chodzi o ogólną zasadę.

P. P  i 1 a t wyjaśnia, 4e naprowadzone mc- 
tyw a nie m ają na celu krępowania Wydziału 
krajow ego: owszem skrępowaną jest rad a  miej 
ska. W edług naszej ustawy, pewne uchwały ra 
dy miejskiej potrzebują zatwierdzenia wyższoj 
w!au/.y, tj. W ydziału krajowego. Jest to środek 
przezorności, który* wyższej władzy nadaje już 
zapewniony wpływ- — i w tym kierunku Wydz. 
krajowy nie był i nie będzie krępowany. Wy 
dział krajowy ma prawo uczynić wszystko, co 
potrzebne dla wykonania kontroli. Ale mylną, 
by była dedukcja, przyznawać W ydziałowi k ra 
jo wemu prawo stawiania zastrzeżeń i warunków 
już po zatwierdzeniu. To mogłoby szkodliwie 
oddziałać na samoistność rady miejskiej. Takie 
zapatrywania podziela zresztą i najwyższy try 
bunał administracyjny.

U s t a  iv a, z e z w a l a  j ą c a  n a  10,000.900 
p o ż y c z k ę  d l a  m. L w o w a ,  p r z y j ę t ą  za 
s t a ł a  j e d n o g ł o ś n i e .  T o ż  s a m o  i r e 
z o l u c j e .

W załatwieniu sprawozdania komisji gospo
darstw a krajowego w sprawie petycji „Zjedno
czonego Towarzystwa dla ogrodnictwa i p.szczel- 
n letw a“ o udzielenie temuż subwencji z fundu
szu krajowego na naukę wędrowną, (misje) ogro
dnictwa i utrzymanie szkoły ogrodniczej we 
Lwowie, uchwalono wyznaczyć na rok 1895 za
siłek w kwocie 1.000 zł. z funduszu krajowego.

W  sprawie petycji włościan wsi W ysocka 
powiatu jarosławskiego, o zniesienie postępowa
nia w sprawach prowizorycznych, a za
prowadzenie innego odpowiedniego postępowa 
i.ia — uchwalono polecić Vv ydziałowi 1 ,-ajo- 
wemu, a b y :

1 Za pośrednictwem wydziałów powiato 
wych pouczył wszystkie zwierzchności gminne, 
a przez nie i ludność k ra ju : że wiele czynów,
jako  przekroczenia połowo się przedstawia jących, 
zaskarżanych bywa niewłaściwie w sądach, jako 
sprawy prowizorjalne, gdy czyny te wedle po
wołanej ustawy pod orzecznictwo zwierzchności 
gminnej należą.

2. U dał się do rządu, aby takież pouczenie 
wydał także za pośrednictwem swoich organów.

Co do petycji wydziału rady jwwiatowej 
Krośnieńskiej, o przyznanie „bezzwłocznej sub
wencji 10.000 zł.“ na zasilenie „pow. fund ochrno 
gm innychu uchwalono: Sejm wyznaczy zasiłk. re 
skarbu krajowego na utrzymanie ochronek gmin
nych w powiecie krośnieńskim, gdy ochronki te 
założone zobtaną i gdy dcęhody ze źródeł miej
scowych lub od dobrodziejów prywatnych za 
pewniają pokrycie większej części wydatków na 
utrzymanie tych ochron, a tylko dla pokrycia 
reszty wydatków odwoła się rada powiatowa do 
8 ejmu o zasiłek  zc skarbu krajowego.

W  załat. spraw, komisji drogowej z petycji 
wydziału powiatowego w Nowym Targu, o po
stanowienie przełożenia drogi krajowej z Cha

w
z

bówki -dc Nowego T argu i w y z n a c z e n ie  potrze
bnego fund. uchwalono petycję tę odstąpić W ydz. 
•krajowemu do uwzględnienia w kierunku mo
żliwego przyspieszenia budowy drogi, odpowia
dającego znaczeniu _ tejże doniosłemu w sieci 
arteryj kom unikacyjnych w kraju.
. W  sprawne petycji gminy miasta K om am a 
i 17 gmin okolicznych, o uznanie drogi z Ko- 
inarna do Szczerca za dojazd krajow y, wzglę
dnie wybudowanie tej drogi kosztem krajn, 
iichwalono petycję tę odstąpić Wydziałowi kraj. 
do załatwienia.

Petycję obywateli powiatu sanockiego,
sprawie zwrotu za leg łam  konkurencyjnej 
tytułu budowy drogi Sanok-Przemyśl-Rzeszów, 
uchwalono odstąpić Wydziałowi krajowemu do 
załatwienia.

Nastąpiło spraw, komisji prawniczej z petycji 
gmiu Kamienica, Szczawa, Zalesie, Zaradne 
Zbłudza i Ochotnica, o utworzenie sądu powia
towego. (Sprawozdawca"] poseł Lenartowicz). 
Zgodnie z wnioskiem komisji petycję tę od
stąpiono W ydziałowi krajowemu do zbadania 
i przedłożenia sprawozdania na najbliższej sesji 
sejmowej

Przed przystąpieniem do dalszego porządku 
dziennego odpow iedzi! poseł W ereszezyński 
imieniem W ydziału kraj. na interpelację p. 
Poioczka w sprawie nadzoru nad majątkami gmin 
dotkniętych wylewami.

W  dalszym ciągu rozpoczęła się debata 
solna

P. Klemens D z i e d u s y c k i  polemizował z 
wczora jbzeim wywodami p. Męcińskiego,

^Ksiądz Metropolita obejmuje przewo 
dnictwo).

f .  R o m a n o w i c z  oświadcza, iż dla W y
działu krajowego ważną jest rzeczą, jak  polece
nia, dawane W ydziałowi, są przez mówców in
terpretow ane. Mówca stara się wykazać p. Kle- 
meitoOwi Dzieduszyckiemu, iż między wezorajszem 
a dzisiojszem tegoż przemówieniem jes t pewna 
różnica. Dziś porozumienie mówcy z p. Klemen
sem Dzieduszyckim byłoby możliwe, gdyby nie 
obawa, że p. KI. Dzieduszycki może zmienić pó
źniej owe zdanie. Mówca popiera wnioski wię
kszości komisji.

Sprawozdawca mniejszości komisji, p. J an  
T a r n o w s k i ,  wyjaśnia różnice "  między wnio
skami większości a mniejszości komisji.

Mniejszość jest zdania, że organizację należy 
utrzym ać taką, jaką jest, dążąc powoli do popra
w y ; dalej pozostawić zastępcom wolność yyboru, 
czy chcą Jowbz odi Uskuteczniać koleją, czy 
drogą kołową. Większość komisji zaś żąda, aby 
dziś już Sejm orzekł, iż W ydział krajowy tna 
zaprowadzić taką organizację, któraby odpowia
dała  stosunkom miejscowym, i aby zastępcy mo
gli pobierać sól wprost ze salin.

Mówca prosi Izbę, aby nie narzucała W y
działowi krajowemu środków, które nie do po
prawy dążą, ale mogłyby wprowadzić pewien 
zamęt w organizacji. Mówca popiera wnioski 
mniejszości.

spraw ozdaw ca większości komisji p M e r u -  
n  o w i c z zw raca uwagę, .ż sprawozdanie wię
kszości nie zaw iera ani słowa krytyki postępo
wania W ydziału krajowego, chociaż przedsta
wiono tutaj tę rzecz w ten. sposób, jakoby spra
wozdanie większości komisji tchnęło duchem re
wolucyjnym. Sprawozdanie większośoi było prze
ję te  duchem obywatelskim i miało intencję sa-

organiza-nacji niezupełnie zdrowych stosunków 
cyjnyeh.

D ecentralizacja srzedaży soli odó a najlepsze 
usługi, a ułatwienie poboru soli wprost z t salin, 
bez ograniczeń, jak ich  chce wnioBek mniejszości, 
wyrówna wiele niesprawiedliwości. Mówca przed
stawia, że życzeniom komisji większości jes t 
uwzględnienie przez W ydział krajowy m i e j s c o 
w y c h  stosunków i to je s t istotną różnicą obu 
wniosków.

P. S t r u s z k i e w i c z  wnosi, aby izba za
decydowała, czyli szczegółowa rozprawa odbyć 
*ię ma nad wnioskami większości, czy mniej
szości.

P . O ż a r t o  r y s k i  w ykazuje, że to regula- 
n-Jmwo jest niedopuszczaniem (Głoey: tak jest)

W  dyskusji szczegółowej zabrał głos poseł 
C z a r t o r y s k i  oświadczając, że w organizacji 
dzisiejszej są strony dodatnie i ujemne. Najgor
szą jest rzeczą, iż kontyngent nie został w yczer
pany — dążyć zatem trzeba, aby  tę wadliwość 
usunąć.

Mo w ca zaprzecza temu, aby większość ko
misji chciała rzecz Całą z góry p rzesądzać; 
zmiana organizacji nastąpi w miarę przeprow a
dzonych wyników.

Uzłonei W ydziału krajowego p. Romano- 
wicr^ i niowcy, przemawiający za wnioskami 
mniejjzości, podnosili, że cel, który Sejm zamic- 
rzał, tj.^ potanienie soli, został osiągnięty. Mówca 
wskazuje jednakowoż, że cóż z tego, iż sól po
taniała, skoro nie ma :ej w gminach, a nie ma 
je j dlatego, bo nie chcą gminy brać soli ze za
stępstw. Powodem tego jest, żc zastępstwa trudne 
gminom dyktują w a r u n k i  a zastępstwom dyktuje 
trudniejszć w arunki .Tydział krajowy. W  tym 
kierunku należy też przeprowadzić poprawę or
ganizacji.

Mówca oświadcza się w końcu za wnioskami 
większości komisji.

P . H u r y k  oświadczył się za wnioskami 
większości.

W  głosowaniu przyjęto znaczną większością 
wnioski mniejszości komisji, które podaliśmy 
w sprawozdaniu z piątkowego wieczornego po
siedzenia.

Nastąpiło z porządku dziennego sprawozda
nie komisji szkolnej z petycji gm. m. Wieliczki
0 zniżenie pretensyj na płace nauczycieli. Spra
wozdawca p, W'ojc. D z i e d u s z y c k i .

Zgodnie z wnioskiem komisji uchwalono pe- 
tyńję W odstąpić W ydziałowi kraj. do zbadania
1 możliwego uwzględnienia.

Z kolei przedzielono petycje gm. W ieliczki 
Stopczałów, Kluczów wielki, Kluczów mały, 
Czortkowa i W ygnanki — W ydziałowi krajowe
mu, do zbadania i załatwienia. Petycje te refe
rował ks. H  a m o r  a k.

(Ks. M arszałek obejmuje przewodnictwo).
L  kulei p. T o r o s i e w  i ° * .  N ikołaj refero

wał sprawozdanie komisji adm inistracyjnej z pe- 
tycji gm. Podrzecza, o_ utworzenie z niej osobnej
gminy adm inistracyjnej.

Petycję powyższą odstąpiono W ydz kraj.
do załatwienia.

Tuż potem N a m i e s t n i k  ogłasza sesję sejmową 
za zamknij®! (1. 45 m.) i uprasza o zarządzenie 
jK>tr«cbnych formalności. Ks. M a r s z a ł e k  pole
ca odczytanie protokołu.

Po dokonaniu tej formalności przemówił ks. 
m a r s z a ł e k  w następujące słow a:

J A N  I H E S J I T O W I C Z
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ; ulica Halicka 1. l i .  

KRAKÓW, Sukienuice 1. 20, — oZERNIOWCE, Rynek 1. 2.

WODA LWOWSK
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
w Antwerpji na wystawie wirnehświalowej, została publicznie proklamowaną 
wyszczególnioną. — Cena flakonu muiejzego 80 ot., większego 1 z ł, 50 et.

tatku niezawodny środek na wygu
bienie nagniotków.

Pudełko 40 ot. 8
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"Wysoki Seim ic'
Po Wielu tygodniach pracy sadow ej. sesja 

zostaje zamkniętą. Jakkolw iek wiele sprawozdań 
i przedłoień W ydz. kraj. przy skromnym czasie 
nie przyszło na porządek dzienny, to jednak  se
sji obecnej bezpłodną nazwać nie można. Czas 
nie został stracony na m arne: oprócz różnych
spraw natury  budżetowej i dmynistracyjnej, 
uchwalono nader ważną dla finansów kra ju  
nstawę o opłatach konsumcyjnych, uregulowano 
fundusz kolejowy, umożliwiający finansowanie tej 
doniosłej sprawy, uchwalono wezwanie do rządu 
w sprawie usi&wy » konkurencji kościelnej 
i w miarę możności złagodzono klęskę zeszło-
roczną •

W  czasie sesji powstał wniosek z inicjatywy 
poselskiej, wniosek doniosły, regulujący 'sprawę 
ciężarów szkolnych. Sprawa ta, zajmująca y 
sokirn atopniu \ m y d y
izhv nie by ła sama w sobie nową. Od szeregu 
bowiem la t by ła  w różnych formach wentylo-

Wa"  D a w ia ^ s ta w a  orzekała formalne o bezpła 
tności nauki, ale przerzucała ciężir finansowy 

oguluu "  wniosek iii*.
denlogo zaradził nierównościom > przeprowadził 
zasadę bezpłatności w całej poni — i z całą 
konsekwencją. Tern znamiennie,^zy jest ten wnio
sek, że wyszedł on z grona większej własności, 
k tóra w tym Sejmie ma ta t  znaczną większość, 
ze został przyjęty jednom yślnie: bez frazesów. 
Ciężary, jak ie  spadną aa  wielką własność, są 
bardzo znaczne — ale to właśnie stanowi aowód, 
że w wieku wałki o byt, walki twardej nie tyle 
kast, ile „sfer interesów", są u m.s jeszcze lu
dzie, którzy poświęcić gotowi swój osobisty in
teres — wspólnym interesom narodu i kraju. 
(Braw a). Dziękuję dalej wys. izbie, że zacho
waniem się swem, w wyższej jeszcze mierze, mz 
poprzednio, ułatw iła mnie i memu czcigodnemu 
zastępcy zadanie przewodniczenia. Ja k  spokojną 
była dyskusja w tej izbie, dowodem tego debaty 
szkolne, trzymające się w całej pełni granic 
rzeczowych. To też rola nasza ograniczała się 
właściwie do udzielania głosu.

Rozjeżdżacie się Panowie : Jedni pospieszą 
do parlamentarnej pracy do W iednia — drudzy 
do domów do pracy. Pierwszym życzę powodze
nia dla nieb i całego kra ju  — drugim powo
dzenia dla nich {Brawa). W szystkich zaś 
żegnam nadzieją, że za k ilka miesięcy zbie
rzemy się znowu, aby oddać hołd i cześć Najja
śniejszemu panu, który przyrzekł, że kraj nasz 
przy sposobności wystawy obecnością swą za
szczycić raczy, że sam zobaczy, jak  dalece po
stąpiliśmy na wszystkich polach.

{Po ruska). Tern samem żegnam posłów ru
skich w nadziei, że jak  kołwiek są między nami 
różnice polityczne, zawsze znajdziemy łatwo 
grunt do wspólnej praey (Bidioo).

(Po polsku). ian.m  w kraju  naszym powi
tam y Najdostojniejszego gościa i wy razimy mu 
uczucie wierności, pozwólcie Panowie, abym w 
imieniu wszystkich wzniósł okrzyk : C«.o*rz i król 
F ran c isz ek ‘Józef niech żyje. (l»ba powtarza  
po trzykroć).

V. W o j c i e c h  D z i e d u s z y c k i  za
znaczył, że ks. m arszałek w swej przemowie ze 
skromnością zbytnią mówił o »obie. Do nas n a
leży złożyć mu uznanie. Nie jest obojętnem bo
wiem, kto dzierży laskę marszałkowską, kto 
przewodniczy rozprawom. Nie dosyć jest rozda
wać głosy i formalnie kierować dyskusją; trzeba, 
aby m arszałek cieszył się uznaniem i sympatją 
całej Izby, ja k  tojebt zwyczajem w parlam entach 
{Br iwo). Trzeba, aby ten przewodnik natchnął 
Sejm przekonaniem, że nie powinien rozbijać się 
drobnostki, ale mieć na oku dobro ogólne, inte
res całości (Brawo),

Przodkowie księcia cieszą się świetną tra 
dycją w Rzeczypospolitej i w tej naszej Rusi — 
a ich tradycja, to troska nie o siebie, ale o 
k ra j — o naród. (B raw a). Samo nazwisko San
guszków wystarcza, aby Sejm wziął sobie za 
hasło działania cichą, ale poważną i gruntowną 
pracę nad dobrem kraju. yBrawo).

Nie sama jednak  cnota przodków otacza 
aureolą księcia m arszałka—i jego osobiste zasługi 
dodają mu blasku. W szyscy czujemy, ja k  
spokoinie, objektywnie i sumiennie postępuje, to 
też dumni jesteśmy, że pod jego przewodem 
złożymy hołd Najjaśniejszemu Panu — wdzię
czni, że takich dał nam przewodników. (Brawo),

W raz z księciem na uznanie i podziękowa
nie zasługuje ksiądz metropol.ta, bo i on zdobył 
sobie wdzięczność izby (brawa). W  swej godno
ści przedstawiał on pam iątkę dziejową dawnej 
Rzeczypospolitej, wskazywał nam zawsze naszą 
wspólność w duchu katolickiego kościoła. (B r a- 
wo). Nieeh mi więc będzie wolno złożyć pokłon 
księciu metropolicie imieniem izby.

Ze strony rządu doznawał Sejm rzetelnego 
po parcia. Z ust ki -równika politycznego kraju 
słyszeliśmy Błowa, które dają nam pewność, że 
z sejmem naszym łączą go wspólne uczucia. 
Pragnie on z serca, aby praca Sejmu była po
myślną i szczęśliwą dla kraju. Tal.iego polity
cznego naczelnika mamy w osobie namiestnika 
lir. Kazimierza Badeniego. Jem u też należy »ię 
pudzięna za to, co już zdziałał i czego działać 
nie przestanie. (Braw a i oklaski).

P. ks. H a m o r a k  (ze strony ruskiej) dzię
kuje, jako najstarszy wiekiem poseł, ks. mar- 
Dzałkowi za jego bezstronność i wyrozumiałość 
w prowadzeniu rozpraw, bez względu na różnice 
strounictw  i narodowości Serca Rusinów wdzię
czne są za to księciu marszałkowi.

Następnie zabrał głos p. namiestnik hrabia 
Kazimierz B a d e n i :

Łaskawe słowa, w imieniu posłów do mnie 
zwrócone, wysoce sobie cenię, bo nk  chciałbym 
wyglądać, że ulegam jakiem uś teroryzmowi sza
nownego sprawozdawcy jeneralnego komisji bu
dżetowej ; jednakowoż muszę powiedzieć, że w 
tym roku istotnie wyjątkowo zadanie moje było 
bardzo ułatwione i wskutek tego zasługa moja 
zbyt małą. Szanowni panowie załatwiliście się 
nietylko z przeważną częścią materjałów, który 
był dla was przygotowany, ale i z wnioskami, z 
inicjatywy poselskiej wychodzącemi. Załatwibście 
się zatem ze sprawami nietylko pod względem 
ilości, ale i jakości. Sądzę, że większość tej wy
sokiej izby uzna, że może zadanie jej było uła
twione właśnie z tego powodu, iż nastąpiła pe
wna silniejsza, bardziej skupiona organizacja tej 
wys. izby. Ji, byłem zawsze zwolennikiem takiej 
organizacji i dlatego się cieszę, że panowtc owoce 
jej już na tej sesji w sposób tak namacalny do- 
strzedz mogli. Usiłowano tu  wprawdzie w ciągu 
dyskusji budżetowej przedstawić mnie jako takiego, 
który m a wprost odmienne pod tym względem gu
sta. Posądzono mnie, że hołduję zasadzie divide et 
impera. Zdaje mi się, że może chyba w tej W ys.

Izbie wiadomość ta  wiary nie znalazła (brawa), nie 
znalazła wiary i u  najbliższych towarzyszy po
litycznych tego mówcy, który to ../pow iedział. 
Kto wie, czy on sam w to wierzy. Zdaje mi 3ię, 
że chwycił po prostu za bron, którą miał pod 
ręką, k tóra mu się zdawała wygodną i myślał} 
że ta  bronią we mnie trafi. Ale nie t ra f i ł ! Bo ja  
żadnej ery nowej nie inaugurowałem, żadnej u- 
gody z tymi panami nie zawierałem , a zrobiłem 
to jedynie, że mówiąc z nimi prywatnie, powie
działem im i pobieżnie z tego miejsca powtórzy
łem, co jest potrzebnem, ażeby sumienny namie
stnik cesarski znalazł podstawę do uwzględnienia 
słusznych, umiarkowynych, na aktualnych potrze
bach, opartych życzeń i dążeń narodu ruskiego, 
a mianowicie w granicach, obowiązujących ustaw 
i w granicach możności finansowej państwa.

Nic innego nie zrobiłem i nie zrobię. P rzy  
tych zasadach, które wypowiedziałem i które 
mi, jako  namiestnikowi, są potrzebne, ażebym 
znalazł podstawę, z żelazną konsekwencją, jak  
długo namiestnikiem będę — pozostanę. A zo
stanę przy tych zasadach albo z zastępcami 
stronnictwa ruskiego albo bez nich. Co zrobić 
-można i trzeba — zrobię, albo z nimi, albo po
mimo nich. (Braw a i oklaski.)

JE , ks m arszałek S a n g u s z k o  dziękuje w 
imieniu swojem i JE . ks. metropolity za tak za
szczytne słowa, wypowiedziane przez pp. W ojcie
cha hr. Dzieduszyckiego i Hamoraka.

P. namiestnik hr. B a d e n i zabrał głos 
raz w tó ry : W  tej chwili otrzymałem rozpo

rządzenie p. m inistra finansów, z którem  chcia
łem się podzielić z wys. izbą, bo nie wątpię, 
że wiadomość będzie dla wszystkich panów po
żądaną. Oto p. minister zgodził się na wszy
stkie moje wnioski pod względem ulg po
datkowych , a wnioski te w pełnej mie
rze odpowiadają tym życzeniom, któie szan. 
panowie w rezolucjach uchwaliliście, z jedną 
małą różnicą pod względem chwili, w której ma 
się rozpocząć ściąganie ra t, ale nie wątpię, że 
i to życzenie będzie, później uwzględnione (bra
wa). Ponieważ panowie częściowo powrócicie 
z niespodziankami mniej przyjemnemi, dlatego 
chciałem się z panami jeszcze i tą  miłą wiado
mością podzielić. ( Oklaski i wesołość.)

Ks. m arszałek S a n g u s z k o  oświadcza, 
że zam yka posiedzenie dzisiejsze i 5 sesję VI, 
perjodu sejmowego.

Koniec posiedzenia o godzinie 2. minut 30 
po południu.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  16. lutego.
Teatr hr. Skarbka: O godzinie 3 1/, popoł.:

„Twardowski na Krzemionkach", czarodziejsko-roraan- 
tyezna krotoclwila w 3 aktach, a 11 obrazach J. N. 
Kamińskicgo. Wieczorom „liugenoci", opera w 4 
aktach G. Mayerbeera. Występ geścinny panny El
wiry (Joionnese, primadonny opery w Barcelonie.

Z życia towarzyskiego. W  dniu 4. hm. zo
stał pobłogosławiony w Stefkowej, majętności pań
stwa Laskowskich, związek małżeński p. Tytusa Ma
k a r e w i c z a ,  urzędnika kolei państw, w Brodach, 
z panną lleieną Klarą Koral) L a s k o w s k ą ,  córką 
Juiiana i Anny ze Stroińskich.

Nekrologja. Michał Z i e l e n i e w s k i ,  inżynier 
i budowniczy, właściciel fabryki wyrobów betono
wych, jednej z pierwszych tego rodzaju w Galicji, 
zmarł d. 17. bm. w Krakowie, licząc 46 lat. — 14 Za
grzebiu zmarł jeden z najwybitniejszych uczonych i 
patrjotów kroaekich, ks. kan. Franciszek Rac. z k i, 
autor mnóstwa gruntownych rozpraw z dziedziny 
liistorji kroaekiej, a zwłaszcza dziejów Kościoła. 
Wszystkie pisma kroackie wyszły z tego powodu w 
żałobnych onwódkach, sejm dalmatyński wyraził te
legraficznie swą kondolenoję. — W Kołomyi zmarli: 
Marja z Niedenthalów R u t k o w s k a ,  wdowa po za
rządcy lasów, przeżywszy lat 61; Antoni K r o n h o l z ,  
kapitalista i obywatel m. Kołomyi lat 49, nagle d. 
15. bm. — Ks. Leon M a e i e l i ń s k i ,  gr. kat. pro
boszcz w Koropeu, koło Stanisławowa, zmarł w 80 
roku życia, a 5G kapłaństwa.

Kalendarz. Niedziela (18.): Flawiana. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 10, zachód o godziuie 5. 
minut 20.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), dropie, pardwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

Z komitetu Kościuszkowskiego. Wskutek ogło
szenia konkursu na słowa do kantaty na dzień ob
chodu setnej rocznicy Kościuszkowskiej, nadesłano 
z wielu stron 38 utworów poetyckich, których prze
czytanie i ocenienie komitet zdał na komisję z 5 
znawców złożoną. Komisja ta, spełniwszy polecenie, 
złożyła oświadczenie, że wśród nadesłanych wierszy, 
ehociaż niektóre znajdują się piękne, godne wydru
kowania w książce pamiątkowej, to jednak żadne nie 
nadają się do kantaty. Nawet po konkursie przysłany 
wiersz Ostapa nie może, wedle zdania muzyków, po
służyć za tekst do wskazanego użytku. Sześć z po
śród wszystkich odznaczyła komisja, poddając je pod 
rozstrzygniecie komitetu (sekcji administracyjnej), a 
mianowicie z następującemi godłami; ., Una, victis 
sa lus: nullam sperarc salatemu „Pobudka". „Każdy 
ptak według dzióba swego śpiewa" „Krzyż". „Miłość 
Ojczyzny" i „Kosynier". Znalazł się w liczbie nade
słanych słów do kantaty wiersz, pełen prostoty, Ka
tarzyny Martowskiej, wnuczki kosyniera, poległego 
pod Racławicami, napisany nie w celu zyska
nia nagrody konku. sowej, lecz dla uczczenia ro
cznicy Kośeiuszkuw-skmj. Komitet po dłuższej naradzie 
uchwalił wziąć znaną i rozpowszechnioną melodjp 
pieśni: „ P a t r z K o ś c i u s z k o  na  n a s  z n i e b  a“ , 
za kantatę, do której o słowa postanowiono udać się 
do wieszcza Kornela Ujejskiego. Nazwiska autorów 
nadesłanych kantat sa. w zamkniętych kopertach, prze
to komitet nie może ich otwierać bez zezwolenia, 
skoro żadnych słów nie uznał za stosowne do użycia 
na kantatę, a publikować ich nie ma prawa, dopóki 
autorowie sami na to się nie zgodzą.

Z kolei państwowej. Z ważnością od 15. lu- 
lego 1894 roku wciągniętą zostanie stacja Nowo- 
sielica austrjackioj kolei państwowej do ważnego od 
dnia 1. sierpnia -1893 roku tymczasowego dodatku 
do taryfy dla. wyż wspomnianego ruchu, ważnej od 
dnia 1. września 1892 roku.

Ż dnieiu 1. marca b. r. wchodzi w życie do
datek I. do taryfy . wyjątkowej dla zboża i t. d. w 
wyż wspomnianym ruchu, który zawierać będzie 
zmiany postanowień tabeli taryfowej i wyka/u odle
głości kilometry oznyoh.

Egzemplarze tego dadatku nabyć można u za

rządów Kolejowych, w reczonym ruchu udział biorą
cą ch, po cenie 10 ct.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarza 
powiatowego dra Józefa Lubicz Pajączkowskiego z 
Krakowa Jo Jr*owa i praktykantów konceptowych 
namiestnictwa: Mieczysława Jakóba Kaliniewicza z
Niska do Mościsk, Stanisława Mały'ego zo Lwowa 
do Niska, Czesława Trembałowicza ze Lwowa do 
Brzozowa.

Raut na dochód wdów i sierót, pozostający h 
pod opieką towarzystwa św. Salomei, odbędzie s;ę 
dziś w nieazieię dnia 18. lutego o godzinie 8. wie
czorem w salach kasyna miejskiego. Do nabyciu są 
jeszcze dwie loże.

ćwiczenia rezerwistów. Najświeższy „Dziennik 
rozporządzeń wojskowych" ogłasza nowe postanowienia, 
dotyczące ćwiczeń rezerwy i rezerwy uzupełniającej. 
Ćwiczenia oncerow i kadetów rezerwowych i rezerwy 
uzupełniającej trwać mają 28 dni. Oficerowie rezer
wowi trenu odbywać mają pierwsze i trzecie ćwicze
nie w jesieni, drugie zaś na wiosno w maju, lub 
czerwcu. Ćwiczenia szeregowców i podoficerów rezer
wowych i rezetwy uzupełniająoej trwać mają 13 dni, 
tylko kawalerzyści, powołani do ćwiczeń przy koniach, 
pozostających zwykle w używaniu osób. prywatnych, 
pozostają dni 21, dla rezerwistów zaś, powołanych 
do ćwiczeń jesiennych, ma być czas trwania tychże 
corocznie oznaczany. Rezerwiści odbywać mają ćwi
czenia w tym wojskowym terytorjalnym okręgu, w 
którym znajduje cię ich miejsce zamieszkaniu, o ile 
możności jednak przy pułku, do którego należą, Je
żeli zaś pułk ten oddalony jest więcej, niż 150 kilo
metrów od miejsca zamieszkania rezerwisty, naten
czas odbywa on ćwiczeni* przy najbliżej bodącym od
dziale swojej broni.

Bożnica gore! — rozlegały się onegdaj późnym 
wieczorem krzyki żydów chałatowców. I rzeczywiście 
pod 1. 6 ul. Szajnochy zapaliły się od pozostawio
nych palących się świec firanki na galerji drugiego 
piętra, przeznaczonej dla kobiet. Skutek był ten, iż 
spaliły się balustrada galerji, firanki i kilka ławek. 
Straż pożarna przybyła natychmiast i ogień ugasiła. 
Szkoda jest nieznaczną.

Kurtyna Siemiradzkiego. Z Rzymu donosz.) 
K u r jerowi Warszawskiemu: Nadzwyczajny tłum 
ciśnie się do „Aeąuario Romano", gdzie w sali głó
wnej wystawiono na korzyść ochronki Asilo Savoja 
kurtynę Siemiradzkiego, przeznaczoną do teatru kra
kowskiego. Jak już pisałem, dziwna prostota kom
pozycji wynagradza symboliczną stronę tej rozległej 
alcgorji. Fo środku złooistej świątyni Natohnienie 
w postaci skrzydlatego genjusza przewodniczy soju 
azowi prawdy i pięknośoi, dwóoh kobiecych postaci, 
od których oka oderwać nie można. Z prawej strony 
tragedja, z maską na obliczu, spogląda na zszerego- 
wane przed sobą nędze i występki ludzkie. Zgry
zota i scinsta w kształcie jędzy i upiorów ścigają 
inężobójstwo i miłość występną. Nieszczęśliwa zaś 
miłość płacze, nad urną pochylona, w której są za
warte popioły serca. W głębi pierwiastki dobra i 
zła spierają się między sobą o panowanie nad ro
dzajem ludzkim u stóp sfinksa przeznaczenia. Na 
pierwszym planie komedja, śmiejąc się, patrzy na 
postacie komiczne, które jej towarzysz, szaleństwo, 
porusza za pomoą sznurków. Na prawo Psyche, 
to jest dusza, wyzwala się z pęt cielesnych i ulata 
ku niebiosom w objęciach muzyki i śpiewu. Na 
ostatnim planie obrazu grono młodzieży opasuje 
posąg Terpsychory, który piękne dziewczę wieńczy 
splotem kwiatów.

Wyuór uzupełniający jednego członka liadj po
wiatowej w Nowym-Sączu, z grupy miasta Nowego- 
Sącza, rozpisany został na dzień 15 marca br.

Wybór uzupełniający jednego członka rady po, 
wiatowej w Złoczowie, z grupy większej posiadłości, 
lozpisany został na dzień 30 marca br.

Zmiana własności. Dobra Sądowa Wisznia 
z przeległośeiami, 1.800 morgów powierzchni obej
mujące, kupił Roman br. Drohojowsti, od dr. 
Walerjana Wajgarta, wykonawcy testamentu śp. Hen
ryki z hr. Komorowskich Górskiej, za kwotę 0 10.000 
koron. Z kupnem tem łączy się projektowane zało
żenie w Sądowej Wiszni akcyjnej fabryki przetworów 
chemicznych, kosztem 1,200.000 koron.

Wiadomości djecezjalno Archidjecezja lwowska 
obrządku rzymsko-katolickiego: Kanoniczną instytucję 
na probostwo w Bodzanowie, otrzymał ksiądz Drozdo
wski, proboszcz w Petlikowcach. — Administrację w 
Narolu (ex eurrendo) otrzymał ksiądz Andrzej Pa
czek, proboszcz w Lipsku; w Zastawnie ksiądz Wła
dysław Bartz, dotychczasowy administrator w Ozer- 
niowoach. — Przeniesieni: Ksiądz Kulczycki Mikołaj, 
wikary w Żółkwi do Lipska; ksiądz Kałkowski Leon, 
administrator w Narolu, jako wiknrjusz do Bełza, 
ksiądz Lang Tadeusz, administrator w Haliczu, pozo
staje tamże nadal w charakterze wikarego.

Rzymsko-katolicka djecezja przemyska. Odzna
czeni: usn li. et M. ksiądz J. Burglewicz, proboszcz 
w Nienaszowie, exp. can. ksiądz J. Falarz, proboszcz 
m Nowem Mieście i ksiądz Zygmunt Kwieciński, pro
boszcz w Załężu. — Zamianowani: ksiądz Michał 
Biały, prob. w Prztczycy, dziekanem brzosteekim ; 
ksiądz Jan Antosz, kooperator w Brzyskaeh, admini
stratorem tamże.— Przeniesieni kooperatorzy: ksiądz 
J. Kudła z Kańczugi do Radymna, ksiądz K. Materna 
z Radymna do Kańczugi. — Iastytuowany na probo
stwo w Handzlówce ksiądz W. Krakowski, admini
strator tamże.— Prezentowany na probostwo w F m - 
byszówce, ksiądz J. Chmurowicz, kooperator w C. 
dzisku. — Zmarli: dnia 7. b. m. Siostra Placyua 
Rozbija Wendorff, Benedyktynka w Przemyślu ur. w 
roku i833 prof 1859 ; — dnia 9. b. m. ksiądz An
drzej Sołtysik, jubilat proboszoz Sądowej Wiszni, ur. 
w roku 1806, ord. 1835. R. i. p. — Konkurs na 
probostwo w Brzyskaeh ogłoszony do dnia i 5. 
marca b. r.

Rzymsko-katolicka djecezja tarnowska. Zmarł w 
Nowem Rybiu ksiądz proboszcz Mikołaj Zagórski. — 
Konkurs na probostwo w Nowem Rybiu, rozpisany 
do dnia 8. marca b. r. — Administratorem osiero
conej parafji zosiał ksiądz Władysław Dobrowolski.— 
Przeniesiony z administracji w Szczawnicy, na wi- 
karjusza do katedry w Tarnowie ksiądz Jan Drożdż.— 
Rekolekcje trzydniowe w ostatnie dni zapust odbyły 
się w Lubczy. — Do św. sakramentów przystąpiło 
do 1000 osób, oraz zawiązało się stowarzyszenie ma
tek chrześcjauskich. * * ,

Rozprawa główna przeciw Michałowi Schepsowi 
słuchaczowi techniki, Michałowi Laurukowi, czeladni
kowi stolarskiemu, i Michałowi Weidlerowi, buchal
terowi, oskarżonym o zbrodnię zaburzenia spokojności 
publicznej, występku podburzania, uczestniczenia w 
tajnem stowarzyszeniu, przekroczenia ustawy o zgro
madzeniu, odbędzie się dnia 24. lim. w Stanisławo
wie przed trybunałem sędziów przysięgłych

Szpital WOjskOWy. Jak już donosiliśmy — za
rządziło ministerstwo wojny zniesienie w Stanisławo
wie szpitala wojskowego z powodów sanitarnych i 
budowlanych. Z tego powodu uwiadomiła, korpusna 
komenda we Lwowie stanisławowski magistrat, że 
stacyjna komenda w Stanisławowie i wojskowa dyre
kcja inżynierji w Czerniowcach otrzymały polecenie, 
żądania od gminy miasta Stanisławowa, w myśl do

tyczących przepisów kwaterunkowych, wybudowania 
nowego szpitala wojskowego, w którymty znalazło 
pomieszczenie chory oh 5 oficerów i 120 żołnierzy.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tem- 
pratura w tym czasie była — GCC., najwyższa 
— S'8|C., najniższa — 1Ó‘2°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : "W latr będzie co do kierunku połudn,-
zachodni, o średniej prędkości 5 m/sek; średnia 
temperatura doby pozostanie około — 6"C., niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 85 proc.; opad, śnieg ni«znaczn\.

Obywatelstwo honorowe. Donoszą nam z Ja
worowa, iż tamtejsza rada miejska król. wolnego 
minsta Jaworowa, na posiedzeniu swem z dnia 13. 
bm. w dowód położonych zasług około tamtejszej gminy 
miejskiej nadała prawo honorowego obywatelstwa 
a to : Panu F»rdynandowi Paarowi burmistrzowi mia
sta Jaworowa, Janowi hr. Szeptyckiemu, marszałkowi 
powiatowemu i dr. Czesławowi Niewiadomskiemu 
staroście.

Konkursu. Rada szkolna okręgowa w Brzeza- 
nach rozpisała z terminem do końca marca br. kon
kurs na kilkanaście posad nauczycielskich. — Wy
dział rady powiatowej w Dolinie ogłasza konkurs 
na posadę, lustratora powiatowego z roczna płacą 
900 zł. i dodatkami na koszta podróży. Podania do 
15. marca. — Wydział rady powiatowej w Starera- 
miffście rozp.sał z terminem do 30. marca konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Starejsoli, zaś wy
dział powiatowy w Czortkowie na posadę lekarza 
okręgowego w Ułaszkowcach (z terminem do 15. 
marca).— Sąd pow. w Borszczowic, poszukuje djeta- 
rjusza.

Świeży okólnik zarządu kolei warszawsko- 
terespoIbKiej Jo urzędników’ kolejowych, w sprawie 
zakazu używania języka polskiego — ogłasza Nowa 
Reforma. Dokument ten, przypominający i ponownie 
zatwierdzający dawniejsze rozporządzenia w tyra 
przedmiocie, dowodzi, żt władze rosyjskie gorliwie 
czuwają nad wykonywaniem swych barbarzyńskich 
rozporządzeń. Oto brzmienie okólnika: „Ministerstwo 
komunikacji. Rozporządzenie dla linji warszawsko- 
terespolskiej kolei żelaznej. Nr. 261. Dnia 23. gru
dnia 1893 roku. (4. stycznia 1894 roku.)   Nieje
dnokrotnie rozporządzeniami byłego prywatnego za
rządu warszawsko-terespolskiej kolei żelaznej naka
zano bezwarunkowo wszystkim urzędnikom i służbie 
kolejowej, ażeby przy porozumieniu się z publiczno
ścią, jako też w rozmowie pomiędzy s*bą używali 
wyłącznie tylko języka państwowego.

Tymczasem okazuje się, że urzędnicy kolei nie 
zachowują ściśle tego przepisu. Otóż wobec częstych 
uchybień przepisom, ustanowionym przez rzad, celem 
zupełnego wykluczenia języka polskiego * użycia 
przy porozumieniu się urzędników i służby c prze^ 
jezdnymi i w rozmowie pomiędzy sobą, jak„ też w 
bufetach na stacjach kolei żelaznych, wzywam, na 
przyszłość do ścisłego przestrzegania odnośnych prze
pisów z dnia 18. i 19. grudnia 1889 roku, z dnia 
30. maja 1899 roku i z dnia 30. września 1891 
roku, Nr. 59, 63, 89 i 54 i uprzedzam, że ktokol
wiek nie i. .chce zastosować się do tego rozporządze
nia, niezwłocznie wydalony zostanie ze służby. Dy
rektor kolei: inżynier K ajanm . Naczelnik kance- 
larji: Piesków.

Oryginalny zwyczaj istnieje pośród włościan na 
Podolu rosyjskiem. Pod koniec karnawału schodzą 
się do karczmy dziewczęta i parobcy i Jtwerzy się 
oryginalny bazar. Karczmarz występuje jako spize- 
dający, dziewczęta tą towarem, a parobcy kupu
jącymi. Dziewczęta się sprzedaj* według wszelkich 
zwyczajów handlowych, a karczmarz chwali „towar", 
starannie s zmieniając dobre strony, & ukrywąjąc złe. 
Z grona parobków występuje kupiec i zaczyna się 
targ, kończący się zwykłe tem, że kupuje dziewczynę, 
płacąc za nią od jednego do trtech rubli. Tym spo
sobem sprzedawane bywają wszystkie dziewczęta, 
które od tej pory stąją się niejako własnością kupców- 
parotków. Pieniądze, zapłacone za „towar", idą na 
pehulankę w ozasie ostatków karnawału. Kupicna 
dziewczyna obowiązuje się dać swemu parobkowi na 
Wielkanoc kopę pisanek. Żartobliwa ta sprzedaż po
ciąga za sobą bardzo często małżeństwo między 
„towarem" a kupcem.

Fierw uy stopień do beatyfikacji Joanny 
d’Arc. Kongregacja obrządków, zebrana na pjlnam 
posiedzeniu w Rzymie, ogłosił* Joannę d’Arc „czei- 
godną". Nie jest to jeszcze beatyfikacja, lecz pier
wszy do niej stopień. „Proces" beatyfikacyjny od
bywa się w ten sam prawie sposób, co procesa są
dowe. Jest adwokat-obrońca i „adwokat djabła" — 
zadaniem tego ostatniego jest przedstawiać wszystko, 
co mogłoby szkodzić tryumfowi „sprawy". Obrońcą 
Dziewicy Orleańskiej był p. A L uandi; przez lał 
kilka walczył ze stroną przeciwną, a umarł właśnie 
w dniu, w kiórym Joanna d 'A rc  została ogłoszoną 
„czcigodną". Wyrok ten miał zapaść dopiero w marcu 
ub kwietniu, leca został priyspieszony.

„Dama W futrze". Znany obVaz Żmurki pod 
tym tytułem doczekał się w jednym z dzienników 
chicagowskich (Figaro) wiersza, który — w przekła
dzie — brzmi, jak poniżej: „Pani!... otnla endną
twą postać mleczna, wspaniała osłona, lecz z pod niej 
widać, jak utoczone dłenią rzeźbiarza, ramiona. Twe 
tęskne oczy, twe oczy cudne pałają światłem jutrzenki, 
twój profil śliczny, twe włosy krucze, twój nosek 
zgrabny i cienki. Twa szyjka, według Fidjasza wzo
rów, jak z alabastru toczona, godna namiętnych, go
dna gorących całusków, choćby miljona. Twe cudne 
włosy, jak noc tak ciemne, tęskniącej pełen wzrok 
skargi, faluje łono twoje pod futrem, drgają z koralu 
twe wargi... Dlaczego nie chcesz zstąpić na ziemię, 
ty arcydzieło piękności, a może postać twa rzeczywi
ście pomiędzy ludźmi gdzieś gości? Ty jesteś Polką; 
Żmurko cię spotkał, wszak Żmurko widział cię prze
cie, ty jesteś Polką — teraz poznaję na tym cię cu
dnym portrecie. I  twoją sławę unieśmiertelnię wią
zaną bogow ta mową — niechaj ją niosą echa po 
święcie, cudnej piękności królowo!"

Zamach w Cafe Terminu*. Chemik sądowy, 
Girard, badał ponownie miejsce zbrodni: znalazł ka
wałek blachy w kształcie litery y, taki, jak zwykle 
bywa na dnie angielskich puszek z konserwami. 
Bomba * zdaje sie — niezawodnie zupełnie tak 
samo skonstruowana, jak bomba Faillanta. W  szpi- 
talarh znajduje się około 24 osób, ciężko wanjah 
podczas eksplozji; między inneini ranny wstał także 
p. Sejuy Charles Villevoles, były minister-rezydent 
państwa Haiti. Trzech ciężko rannych nie chce podać 
swoich nazwisk. Znaczna Lezba lekko pokaleczonych 
nie zgłosiła się bezpośrednio po zamachu i dopiero 
nazah.i • zjawiało się w komisarjacie policji wiele 
osób z ranami poparzenia, albo skaleczenia. Stan ry
sownika Bordesa mało pozostawia nadziei. Ciężko 
r»nny strażnik policyjny Poisson miał we wton k wi
zytę, prefekta policji, Lcpinea. Lepine miał uroczysta 
j rzeinowę do podnoszącego się z trudnością na łóżku 
żołnierza i zawiadomił go, 4e został zamianowany 
kawalerem legji honorowej. Równocześnie przypiął 
Lepine na koszuli chorego krzyż kawalerski legji ho
norowej. Rodzina Poissona otrzymała iranków.

rego, aby mógł także pani Poisson złożyć wyrazr 
współczucia i powinszowania zarazem. Następnie od- 
widził Poissona reprezentant prezydenta Carnota. Pois
son rzeczywiśeh- w poniedziałek wieczorem zachowy
wał się bohatersko. Uciekaj..'y anan-Listn wystrzałami 
z rewolweru zmuszał wszystkich, którzy go ścigat* 
do trzymania się w pewnej odległości. Jeden Fńsson, 
nieustraszony, przystępował coraz bliżej. Anarchista 
z odległości trzech kroków dał dwa wystrzały, które 
raniły Poissona w pierś. Pomimo to, Poisson, bro
czący we krwi, podbiegł do zbroRiarza, uderzył go 
wydobytą szifW.a w szyję, chwycił go za gardło, po
walił na ziemię i prowadził 7. nim zaciętą walkę do
póty, dopóki nie przyspieszono z pomotn Kiedy anar
chistę już skrępowano, Poisson slracił przytomność. 
W  ubraniu Henry’ego znaleziono także sztvlet z za
trułem ostrzeni.

Buk. Izba bandlowo-przemysłowa ukonstytu
owała aię, wybierając ponownie prezydentem p. F. 
L a n g e n h a n a. a wiceprezydent, p. Dawida T i 11 i n- 
g e r a  Czasowo przewodniczącym wybrany pan Józef 
G r e g o r .

Kawiarnia grobowa. Niedawno otworzono w Bru
kseli kawiarnię grobową. Jest to najdziwaczniejszy 
może z wybryków „fln de siecle u" Izba kawiar
niana ma pestać grobu, wtoliki kształt trumien, na 
których służba, przyorana w kostjumy żałobników, 
Mawia kawę w naczyniach, mających kształt urn, 
czaszek i t. p. Są nawet dla amatorów czaszki auten
tyczne. Na ścianach wiszą obrazy w ramach z ludz
kich piszczeli. Zdawałoby się, że wszystkie te przy- 
Ury mają chyba na celu odstraszenie ludzi: tymcza
sem pomysłowy założyciel owej kawiarni grobowej 
doskonale r*bi interesy. Trafił w tętno ducha zde
nerwowanej i żądnej wstrząsających wrażeń epoki 
i kawiarnia roi się od tłumów gcści.

Niezwykła zbrodnia. O akrutnej zbrodni do
noszą z Sofji dzienniki bułgarskie. W  okołieaoh Con- 
tantza pewna świekra, zakochana (sic'.) w nt;iu 
wojej córki, zabiła tę os>atni% siekierą, następnie 
aś, pooiąwszy trupa na zawani, umieśoiła je w ko
za i zaniosła do piwnicy. W kilka godzin po mor
derstwie żandarm, pi»eeb*4iący obok domu, spo
strzegł ślady krwi na psdwom. „Go to urn esy?" — 
sapytał żandarm. „Zabiłam dopiero co —
brzmiała edpewiodś. „Prosię 1 Ulubiona moja potnww! 
Pocsęsteji* mnio pani kawałkiem". Zbrodniarka w 
obawie wykryeia merdeniwa udała aię 4o piwntey, 
odaiąłs kawał uda te swtok córki 1 pnynądiłła 
>b)dną potrawę. Żandarm jadł i aaalaoł Jadło batdse 
■mąkowitem. Zasmakował aawot tak bardse v  potra
wie, i l  aasąjutra powróoU, aby aa nowo uraesyś 
• ‘t twą)* prosięcia. Stara nów  M a k  da piwauy, 
bawiła jodaak w iią j tak długo, id taadmm pM îa- 
siy! ta nią i pRrwssą ness% nerą sptatnęgł prsy 
śwUtls latarni, była głowa aiooMaędthrSj. gtnasliwą 
matkę l męsa zabitej sreenowaao aatyehmiam.

Kanał Suezki. Ferdynand L e s s e p s  wybrany 
został honor wv«n prezydentem Towarzystwa kanału 
suezkiego. Prezydentem został senator Guichard. 
Karol i Wiktor Lessepsowie złożyli swoje dotychcza
sowego urzędy.

Następca Eilirotha. Montagsreme poświęca 
te; kwestji długi artykuł, w którym wykazuje, że 
jedynym znakomitym następcą BFlrotha może być 
M i k u l i c z ,  dawny profesor krakowskiego, obecny 
wrocławskiego uniwersytetu. „Namnożyło się tu dość 
miernot pisze ten dziennik — tem wieoej trzeba 
porzucić dotychczasową drogę, aby znaleść dla Biłl- 
lOtLa następcę, który w zupełności odpowiada wiel
kim tradycjom." Montagsreuue nazywa Mikulicz*. 
„nowym N e u s s e r e m ,  lecz jeszcze dojrzalszym “

Muzykalna sarca. Kobietę, cierpiącą na rodzaj 
nieuleczalnej astmy, wynaleziono we Wiedniu. Naj
większe znakamitości lekarskie badają ją  ohecnie i 
przysłuchując się pilnie, stwierdzają, iż z serca roz
chodzą się n enstannie tony me’odyjne, skombino- 
wane. Fakultet nazwał ten wypadek: „coettr diasw  
lip ie  musicale.“ Nieszczęśliwa właścicielka tego or
ganu „nieskończonych melodyj" jest w stanie bu
skiego obłąkania; przeklina dzień, w którym uro
dził się Wagner i jak Ulisses podczas śpiewu syren, 
nie wie, czem zabezpieczyć swe uszy.

Zasądzenie. Z Berlina telegrafują 4. 17. bn.. 
Sąd krajowy zasądził wczoraj dr, Władysława Gum- 
plowieza, syna profesora uniwersytetu w Gracu, za 
mowę wygłoszoną na Łgromauzeniu ludzi, pozbawio
nych pracy, na 18 miesięcy więzienia. Wobec sądu 
oświadczył dr. Gumplowiez, i i  jest anarchistą.

Sekcja ekonomiczne Towarz. prawnłcznf* 
lwowskiego ukonstytuowała się d. 16. bm Prezes 
Towarzystwa p. dr. Aleksander Tchorzniokl zaprosił 
członków tej sekcji na posiedzenie, na którebi jedno
głośnie wybrano przewodniczącym sekcji ekonomicznej 
p. dyr. Rybickiego, a zastępcą p. dr. Ocbenkowskiego, 
sekretarzem zaś p. dr. Steczkowskiego. Na wniosek p. 
dr. Bielińskiego przyjęto jako regulamin postano
wienia dawniejszego regulaminu dla nauk rkarbo- 
wych, społecznych i ekonomicznych, w r. 1873 uło
żonego. Na wniosek p. dr. Tchorzniekiego usta
nowiono wydział sekcji ekonomicznej, którego wy
bór odroczono do następnego posiedzenia. Na pier- 
wszein posiedzeniu stkeji ekonomicznej będzie miał 
odezyt p. prof. Lipiński. Dzień odczytu będzie pó
źniej ogłoszony. Zapisywać na listę członków
sekcji ekonomicznej można u sekretarza sekcji p. dr. 
Stc-czkowtkiego. Dotąd liczy sekcja 30 członków.

Eksterniści, którzy zamierzają składać egzamin 
dojrzałości w seminarjum nauczycielskiem męskicir 
we Lwowie z końcem bieżącego roku szkolnego, 
w n io są  podania do dyrekcji zakładu (ul. Kalecza I. 5) 
najdalej po dzień 31. marca 1894 r Podania te, 
należycie ostemplowane, mają zawierać: 1. metrykę 
urodzenia na dowód ukończonego 19 rtku życia: 
2. świadectwo zdrowia, w ystaw ione  przez lekarza 
urzędowego; 3. świadectwo moralności i 4) krótki
opis odbytych nauk, a oraz wykaz dzieł, do egzaminu 
przestudjowanych. Podania, wnoszone po upływie ter
minu, nie będą wcale przyjmowane.

P o n ie w a ż  zdarzają się wypadki, że do egzaminu 
dojrzałości zgfesząją się eksterniści, którzy jakiś czas 
uczęszczali do seminarjum nauczycielskiego, a opu
ściwszy następnie zakład, nie byliby jeszcze w pra
widłowym toku nauki w chwili zgłoszenia się d« ko- 
miąji i nie ukończyli przepisanych kursów czteroletnich, 
prr to postanowiła rada szkolna krajowa rozporządze
niem z d. 17 sierpnia 1893 r., że tacy eksterniści 
nie mogą być przypuszczeni do egzaminu dojrzałości.

Ze stacji ratunkowej, o god*. zawezwano 
pogotowie na ul. Kurkową liczba 11 do "bezprzytom- 
nie leżącej kobiety. Na, miejscu zastano Michalinę 
Marylak już bez życia. Śmierć nastapiła prawdopo
dobnie wskutek ataku sercowego.

Kronika brukowa. Pani Zofii B. skradziono 
onegdaj na pla^u Chorążczyzny, z kieszeni futra, port
monetkę 2 kwotą 29 zł.

Za szybką i nieostrożną jazdę pociągnęła policja 
do odpowiedzialności dorożkarza nr. 159, który na 
nlicy Krakowskiej przewrócił przechodzącego dozorcę 
domu, Aleksandra Moczurę.

Za to sarno pociągnięto wczoraj do odpowiedzial
ności właściciela wozu drążkarskiego, Eljasza Pfaua,, wvw v "  • .. ui ijonui C

roisson ma czworo dzieci. Prefekt policji prosił cbo-tulzież woźnicę Jakób.t Staufera
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Dtfery dozorca. WŁścianin Wawryk Wałewka, 
i f  /  iwc, pow. gródeckiego, przybył onegdaj do 
Lwowa, celem pozałatwiania rozmaitych spraw. Mię
dzy irpemi, na kupił nasz włościanin rozmaitych to- 
warą?. za cenę 3 zł. 35 ct. u kupca Joela Picka i 
zostawiwszy jo u togoż w worku, uprosił Picka, 
n ie lj tymczasem worka mu dopilnował, sam zaś po 
czedł pos.utać swego wozu. Powróciwszy do Picka, 
nie Zastał już ani swego worka, ani zakupionych to- 
».j a kupiec oświadczył z zimną krwią zrozpa
czonemu chłopkowi, że worek jego ktoś ukradł. 
Oprawa cała oparła się naturalnie o inspekcję policji.

Zemsta niewiast. Cmentavz czerniowiecki był 
cW bek dniach widownią niezwykłego lynciiti ze 

r̂ Btroiiy niewiast. Ośmnasioletnia żona konduktora 
kefei państwowej Grauowieckiego, w niedzielę wie- 

położyła się w zamiarze samobójczym na to- 
jze  kolejowym pomiędzy Czerniowoami a Zuczką. 
Pociąg, Zdążający właśnie ka Lwowowi, przejechał 
nieszczęśliwą druzgocąc ,'ej nogi i dolną połowę 
ciała. Na miejscu wypadku jawili się niezwłocznie: 
iia«Lełnik stacji p. Nechaj, lekarz miejski dr. Flin- 
ł e r  i inspekcyjny urzędnik magistratn. Stwierdzono, 
iż śmierć nastąpiła natychmiast, a zwłoki odstawiono 
do kostnicy. Przyczyną rozpaczliwego kroku miały 
oyć niesnaski rodzinne, mianowiede okoliczność, iż 
pnąŁ, z którym pobrała się dopiero przad pięciu 
„'■iącami, zaniedbywał ją, źle bardzo traktował i w 
uodatku — jak powszechnie mówiono — utrzymywał 
śeisły stosunek z pewną starszą kobietą. Pogrzeb 
•nieszczęśliwej samobójczyni — jak donosi ezernio- 
wiccka G azda Polska miał się odbyć we wtorek 
dnia 13. lutego b. r. z kostnicy cmentarnej. — 
Na ementarzu zgromadził się o umówionej porze 
tłum niewiast ze sfer rozmaitych i — kiedy p oj a wir 
»ię mąż nieboszczki, wszystkie otoczyły go i poczęły 
Jdfcaae pięściami i kamieniami, nie szczędząc wyrze- 
kań na jego wiarołumstwo. Obecny ajent policy ny 
„raz z policjantem umiłowali uspokoić wznnrzone 
umysły kobiet, ale napróino i im bowiem dostało się 
przy tej okazji. Na Grabowieckim podarto odzież 1 
jromotnie go obito, a nawet kto wie, czy wyszedłby 
cało, gdyby nie zarekwirowano na czas kilku poli
cjantów z miasta. Gi z wielkim trndem przywrócili 
rpekoj przynajmniej o tyle, iz można było nieboszczkę 
pogrzebać Kilka osob aresztowane. Lynch  energi- 
du«ych kobiet sprawił głębokie wrażenie w mieście, 
awh szcza pośród małżonków, nie mającyoli czystego 
ntnueuut—

ir.uuursa. Rady szkolne ok/ęgow“ w -Wieliczce 
i  Zywnu rozpisały konkurs ua kilkanaście posad nau- 
<3»ycielskiel}, —  Dyrekcja państwowej szkoły przemy

to wej we j .wowie ogłasza z termiuem do 10. marca 
rb. koniurs na poaudę rzeczj wistego nauczyciela dla 
»ank budt, wniczo-technieznycJi, z roczną płacą 12l)0 *ł, 
i  dodatkiem, akty w. ______

Wiadomości literackie, i artystyczne.
Rapanoar teatralny W teatrze hr Skarbka:

At-riś w niedzielę przedstawień e popołudniowe począ
tek o godz. pół do 4 „Twardowski na krzemionkach^ 
<3. rodsMj ke-romantyczna krotochwila w 3 aktach 
11 obrazach J. N. Kamińskiego ; wieczorem o godz. 
7 hHugenociuopera w 4 aktach G. Miyerbeera; 
ju t r . w nUdzieł^ po raz trzeci „Syn marnotrawny- 
pan tarnina w 3 aktach Michała Carre.

Z teatru  w znowiona onegdaj wytworna kome- 
dja Bumaga „Przyjaciel kobiet-  zgromadziła w tea
trze HaAer łioaną psbUeznoćł —  >ituralme, z« sfer 
inteligentnych —  któr. z w k * * . brnln a 
lrnłe Się potnym dowoipu i ostrej nieraz b Ifry ij*. 
ie^ow i '  zadowoleniem patrzyła na grę uwzyoL ar-

Przedewszystkiein wyszczególnić należy z wyko
nawców pp. Ż e l a z o w s k i c h ,  którzy grą swoją 
wywarli na widzaoli odpowiednie wrażenie. Byiy to 
postacie, pełne refleksji, clioi iaż przez oboje artystów 
cokolwiek za poważnie traktowane. Nie możemy im 
z tego robić zaizutn, gdyż właściwość ich talenin w 
tych rolach uwydatniła się jaknajzupełniej. Dwie te 
role główne odegrane bvły więc baz zarzutu; o in
nych musimy sję również z uznaniem wyrazić.

Z pań wyróżniła się nader korzystnie p. S i fi
li, a s  z k o wa ,  w rólce naiwnej do przesady lialbiny, 
oraz panie C i c h o c k a  i S i e n n i c k a ,

Z ról męskteu dobrym był p. S i e m a s z k o ,  
jednolitym w przeprowadzeniu postaci; egzaltowanym 
„ miłośnikiem- był p. T r a p s z o , chociaż — zdaje 
sam  s'"ę — rola ta nie. bardzo leży w jego chara
kterze

NiewWkje bole aiegrali dobrze pp. J a w o r s k  i 
, i  H i e r a w s k i .

Z młodych aktorów otrzymał — niewielką wpra
wdzie, al« odpowiedzialną — rolę p. W o s i r  o w a k i  
j wywiązał sLj z nięj zupełnie przyswoicie. Widoczna 
gorączka — właściwość sił młodych, a niedoświad- 

' clonych —  była przyczyna, iz Łwes ĵe były raówioąe 
za prędko, w każdym razie jednak w młodym akto- 
rz< »kwi talent niezaprzeczony - c o «  przyjemnością 
zaina^yć nam przychodzi.

Art), tom nic szczędzono oklaekcw po każdym
A .  J .

* ~  *ak c ie .

D ziś w  niedzielę po po łu d n iu  daną będzie cza- 
rodziejsko-rom an tyczna krotochw ila ze śpiew am i i 
tańcami „ T w a r d o w s k i  n a  K r z e m i o n k a c h - 
T N. K am ińskiego.

W ii ozorem  znakom ita  opera M ayerbeera „ H u -

g 8 11 D ^ r e  k  c i a  t e a t r u  —  otrzym aw szy onegdaj 
te le g ra m  od panny Ł ubkow skiej, że z pow odu prze- 
Al ła ii cej się słabości m a tk i jeszcze o k ilk a  dni 
f S d * s w ó i  opóźni -  zm uszoną by ła  w ostatn iej 
, hwili uprosić  pannę Colonnese j e s z c z e  n a  t  r  z . 
w f s t c p y ,  dopóki nowa prim adonna n ie  przybędzie. 
Panna Colonnese, której L w ów  nadzw yczajnie się po
doba '•d rż  publiczność tak  zaw sze serdecznie p rzy j
m uje’ ją  na scenie, na  propozycję dyrekcji z najw ię- 
k » ą  przyjem nością się zgodziła  i oto dzis śpiew ać 
będzie W alentynę, w  „ H u g  e n  o t a c i  • W iadom ość 

n iew ątp liw ie  ucieszy ca łą  naszą publiczność, dla 
którei p an n a  Colonnese jako  znakom ita śpiew aczka 
t  artystka b y ła  nadzw ycząjnem  zjaw iskiem , a a r ty 
stka tego rodząju  im  w ięcej i d łużej śp iew a, tem
bardziej się podoba*

W  poniedziałek drugi raz „ S y n  m a r n o t r a -
WBy« we wtorek „ T r a  v i a t a “ z panną Co
lonnese. , . •

W dziale dramatu przygotowuje się wystawieni
dramatu historycznego dana Zaięgi  ̂ p. t- 1 111 
s k i - pod reżyserją p. Żelazowskiego i wesołej 
V »y Bo san i Delayigne p. t. ,,<*j d r a g o n i  pod 
ireżyserją p.  Walewskiego.

Koncert galicyjskiego towarzystwa muzycznego 
fandacji ś.  p.  dr. Malinowski-go) odbył się dnia 

?,*. b. m. w kasynie iiiięjskiem.
Program koncertu składał się z produkcyj wo- 

tak ““ralaych, jako też i solowyhh, jak 
n m ie ż  z gry na fortepianie i smyczkowych instm- 
OMKtach. Koroną koscortu V>ył sekstet na instru
ment* smyczkowe i fartepian na cztery ręce S. Ja- 
desBobpa (wykonawcy pp SI wlokr Słomkowski, Jaekl, 
PlOkalstein, WszelaczyńsLi i ScliwaiŁ)

W koncercie zresztą brały udział chóry ndę- 
rzane, panna W. Smutne wna która grała bardzo 
ładnie i .umiejętnie na fortepianie, panna Z. Kepkó- 
wna i F r. Gartner.

Sala kasyna miejskiego by ła  wypełniona po 
brzegi publicznością.

Koncert ..Lutni" z urozmaiconym programem 
odbędzie się w niedzielę dnia 18. bm., w śali Towa
rzystwa gimnastycznego „Sokoł“

„Myśl" — dwutygodnik literacki, artystyczny i 
naukowy, wychodzący przez trzy lata w Krakowie, 
w ectatnich zaś czasacl przeniesiony dn Lwowa — 
przemieni się w tygodnik o tych samych celach i 
treści. Mysi zmieniła przy tej spesobności fórmai, co 
pod względem zewnętrznym wyszło jej na korzyść. 
Pierwszy numer nowego tygodnika, który właśnie 
opnścił prasy drukarskie, przedstawia sic bardzo do
brze i zdradza tę samą staranność i zamiłowanie w 
redakcji, które przez poprzednich lat trzy znamiono
wały to pismo. Redakcja wymienia cały szereg na
zwisk znanych na polu literaekiem pracowników, 
Których wopółndział literacki potrafiła sobie zapewnić. 
M yjl — redagowana umiejętnie i odpowiednio swemu 
tytułowi — powinna znaleźć w społeczeństwie na- 
szem życzliwe poparcie.

“Przedświt- nr. 3 zawun.- F. A.: Jokay i 
kobiety; Teresa Prażmowska: Święć sio; Tepa: Ko
chanka pana Macieja; Ikai : Mała Kronika ; Litera
tura i sztuka; Pogadanki o muzyce. (Ciąg dalszy); 
Co dawać dzieciom i młodzieży do czytania; Przy- 

■ słowio w Komedji. Ciąg dalszy) ; Rozmaitości; Py
tania z różnych gałęzi wiedzy; Grafologja; Nowe wy
nalazki. Korespondencje redakcji; Inseraty. W d o- 
d a t k u :  15 ark. Encyklopedji ; dodatek dla dzieci 
„Mały a zasłużony- . 2 ark. mód, 1 ark. kroju i po
wieści z angielskiego p. t. Dziwna opowieść o losach 
p. Roberta D.

Program konkursu na weunętzną polichromię 
koś-cioła 00 Franciszkanów w Krakowie;

1. Celem uzyskania odpowiedniego projektu na 
wewnętrzną polichromję kościoła 0 0 . Franciszkanów’ 
w Krakowie, dyrekcja zjed. Tow. przyj sztuk pię
knych, oraz konwent 00. Franciszkanów rozpisuje 
konfnirs, zapraszając artystów polskich do wzięcia w 
nim udziału.

2. Projekta konkursowe uwzględniać mają cha
rakter stylowy wewnętrznej architektury kościoła, 
oraz niedostateczne oświetlenie i rodzaj tegoż. Po
winny być proste, odznaczać się szlachetnością bez 
niepotrzebnych i obciążających całość ozdób

3. Część prezbiterjalna musi być starannie i 
szczegółowo przedstawioną, cześć zaś zachodnia, odrę
bna od tamtej stylowo, może być w ogóldych zary
sach i szkicowo traktowaną, a to w tym celu jedynie, 
aby w przyszłości na podstawie tego projektu mogła 
być w szczegółach opracowaną i wykończoną.

4. W projekcie do polichroinji pozostawione być 
mają cztery pola wolno, przeznaczone w przyszłości 
na kompozycje figuralne, z tych dwa naprzeciw siebie 
nad stalami w prezbiterjum, a dwa drugie w goty
ckiej części nawy głównej

5. Uwzględnioną być powinna również i zazna
czoną przy projekcie dekoiacji kościoła, policliromja 
dwucb gotyckich ołtarzy bocznych, stojących w ra
mionach krzyża

6. Projekta konkursowe obejmować winne rzuty 
pionowo, podłużny i poprzeczny, oraz rzut poziomy 
sklepień, La skalę 1 : 40 (2 '/j cm. — I m ) ;  przyczeni 
nadmienia się, że nie j»at wymaganein, ażeby artysta 
wykonał e&łe przecięcie kolorami, ale u tyle jednak, 
ftd opąazOata całości..

■Bomy is.OuD ijfcfy 
wiuno być dołąctone oblecz) nie fia mefrj . „aruCw 
które <la możność do sprawdzenia, o ile projekty 
przedłożone dadzą się, w ramach sumy, przez kon
went 00. Franciszkanów naznaczonej, wykonać. Pro
jekta, o których z góry przypuścić będzie można, że 
warunkowi temu nie czynią zadośe, nie będą do na
gród przypnszczone. W. sumę 15.000 zł. nie są włą
czone koszta ustawienia rusztowań.

8. Za najlepszy projeLt, czyn ąo.y zadość powyż
szym warunkom, otrzyma autor 400 zł., następny 
zaś 200 z ł . ; ewentualnie druga nagroda rozdzieli 
się na dwie nagrody po 100 zł.

Projekt, odpowiadający, zdaniem ,Jnry“, warunkom 
programu wr zupełności, będzie konw< ni.owi poleco
nym do wykonania

Autor projektu nagrodzonego i poleconego do 
wykończenia, będzie miał pierwszeństwo do wyko
nania robót

Gdyby żaden z przedłożonych projektów nie za
sługiwał na nagrodę, wtedy „jury- zastrzega sobie 
prawo rozdzielenia odpowiedniego wynagrodzenia po
między projekta względnie najlepeze.

9. Projekta konkursowe, opatrzone w godła łą
cznie z kope/lami, zawierająceml nazwiska autorów, 
złażone byó w urny w kaneelarji Tow. przyj, sztuk 
pięknyeb ■» SukienLioach po dzień 1. ma^a bH do 
godz. 12. w południe. Projskta, nadesłane po tym 
terminie do nagród dopussezone nie Lędą.

10. To wyroku, wydanym przez „jury- projekta 
będą wystawione w salach Towarzystwa sztuk pię
knych w Sukiennicach,

W skład „jury- wchodzą p p ,: 1. Henryk Ro
dakowski, 2. Ludomir Benedyktowie*, 3. Tadeusz 
Stryjeński, 4. Karol Zaremba, 5. Stanisław Tom- 
kowicz.

P. S. Rysunki, dostarczone przez konwent, mogą 
być- przeglądane w kaneelarji Tow sztuk pięknych w 
Sukiennicach.

I z b y  s ą d o w ą } .
(Matkólójca).

t, , , Lwów 10. lutego.
Po skonczonem przesłuchaniu ^kayżonefo, przy

stąpił przewodniczący do badania świadków
Ajent policyjny'Zbożil opowiada znane z aktu 

oskarżenia szczegóły aresztowania Uoratynowicza. Cie
kawą jest rzeczą, że, gdy świadek, poszukująj bora- 
tynowiczową, udał się do jej córki, będąc, j w służbie 
ta z przerażeniem zawołała; „ p e wn i e  i a Pfch  ̂
m u s i a ł  z a m o r d o w a ć - .

Koncypista policji p. Ł y s a k o w s k i  przesłuchi
wał pierwszy oskarżonego na inspekcji policyjnej. Bo- 
ratynowicz był zupełnie trzeźwy, odpowiadał jasno z 
całą świadomością. Na pytanie, czy c h c i a ł  zabić 
matkę, odpowiedział bez wahania: „ c h c i a ł e m - u

R  Łysakowski, po skończonem przesłuchanin, 
doniósł trybunałowi, iż oskarżony, przechodzą,; koło 
iżby świadków i zobaczywszy siedzącą tam siostrę, 
pndr.iśsł pięść do góry i - grożąc jej -  zawołał; 

dziękuje ci za twój protokół . , • ,
Wszyscy świadkowie dają jaknajgorsze świade

ctwo oskarżonemu, a natomiast stwierdzają, ze matka 
g 3 utodv nie biła, owszem, była dian najlepszą, ro
biła V  mogła, natomiast on traktował jn itajg r  
szerai wy razami. Świadek Marja Skrzywan sł) szala,
iak oskarżony mówił do matki, żo m u za.w a d z ®
na ś w i cc i e. Grejzlernik Leib Selzer opowiadał, ze 
wieczorem przed śmiercią przyszła do sklepu Boraty- 
nowiczowa i prosiła go, aby jej dał za 10 ct. chloba,

ale na kredyt. „Bez chloba — mówiia -— boj^. się 
pójść rldo domu, boby mię syn zabił!- Selzer dał jej 
też chlcb.

O godzinie 6. wieczorem zarządził piczydent 
10-minntową przerwę, podczas której — jak to wczo
raj donosiliśmy—członek trybunału radca Frank, zła
mał nogę. Wobec togo rozpraw., musiano, wczoraj 
na  n o w o  prowadzić. Chorego radcę p. Franka za
stąpił radca p N i k i s c h .

* *
Lwów 10. lu te g o .

(m.) Przesłuchani po ra z  d r u g i  oskarżony i 
świadkowie zeznali tak samo, jak pierwszym razem, 
nie podając żadnych nowych ważniejszych szczegółów.

Dalsi świadkowie;
Świadek Tauhe Selzer przeasuwiła zamordo

waną Boratynowiezowę, .jako najlepszą kobietę zgo- 
dliwą i bardzo pracowitą. Aby zapracować 10 cnt., 
pracowała zmarła nieraz przez c a ł ą  noc!

Pieniędzy tych potrzebowała dla syna, któiego się 
strasznie bała. Nieraz mówiła ona o synie: „Ten
łotr życie mi odbierze- . Oskarżony bił matkę, a ta 
z płaczu aż o ś l e p ł a !  Iioratynowicz^wa opowia
dała świadkowi, iż syn powiedział jej, iż ^  pon ie- 
d z i a ł e k  b ę d z i e  k o n i e c ! -

Z dalszych pizesłuclianych świaaków zasługuje 
na uwagę zeznanie Schónfelda, „werkfubrera- w war- 
statacli kolejowych. Podał on, że Byćatynowicz za
rabiał dziennie 75 do 90 et Do dobrych robotni
ków on nie należał, ale nie dawał gęwod.a do nie
zadowolenia. Łoratynowicz mógł się wyrobić Zwykle 
po otrzymaniu jzapłaty nie przychodził do warstatu.

Po przesłuchaniu świadków piż. dstawili rzeczo
znawcy, sądowi lekarze, pp. dr. L a c n o wi c z  i dr. 
f h o m i n ,  swoje orzeczenie" fachowe.

Boratynowiczowa zmarła wskutek roztrzaskania 
czaszki, wynaczynienia krwi i porażeiu. śerca.

Uderzeń było trzy, a zadane były z t y ł u .  
Wszystkie trzy uderzenia razem, jako też każde 
z osobna, były ś m i e r t e l n e ,  a ciosy prowadzono 
z n a d z w y c z a j u ą  siłą, na co wskazuje wielkie 
strzaskanie czaszki.

Orzeczenie lekarzy robiło na audytorjum ogro
mne wrażenie.

Przewodniczący zapytał oskarżonego, czy uderzył 
matkę dwa, czy trzy razy.

Os k a r ż o n y .  Może byCT że t*«y razy. Nie 
pamiętam.

Przed zamknięciom postępowania dowodowego, 
żądał obrońca, p. Jalftfbowsinj odroczenia rozprawy, 
celem oadania Boratynowieza pod obserwację lekar 
ską, dla zbadania jego stanu umysłowego.

Prokurator sprzeciwił stc temu żądaniu, a try
bunał wniosok obrony odrzucił.

Sędziom przysięgłym postawił trybunał nastę
pujące pytania: 1. (Główne) Czy oskarżony Boraty-
nowicz, jestowinien, iż w zamiarze pozbawienia życia 
matki swej działał przeciw niej w sposób tak zdra- 
dziccko-podstępny, iż śmierć jej spowodował.

2. (Dodatkowe, na wypadek potwierdzenia pier
wszego pytania.) Czy oskarżony popełnił czyn, pyta
niem pierwszym objęty, w sposób z d r a d z i e c k o -  
p o d s t ę p n y .

3. (Wypadkowe.) Czy oskarżony jest winien, 
iż n ie  w zmiarze pozbawienia życia swej matki, 
a le  w i n n y m  jakimś złym zamiarze w taki sposób 
przeciw niej działał, iż śmierć jej nastąpiła.

O godzinie 9. rano rozpoczęły się ostateczne wy
wody prokuratora i obrony.

Zastępca prokuratora p.. Chyliński w półto- 
ragodzinnem świetnem przemówieniu charaktery-

- iii mii iumMWCTfft wn'tsJswa»'
Obrońca, radca p. J a k u b o w s k i ,  marał się 

wykazać, żo Boratynowicz nie imał zamiaru zamor
dowania matki i że do togo czynu zbrodniczego 
s k u s i ł  go szatan...

u godzinie 1.2. rozpoczęło się roasume przowo- 
dnicząeego. W  sposób jasny, zwięzły i objektywny 
przedstawił prezydent p. Biafoskórski sędziom przy
sięgłym całą sprawę.

O godzinie 1. w południe udali sio sędziowie 
przysięgli na naradę, która trwała trzy kwandranse.

Weidykt odczytał zwierzchnik ławy przysięgłych 
p. N ied  i w i e  d zki .  S ę d z i o w i  o'  p r z  j s i ą g ]  i 
p i e r w s z e  p y t a n i e  g ł ó w n e  potwierdzili jedno
głośnie. D r u g i )  p y t a n i e  d o d a t ko we potwier
dzili s ę d z i o w i e  p r z y s i ę g l i  l i  głOSSIlli.

Werdykt ter, nie zrobił na oskarżonym żadnego 
wrażenia. Twarz Boratymowieza ani nic drguęła.

Prokurator na podstawie tego werdyktu żądał 
wydania wvroku, skazującego Boratynowieza na karjć 
ś m i e r c i  p r z e z  p o w i e s z e n i e .

Obrońca prosił, aby trybunał p° skazaniu oskar 
żonego, polecił go do u ł a s k a w i e n i a-

O godzinie 2. ogłosił prezydont p- 1 liałoskórski 
wyrok. T r y b u n a ł  na p o d s t a w i e  w r d j k t u  
s ę d z i ó w  p r z y s i ę g ł y c h  u z n a ł  P i o t r a  Bora-  
t j  no w i e ż a  w i n n y m  z b i o d n i  s k r y t o b ó j 
c z e g o  m o r d e r s t w a  i" s k a z a ł  S°  11 a k a r ę  
ś m i e r c i  p r z e z  p o w i e s z e n i e .

Po ogłoszeniu wyroku Boratynowicz sic rozpła
kał, następnie się uspokoił i donośnym głosem na 
stosowne zapytanie przewodniczącego zawełał.

> J a  w y ro k  p r z y j m u j ■ !
Okrzyk ten wywołał wśród publiczności, szczel

nie zapełniającej salf, łatwo zroznmiane oburzenie.
Zasądzonego wyprowadzono natyclmiiast ze sali.

Ostatnie wiadomości,
w

Po .mowach dra Korola i p- ‘-omańczuka 
panował w wielu kółkach r u s k ic h  wielki „Jubel“ 
i już przygotowywano się, do okazałej owacji 
dla p. Romańczuka, — lecz druga mowa p. R0. 
mańczuka, owa „B itte um Retourlcarte ‘, co  a ię
n a r o d o w c o m  w o g ó l e  t a k  c z ę s t o  z d a 
r z a  — podziałała, jak  wiadro zimnej wody i za
wołano, jedynie z oburzeniem T zahalńe beeholn- 
| Ud! To charakteryzuje istotnie bard so trafnie 
dzisiejsze położenie frakcyj ruskich, jak  to wy
bór w Brodach pokazał.

Z Petersburga donoszą: C ar zatw ierdził
wniosek jenerał-gubernatora K aukazu, według 
którego koloniści niemieccy, osiadli r a  teryto- 
rjum włady kaukazkiem , otrzymać m ają z dóbr 

oro- y c h  po 65 dziesięcin ziemi.
_ uusterstwo sprawiedliwości zajmuje się 

E ? 1!6 Pr°jektem, według którego ludność włc- 
- mńska otrzymywać ma bezpłatnie zastępstwo
wan? ,rrn .WT1yoh- W  tym celu zamiauo-

( 1  obrońcy, opłacani przez państwo.
t lą rody'iny carskiej do Li-

k !  t l  ° Z ko icem marca. Car za bawi t.un pięć do sześciu tygodni.

Zapo wiedziany podczas ostatniego przesilenia
gatiuetow ego w S e r 'j i  plan utw orzenia.k  r  iW-e- 
w s k i ę j  k a n e e l a r j i  w o j s k o w e j  niebawem 
— ja k  donoszą z Belgradu — zostanie urzeczy
wistniony Z a pośrednictwem kaneelarji króle
wskiej wytworzony będzie ściślejszy związek 
pomiędzy osobą, króla a armią.

Naszym sejmowym Rusinom względnie ich 
napadom w trakcie dyskusji budżetowej poświę
ca sobotni Ceas wyborny artyku ł wstępny, w 
którym daje należytą odprawę borbifaksom ru 
skim. Kończy zaś rzecz swoją temi słowy: „Są
dzimy, że tak  zwana „nowa e ra - nie jest zam
kniętą, ale to pewna,-że e r a  p. R o m a ń c z u 
k a  j e s t  s k o ń c z o n ą  i ż e  n a r ó d  r u s k i  
m u s i  s i ę  o g l ą d n ą ć  z a  i n n y m i  p r z y w ó d 
c a m i .  "Wejście p. B a r w iń  s k i e g „  cio Sej
mu było wśród ty cli okoliczności podwójnie po
żądane. Jest to człowiek politycznie uczciwy i, 
jak  dotychczas, zasadniczy. W  przekonaniu, że 
atmosfera klubu ruskiego nie wywrze na p. Bar 
wińskiego tego demoralizującego wpływu co na 
innych ruskich posłów, wierzymy, że wytrwa on 
przy swym programie i że dziułalność jego w 
Sejmie hędzie równie dodatnia, jak  w radzie pań
stwa i tyoh ruskich stowarzyszeniach, Których 
był członkiem i kierownikiem. Główna jednak 
trudność w tem polega, że niewiadomo, czy p. 
Barw iński znajdzie w Sejmie, czy nawet po za 
Sejmem dość żywiołów, któreby mogły i zechcia
ły  zgrupować się około niego i zapewniły mu w 
ten sposób trw ałą podstawę polityczną. W  obe
cnym składzie klubu ruskiego prawie nie widzi
my osobistości, któreby mogły pretendować do 
poważnes o ich traktow ania; nie widzimy tam 
ani dodatniego programu, ani jasnych przeko
nań. Bezpłodne, dziecinne i nieszczere narzeka 
nia stanowią całą działalność zarówno pp. K o
rola i Antoniewicza, jak  p. Romańczuka, S ą t o 
p o l i t y c y  b e z  ż a d n e g o  h o r y z o n t u  i b e z  
j u t r a ^  Podejmowanie z nimi jakiejś akcji poli 
tycznej byłoby ze strony Polaków, że użyjemy 
słów p. Korola, „łapaniem się na piękne słówka.-

Rzymska Italip. przedrukowuje z Dniewnikn 
Warszawskiego w całej długości artykuł, usiłu

jący dowieść, że katolicy polscy me doznają ni
gdzie takiej przychylności, ja k  w Rosji i że pa
pież, przekonany o tern przez msgra Zerra, bi
skupa tyraspolskicgo, wstrzymał ogłoszenie ency
kliki o Polsce, już całkowicie napisanej. Chyba 
zbyteczna zapewniać, że w W atykanie nie po- 
trzeba informacyj DniewniJca Warszaioslaego, aby 
wiedzieć, na co narażeni są Polacy w Rosji.

Koln. Zta. donosi z Belgradu: Od dłuższego 
czasu bawi tu nauczyciel gimnaz jalny z Cetyn ji, 
nazwiskiem Paw eł Popowicz, zaufany księcia 
Piotra Karageorgewicza. Popowicz konferował 
z kilku radykalnym i i postępowymi przewódcami. 
Inni dwaj ajenci pretendenta rozwijają agitację 
wewnątrz kraju.

u l. Akademicka L. 5. 
wszystkie towary potaniały.

Telegramy .D^enn^a Polskiego
Wiedeń 17. lutego. W edług P d  Gorr, ukaże 

się wkrótce dobitny protest papieża, przeciwko 
prześladowaniu katolików w Rosji.

Budapeszt "17. lutego. W ckerlc jodzie ttoiś 
Ólo W iednia, by  z Plenerem  iłiożye tekst przad- 

jminriiiMr r  w m  i»A1>A»iihj w &  u
ep p ^flB ^^ ^S fl^ o w W sp ó Ę n -aco w n itc  'jKjftKe* • 

Ttosfcr L u u Z tta l m ia ł  p o s łu c h a n to  u  k r ó l a  s e r b 
sk ie g o  A  1 e k  s a n d r  a i u M i l a n  i .

l Aleksandra doznał bardzo uprzejmego 
przyjęcia, rozmowa jednak nie miała cechy po
litycznej. Milan znów powiedział między inne- 
m i: „Przybyłem do Belgradu na rozkaz i ży
czenie mego króla. Telegram, wzywający mnie, 
był dla mnie zupełną niespodzianką. Jako żoł
nierz, usłuchałem rozkazu mego króla i pozosta- 
nę. tu, jak długo on tego żądać będzie.“

Dalej opowiedział Milan o korupcyjnych 
rządach radykalistów, którzy rozszarpali pomię
dzy siebie wszystkie dochody państwowe. Kto 
należał do stronnictwa, nic potrzebował naprzy- 
k ład płacić za jazdę kolejową. Radykaliści szu
kali popularności jako przyjaciele Rosji, a tym 
czasem są to przeważnie ludzie o zasadach r &' 
wolucyjnyeh, których w Rosji przedewszystkiem 
wysłanoby na Sybir. W  końcu oświadczył Mi
lan, że Wielko Serbję uważa za mrzonkę.

Berlin 17. lutego. /  K i e l  donoszą, że przy 
próbnej jeździć nov.rego pancernika „Branden
burg- w skutku eksplozji kotła zginęło 46 osób. 
Wiele osób ranuych.

Belgrad 17. lutego. W  mieście kursuje po
g ło sk a /że  gabinet w skutku dyftereneji z Mi l a -  
n c m podał się do dymisji.

Paryż 17. lutego. H e n r y ,  przesłuchiwany 
wczoraj ponownie przez sędziego, zdawał się 
być przerażony odkryciem jego ukrytego mieszka
nia i stara ł się wykłam ać, zaprzeczając wszy
stkiemu stanowczo. Nic to jednak  nie pomogło, 
znaleziono bowiem w jego kieszeni klucz, nadający 
się jak najdokładniej do zam ku w drzwiaeh o- 
wego mieszkania.

Co do współwinnych, odmawia Henry upar
cie wszelkich zeznań, jakkolwiek jest rzeczą 
udowodnioną, żc miał ich i że ci po dokonanym 
zamach, wpadli do jego mieszkania, ażcbyr zni
szczyć wszelkie kompromitujące m aterjały.

Palowisko w piecu pełne bvło popiołu ze 
spalonych papierów.

Chemik sądowy G i r a r d  znalazłJ znowu 
tam to wszy stko, co we hodziło w sk ład  bomby 
H enry’ego, która przeto jaw nie była w tem 
mieszkaniu sporządzoną.

Kto są współwinni i jakim  sposobem do
stali się do mieszkania IIen ry ’ego, do tej pory 
nie można się było dowiedzieć.

Z czasów studenckich H em y ego ogłaszają 
pisma zawiadomienia kursowe, które dyrekcja 
gimnazjum przesyłała jego rodzicom. Brzmią one 
bardzo pochlebnie dla Henry'ego. B ył on celują
cym studentem, u którego pomyślny skutek 
egzaminu nie ulegał żadnej wątpliiyośoi.

Bardzo intcresująoein jest takie zawiadomie
nie z r. 1884. Przyznaje ono Henrytomu wiel
kie zdolności, z wyjątkiem chemji, w której m a

zaledwie dwudziestą lokację. Ale ju* *  -

w s z y j e  M  ^ tym F^edmiocie pier

Współ-uozniowie nazywali IIcnry’ego z p0- 
wodu jego małego wzrostu „mikrobem.- "

ry ’egoW-'5iak°dny‘? ^  3Zc^ ół’ żc ojciec Hen- 

poezje I  dzled ~
dzały "sposobie.,u poko/o ” *“ •

szkanh, jogo były  b - .’  T ” 
wspólnicy przed rewizją wy^ieśli ~ J°g °

Bomba, znaleziona przed „Societe generale “ 
miała być także przez niego sporządzoną ’

Henry przyznał przed sędzią śledczym, ie  
pierwotnie nosił się z zamiarem rzucenia bomby 
w wielkim ją trz ę , nie dostał jednak  miejsca. 
Później chcia'-, dokonać zamachu w wielkiej ka
wiarni )ulwaA,w t j, odstąpił jednak od tego za 
mian*, ponieważ było tem za mało publiczności.

Policja jesl urzekonaną, żo H enry i jeo-0 
towarzysze, do k ^ ch _  ja k  się zdaje _  ]m.

• J  także uwięzieni- niedawno B e r n a r d  i Pa
weł  i i e c l u s ,  są sprawami zamachów na iKodii- 
sarjat w ruo des Bons tonfants i na restaurację
V ery’ego.

. Ui- l«togo. Wczora;, Po zamknwcia
pofudii. notonano :»JcfeJyty 3CL’50; we» kredyty 4’JC'-  • 
anglosy t o j | | ;  Lemierbanki 25UmO,- IztaobAny 3i 3 C2 •’
i t o y t r ^ r i t o  ciHethale ' m u  W o Z l o i l ialpmy 57 80; ,enta majowa 98-07 ;• weo- fe.foia 117-55 •
^>Mssu?*Si “*■ ko'a”"'‘ s’*01 “j 
k o ń * ”  (ii „ “ s  g d t e s r t i r
we/.y kurs wiedeiuki t. zw. Wi eneT Pa%t  j i f S r i r

równawezvtaik ^  pJT
M S  89-37 n 03to-t1enSki); Kl'edi'ty 2'J3" -  (301-02]; 
k o r o n o w a ^

U -Ja to g y  W  oprawie „ ło jen i, pro- 
gram u j  a, parlam entarnych d la rady państw , 
odbędzie się wc środę konferencja pomiędzy .. 
zesem gabinetu, prezesem izby posłów i przewo
dniczącym klubów.

Piedeń 17. lutego, w  sejmie doliio-austrja- 
c podczas obrad nad stypendjami, przyszło 
wczoiaj do gwałtownej seeny miedzy antisemi- 
tą Gregorigicm a referentem  komisji szkolnej 
Lustkandlem, który nazw ał Gregoriga bezczelnym 
kłamcą. M arszałek z wielką trudnością przywró
cił porządek i upomniał posłów, aby zaniechali 
osobistych zaczepek

Praga 17. lutego. Dziś zamknięty zostanie 
sejm czeski.

Poznań 17. lutego. Na zlecenie sądu skonfi
skowała policja D ziennik Poznański, K nrjer Po
znański i Goniec Wielkopolski za odezwę do 
obchodu kościuszkowskiego.

• >fi$ing*or8 17 lutego. Ogromna bry ła  lodu 
na której *Mjdowało się . okołó;5j)p kobiet i dzie: 

się od orzegu , pópłyhęft n a  pnłner
morze. Mieozkańcy wybrzorzy starają się dostar
czyć nieszczęśliwym mzldtkom żywności i maja 
nadzieję ocalenia ich,

Londyn 18. hi togo. Na przedstawienie F ran  
(J* 1 i iemicc zwróci] rząd angielski baczną mva- 
gę na anarchistów. \Vr ostatnich dniach odbyło 
się kilkadziesiąt rewizyj. Aresztowano 80 osób, 
z których większą część jednak wypuszczono. 
Pomiędzy aresztowanymi znajdują się i austrjaccy 
ł>oddani.

Londyn 17. lutego, óabity wskutek eksplo
zji bomby w Greeńwich anarchista nazywa się 
Haijral Bourdin. Aliał on zamiar wysadzić w po- 
■wietrze słynne obserwaiorjuiu.

BukiTi Abzt 17. lutego. Stukilkudziesięciu ofi
cerów kaw alerji rum uńskiej urządziło rodzaj 
strejku. Oto czują się oni pokrzywdzeni w aw an
sie tem, że m inLter wojny pi-zenosi do k aw a
le fj i oficerów 2 piechoty i jeneralrego  sztabn 
i podali się wszyscy do dymisji. M inister wojny 
ukarał ich za to. W  izbie deputowanych poru
szono wczoraj tę sprawę i przy tej sposobności 
uchwalono rządowi 83 glosami przeciw 32 wo
tum zaufania W  senacie postawił liberał Stur- 
dza wniosek o udzielenie z tego powodn rządo
wi nagany. Po wyjaśnieniach, danych przez p re
zesa gabinetu i ministra wojny, odrzucono ten 
wniosek.

Hamburg 17. Intego. J a k  Hienib Corr. do 
nosi, że cesarz przyraekł p. Kośeiclskienm, iż 
będzie wkró.tee u niego na obiedzie.

Paryż 17. lutego. W  procesie cywilnym 
likwidatora masy po Reinachu przeciw K orne- 
Ijuszow- Herzowi, orzekł trybunał, że nabyte 
n" przez żonę Ilc rza  nieruchomości nale
żą w istocie do jej męża, że przeto mogą słu
żyć jako fant na zaspokojenie jego wierzycieli.

J P r z i / j e c h a l i  d o  L w o w a
Unia 17. lutego 1894.

IIOTEL ŻORZA. A. lir. Meciński z Dukli. A JIu- 
Jimka z Jlyeowa. #. Hulimka z Cliłopiatyna, F. Myąlowski 
z Zv.ini.aeza. A lir. Stm-zoński /, D^jbtouii K hr Dzi«du- 
szyeki z Siochowa. M. ŁukasietWc;, z Podhujezyk K 
Odrzyu-ol.dd ze Scl.odnic-y. S. Wojcikiewiez, or. B. Gmi- 
kieioez z b rakowa J ŁukasiewiDz z Źszawy. K. Hoepiger 
z rrzemyyLi.

TiOiiiL 1 kANCUSEI. J. Dworzak z Tomaszowa. M. 
Janmtowska z Załanowa. II. Dłuski z Łanowca. Es K. 
Usrmak z Nanowa, B. Sktoniewiski z Falio. W. Krzyża
nowski z Lisek K. ŁJikiewiaz z Wysocka. C. S doli II . 
iianger Bukaresztu Ks. L. J a s i c n i e k i  *e-Sta rej soli. 
Dr. L, Piotrowski z Waszkottiei A. Żelechowska z Hrcho- 
rowa. K. ilurmoross z Karowa.

HOTEL V[OTOKIA. G. Heraiann z Oracu. S Re- 
djnlar, dr. M Goldonberg z Czerniewice, j, 
nmnn 4 Wiednia, S. Bolta z buezawj-. J SeJunirl z Su-

HOTEL EUROPEJSKI. S. Iii-. Komorowski z Kra
kowa. ,JŁ Aaolrad, L. LrabsoJuddt z Czerniowioe. A. 
Leindorfer z Buda lesztu M. Spitzer z Zaleszczyk. W. 
Ozorowski z i-rzemyshi

w głowie bg. 37. na 
wagę 38. kostki 40. 

mączkę 40. yi!, Mil] rs n ą jlsp sz jc h  
g a t u n k a c h .



DZIENNIK POLSKI z dńia 18. Luiego 1894.

nL»>r£tf p i l  >i:.Jl|i»kł»s>6iiei* 
■i u r n ie  y i »

N 1 1» Ł a  j j  i ' 2f E.

M  J O N A S Z
D O M  B A l , i .O W Y  I  K A N T O R  W Y M IA N Y

we Lwowie, uJioa Jagiellońjka 1. 3 
k u p u je  I B s je l ! i ie  p a p ie r y
w r a r t o ń c ir  i

h z * m

I p  H  O  M  K
d o  c i ą g n i t n ^ a  1 - m a r c a ,  r

U tt lv - -y  p i i u e l w o w  *  r .  1 8 0 4
po 5 zł. (promesy na polo..ki l.yeh losów po 3 zł.) wraz 

zo stemplem.
G ł A w n a  s T g M i a  3!>:;.0 O «  k « r .  v . i g ! ę d n < 0  

1 5 0  0 0 0  f c o r o r i .
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołą

czenie 20 ct. na portorjum.
Uprasza się o ła>kawe wczesne zamówienia, guyz na 

dwa dni przed ‘ ciągnieniem odnośne zlecenia z 
"zerpania zapasu nie mogłyby już byó wykonane.

J i r .  P i o t r  S u s z k i e w i c z

b

eho™>‘l'e,i sM rfM ń  i  w enerycznych
były lekaiz Maj. s/.pitftia powszechnego, od lat 20 nral.tf-

r Z ’ “ kf  Hbp,in';e I W  placu Kapi- II. [lętio i oidynuje codziea 
o do 4. popołudniu.

kujący wo 
tulnym 1. 3 od godziny

powodu

n r .
Jgr CeP>-

Prenuaii rat . kwartalna wo Lwowie
1 'it\. 3 0  ćt.

i  aula 15. Luiego
rin szcd! już Z dlllku 
i o łyuicsó rdę 11- 

•cziia.-ui .lustrueja 
mi i obfita treścią 

humor. stri.z .ą . 
m a l a r z a  SO t-.Ł.

1 z ł , m  prowinuj

SJeijaiiMa cisoit jfcśmycli 1 wenerycznicfi

Br. Emm .PodlewsM
.były  lekarz prakt. na klinice prof. Fourniera w Paryżu 

i Bossara w Eerlinie. '

Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5.
u l .  C f i o r ą ż c z y z n y  1 . 1 6 .

D p a t .y  n in  
tfszeoh ns-i-: lekarskich

D r. B r g a n i ł  B e ftk o  ski
po ukończeniu Specjał -yoL stu.ljów w i.ostytmis odout-.lo- 
g ic to jin . w Berkom i rdby iu podróży miik-Wych dr 

Halli nsd 8afdą i Lip Aa 
ord yn u je  ©d 9, ilo 1. i od 3. do  6*.

u l i c a  T r z e c i e g o  A l a ] a
dom d iwniej Tan nera 

22(14 lu b  ulica . K c s c i u t s k i  I. 8 .  j _ ?

P^zed zekiipnein nmszyny należy przejrzeć knt.dog 
poważnej linuy francuskiej J  Boulet et Cie inżynie.ów- 
.neehąników następców J. H e r m a  n ’a-L a e h a p e 1 l|e
31—33 rue Boinod, Pnris. której reputacja sumienności i 
rzetelności jest powszechnie znana. — Wszystkie maszyny 
lego donm, z.biuiowane z zastosowaniem ostatnn-ti ulepszeń, 
są bardzo tanie i łatwo do prowadzenia.

Utrudnione trawienie
katary żołądko we, dyspepsja, brak apetytu, pa

lenie zgagi i t. d. jakoteż: 300

k a t a r y  t c h a w ic y
i  a f i  e g  ui i e n i e, k a s z e l ,  c h r y p k a ,  

s ą  to te choroby , w k tó rych

i  M g  3 . ^ — —  
H  S Z C 2 AV*A

n . uryJussi 
[eetelM.W t.UlJ

A L

p o d łu g  orzeczeń  pow ag le k a rs k i ,h  ze .ś z ć U ó l  
t-ytri skutk i atu byw a stosowi-Lą. ~

Przypominam & deX toraw j w i n a  C h a s s a l a *  
lk" H  R*łk| r  i Wewióroti

we Lw.wi

A d w o k a t

D r . B a r i a c h
N a d w o r n i  e poszukuje rutynowanego koneypienta, 

kandydata adwokackiego lub notarjainego.

Specjalista chorób gardła , nosa i  p łu c

Dr. Kazimierz Trzcieniecki
b. sekund.irjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnrli-znej profesora Boiiriittora we Wiedniu po 2 letnich 
studjaeh specjalnyi-li mieszka przy ulicy Kopernika nr. 14, 
II. piętro i ordynuje od godziny 11 — 12 przed południem 

i od 1—u popołudniu.

1033 D la  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e 1—?

TEATR Hr. SKARBKA.

D z i ś :

P op o łu dn iu  o godziuic pół 4-ej

Twardowski na Krzemionkach
czarodziejsko - romanty czna 

aktach, a 11 obrazach J.
k ro to c h w ila  w  
N . K am iósk ie& o.

Poikiifuje natychm iast zdo i e r o  sąmo- 
pa

z a r z a d c ę  d ó b r
r i  500 MnK5  i  eao- Tylko n a j l e ^ i n i  
i ,;e.de. ta A
tir s-VT, zecWJ •»;•« _  --  3

- 19 i  rod sn -esi m
v e ir ied n iu  i  tK  U Ott-o Muaaal

Biuro S tr ę z e ii-P itn i I M m
w l a r j ż n  

u l ic a  dc 6 A p e n n in s ,  4. I i f t l ig n o lU s

Zajmuje rię od da rnyi h l . t  wyszukani m 
euw. r-' n t.k  z óyi toinami, po oicwyc!1, 
ak również esót-, którym m oiaa yowie 

r i ’,d z,rzi;d  g o sp o d trs l-a  domo.-eg
P a o e a z A : i An»ie'eir. Przyj n. uje iówu od. 
ua mieszk i stó ł panie i iu*u y, 
j. z jby to dla kształcę iu ii-; w Paryż.-.

l l f « i ‘ M K E D A a

sukienek, p ła s2Ciyi(BW, ub?oików 
oz eoinityob, b uiak, h - łek  S goreetów

p o le c a

M a u r y c y  B i r n b a u m
Lw ów , K rasow ska  20.

j 0 * £ iŁ
Krajowa Fabryka

&

Ą:iTi

w Korczynie, kolo Krcsna
n o lłc a  d la  w srjstk ioh kapudw n*jlep--.»
lyrfłn do p rr ia a  po 17- 2'b a -ł- ■  ż,';

37 23 ze. k i l g r , jsk  t e ł  ló-.-e gr tunki
S b p s z e e o  h y * i *  to » lc t» w e K »

po 18, HO, fO, 75 ct. za tezia .
$y' IB

S a d : o o b l  c liu ilo io w e
najprzedniejsze S a d so r lA  c h m U la  

nan e 'k ie  i  u ca s ti. 
Naj.)rzed,)iej?2o P a M ó o k l c h m ieh i  
aa a teck ie  z t koliey( z, G uldbł^hdm b ) 
d csfir zaui pod gw.m ncdą za ? ! Innse 
kiełkow.u.iu z u S jw y i*  i^ szy  -.h sk ła
dów w sfaran ie wyszukmej j .kości 

pó b-,rdzo tanich cen r b . ;
. .L  skawe Klecenia uprasza do .4. I,. 
|  Stein  i andel chmielu < S a a c  C.-euhd

W ł a ś c i c i e l 0 lo s O \V
którzy eht-ą przedae takowe, otrzymają- 
re łu ą  w artiść  kursowi, i mogą *o y  to  
f t t  i i i i n ł e m i  s K i a m i  m l e s l e c z u e -
m l  być odkupień, napi wi ó  . T atżż  mo
gą ly ć  «>s p r o o l i r e j t  z  j s t « ) i ! : nyi 
l# * y  ra cadesłaciem  kerty g-.ftpsniezej 
wykupii.no i. w y jauą  reszta I waty ^ a r  
tóśd. W sro-kle r. dzuje losów za opłat 
w małych ratach mics ę-znych s rz td a jl

D ra bŁnfeow y ! v,a  s ło w y

6 u  t f  e l ' d
W W iern  u I , ip p liu g e rs tra sse  27.

W ystęp

opera

Wieczór o godzinie 7-mtj 
panny Elwiry Colonii68e primadonny 

opery w Barcelonie

H  i i  ^  e  u
iach Q.

11
w 4

OSOBT:
Małgorzata Calois, królowa Nawary 
Hrabia de St. Bris ,ub  Louvru 
Walentyna, jego c-óika .
Emil de Nangis, szlachcic protest, 
farceli, jego służący 

Urban, paź 1 ‘
Dama dworu ) królowej
Hrabia de Newers )
Dosse y
Tera 
De Eetz 
Meru
Pierwszy j

■ mnich

O  C  1
Mayerbeera.

1 lach tu kat 
)
)

Drugi 
Trzeci 
Taż hr. Newers 
Stróż nocny 
Bois Rosii, żołnierz 
Szlachta katolicka protestancka, 
strażnicy, cyganie, paziowie 

włościanie

Skalska 
Zeearkowski 
(Jolonnese 
Myszuga 
Kowalski 
K .sprowiczowa 
Weigel 
Górski 
Kiczman 
Pruszkowski 
Nowiński 
Cliudkłwskr 
Karpiński 
Lomiński 
Morsiu 
Szwublowa 
fioldliirseh 
Karpiński

żołnierze dworu, studenci, 
.rolowej Valois, urzędnicy, 

lud.

Ju tro : „Syn marnotrawny-1 pantomina w 
aktach, a 4 odsłonach M ichała Carre, syna. 
Muzyka Andrzeja W ormser'a. (Odsłona czwarta 

przy otwartej scenie).

o r p a  i C acao
d o s k o n a ł e ,  i d r o w e  i p o i y w o e ,  

d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t t l e h  h a n d l a c h  k o r s e n o n y c n  i d e l i k a t e s ó w . 315 1 -1 5

“i si j  w  y  foo r  J z i © i s: c
i L r u U -q w o

■ r̂-r̂ yrr-zrr.rr: <■ :

t ts ię p
WY33I
d ra ż

rrda s k ł  d a |) najwią'<3ła 
ożalnia hut muzyc2ttvch, |  

g łó w n a  e k sp  tiyij > pism ‘ 
parjod; crnycli

|S. A. Krzyżanowskiego
a  H r < . h o - i i o

po leca:
Ż  leńhM  W ła d y s ła w .  Dwie pi. śni 

C « r t n .  S-itri-nkii, «Jowv K. Gv-

atęsza-

K r  y
które przez Szc.n. Odbiorców 

, i.epnzt ".r-nade zostały ‘i, kilo 
■- ’ cfoh zł. i

»/, ŁHo ip&ŚKterjrT.finą.s^:'
w na?»-kaah bi.-.ssiaijycih ,1. 1-50. S 

V, kiic j  d o a k o n a ł s j  5
po ?0, be ct. i wyżoj. I

kilo M m m r t  fj- m i ę n a n .

p o i e e » '0 .2 1—7

JEDYNIE RESTAURACJA
N & F T U Ł Y  T O E P F E R A

Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, IMS i—?
S n » a ° n i ? n L ! ł i j * * n , * j « c s ,  posiada wvasny skład n a j l e p a z e g o  
PIWA OlCOCimSK EGO V  b ro w a ru  Jam  G 8 t»  «  O k o c im ia ,
cdWiftn** wazelk e inne piwa przew yrszi, jako też P IW A  IW O W -

ń r o B a r u  L i l i e n f e l d a  i S p .  w e  L w o w ie .  Najprzedniejsze 
JS *® k o s * t u ; e  b i o r ą c  d o  d o m u  S *  o t . ,  zaS 

— ^ wsattŁi le e s s i t  m a r s o w y  16 o t .  a a  l i t r .  Kuehu>a zdrowa, smaczna 
potraw  wielki. C o d z i e n n i e  w y b o r n e  f l a c z b i  i inn-j 

f a r r V  l j'Mne p m k ą s k i śniadankowe. & S  Słogoiu bio/ąuy o> piwo do dorna 
-ą ta iiio  wydaje gi^ biłeiy dił dowód, i«  piwo odemaie jes t wzięte. "WWI

wybór win.

Hc.-ŚBYK T ftE T E R
erł^Sfcictwt parowej isbryki -:«e.<cuiS(ią

L w ó w , au  K su c rn lk a  ł. 3 .
najłaged u c is z y  kliru: ty e z n t nz J i ows k)  w ui uiieaki n południe rym  T y ro ‘u 

cd 1. W rześnia do 1 Czerwca. Tros^ekta przez Zarząd uzdrowiska.
Sezon

355

I
szjń.-kiego. I I  Po Polek. Stówa^ 
F  Ż.rg iński-go, wydanie d r u g i M  
ceni  tO ceptów. 11G4 1 -2

(  B ole u t> la n a tw i)  
r >guV > iz iu ia  i p .w in g run ta  su. he _
lati' mokrp, ziipełQ;e liihe, ua pastwiska l._; 
vryb:ri.a r ś u>, raz a a s it-a  trw a uiika 
la t J e d z i u  h o r a e e  wraz z workiem 
kos taje 4 ł l „  p r.y  zakupuie naraz 
j A  Z ło r f ly  dodsje się korzee bezpłatnie.
Z-niów. uiz j . ' S n l a i e W i c z ,  skład
10 i 7 nasion B n c h n l . 1 -9

F. f e n l e l i  & Cm -i.
c. k. dostawcy nadworni

Pi rwsza eus'r. o. k. liprry-
w-te owan.i febryI a  fas 

winu
K«»- * -: L ic i r  irs*N*.*.f *  W l e j l a i « ,

Bpsteut wanemi i v  L o i r H C a ig f tn jC d .  
urządzi n ami 

hezpieozeństwa. lilust.-. k a ta lo g i giut-s.
S^SSl 9

NA JTA Ń SZE ŹftÓDLD!

A 2 AH

Skład ń?ąki i Handel Wiktuałów 
p '< t  „ a ł a t g m  l w e m  •

OSWALDA M L f  A
przy ul. Krakowskiej 1. 13, 

we Lwowie.
Poleci

pe cenach stancwozo najtańszych
mąkę we wsRclkieb gatuuk - h, 
or n. wiktuuty r;i.tTs :;6 ś.vieżt 

w vĄ i ki ui wy-or/.e.
M , ! o N r. i■-(i ,2 ct. 0 7 ct. Nr 
1 fi ct. M. s l .  sin o tu u k o<v o 
w wielkim wt b . r . e .  Drynd,u 
funt SHct. !(.‘j, t -(fta. ( góiLi 
znaj 8’• i e i bn-dzie i» I ju le rs t i^ .  
Ljeząc ns łaskaw  v.zg o P. T. 

r,bli-.7.ii śei kreślę s :ę 
z głęboki u rza -uli t em

O sw a ld  F in  I - 1-

"n AJTAŃ SZE Ź RÓDUO 1

w ssutn i
”3% ł© a B'..-■sez

po
o i i *  . l i a i s A S M

l. 2, 2-550, S-2U, 3*60, i, 4' 10 
aa furt —  500 jyrM«ów.

Wyslewki herbaciane
oo *Ł. 160  i i  70 aa funt — 509 gra w a 

r zt.pełnł« świeżego tinaaporte

1 - 7  p o leca  h a e d e ł j o n

S T .  M A R K I E W I C Z A
*« ( w /.i-, w Rynku 1- 4#.

Alfred Eassl w Opawie
uustr. S z łask

H U D K U *  9
K n lo ś o a y  w  r o k u  1 8 5 7 ,  S®

poleca 8 3 i 9 l - ? ) f

lin o  dii LcłDtwae nasicna t m p  rodzaji
drobiazgowo. —  P ró b k i i cen n ik  g t i t i s  i  fran co .^  hurtownie i

o męce Pańskif j
N n\i PIZ; £oto i Kazan a jr-ŝjns

Nagrzew. Ks. Arcyhtskupi 

I S A J 4 ^ A
s ław n eg o  naszego  k azn o d z ie i 

Wydania trzecia
z n a c z n i e  r o z s  z e r a o J i ®

C e r t a  3  %l-
DO NABYCIA, 

ft; dru karn i W. M a n ie c l l ego. Lw ów .

1 . S683/93. 12 ;S 1 - 3Oiłsszesle licjtiijii
Celem zp ized aży  tr /P c li b u d y n 

ków  tv Ż ó łkw i, w ła sn o ść  m fas ta  
stan o w iący ch , ro zp isu je  się n in ie j-  
szeiu  n a  mocy u c h w a ły  Rut-y ru ie j- 
sk ie j z s ty czn ia  1 8 92 . \ u-
h lic z n a  o fe r io w a  licy tac ja .

S p rzed a n a  z o s ta n ą :  
B utlcnok 1 p ię trow y  m urow any  
n arożn y , w  na jln dn ie jsze j części 
m iu d a  położony, y z i c  się  n.ie- 
szcza obecn ie
C ena w yw ołam a 20.00t B  
B udynek  1-piętrow y t. zw. ,, -
Z a M A T a '“  na ro A an rac ię , lu "  t  
p. p rzedsięb io rstw o  bardzo  ortpo- 
w iedui, w rynku  położony- ł ena 
w yw ołan ia  5000 złr.

3. M ły n  w odny o 3 kam ien iach  na 
rzece  w śród  m iasta. C en a  w yw o
ła n ia  8000 z łr  w. a.

O ferty , należycie ostem plow ane 
i w  10'Vo w adium  ceny  w yw ołan ia 
zaopatrzone, p rzesłać  najdalej do 10. 
•Oarca 1894 do M ag is tra ttu  m iasta

M a g is tr a t  król- m ia s ta  
W Żółkwi 11, Łutsjro 1894.

1.

2.

! £ A & 'K > . £ &

t l i l i i i m\m
JANA RIEDLa

KARANY
jara&ławskie

z fa łr jk

H- C Ł jń s k ie ]  w  J a r o s ł a w i a
(alt sn sób włoskiuh v (yralfianc). Spr- 
rz ą d z m i s ą z u a j p r  eduiejsr.ych m ate
riałów, suw ier-ją  * a » « n ą  H ś=» J » ł -  
od«c7ezćlO *ią s o h a r d / o  drlCratnr.n 

s / b : - H z i  jm yfm  i « '
paMiUwiaj-t fosmatr-. ło-
r ;OWft£ .
3a ie  S V f ł i  " ł 7 n>',!1,n e L v o v  if, Krfk • ;.vi-i i J.i-> u. 
ia ii-c-ż we wą jrs.-Jc-i-h /.:a».j?.ri:e;szyi h 

h.i dl.i h k r - ii i; y h

I> o  e p r z e i l a n l a

O g i e r  r o ^ P ^ d e w y  „ f i r ^ e ś 11
k aro g u iad y  t  g w a z d k ą  na czole,

tylko

5 zł.
zeołAl

tylko

"T-Najdelikatulejsiy dokładny werk niklowy, n-.jJokła-Iniej lcgun/wsuy 
jró b iw an y  Z i d ikłitday i.hód tr /y le tu i . pisemua gwarancja. 

Koperty modne, przepygin ie wykon u.i, zrobioae fą z świeżo idkrytego 
uuie jkańak.3g-> uietkLu jro lJ iie  , który poiostaj? na zawsze tak, jak Zi tfl

 prawdziwe.
_ —W  C a n .  s a tu k i  tjrlUfc S *5. 'WL
Te same o kopercie podwójny G zl. — Ankler remontoar gald.newy o 

dwojnej kopercie z grawiruakien "rtystycznein 8 złr.
Do tego stosown łańcuszek g lainowy, uajnows-y model krótki 1-50, 3 

i  óf), 3 _  długi 1 -7Ó, 3.20, 2 80, 3'ńo, nodwójny 3 - - ,  4‘— 55L 
N o w y  I Item ontbar zegarek z oksydowanej sU li N o w y  I 

modny, oiemua koperty, dobrze uregulow any w rrt nik.owy z jasnym, 
ciemnym ajferhlatem  Satuka 5-75 o kopercie podwójnej 850, 

W szystkie nasze zegarki cieszą się wzięeiem i są dc nabycia w do 
akonałej jakości pizez pierwszy wiedeński największy ałład  zegarów

P--

lub

J l  A h .  A X Y > T , » l  i n  L I B L 0 6
a. Friedmann, W1EN. 

P H a T T E R I T R A d S E
ilu słr. cenniki g r i t i f  i franco. 26

L. 69094/99.

KONKURS.
1224 1—1

raco n ie r
la t po ro d z ic a c h : 

M . R aca
;0.  Unsterer Al Sqnib

i ’o lockicg -0

Al. Jboline. O Residnary
Stulbuch Niemiecki, Angielski Str. 233.

Bliższych w a ru n k ó w  udzieli Administracja dóbr JW-go Augusta hr 
' v w Z forze, gdzie ogiera oglądać można.

W K  L W O W IE

. ' ł ś u h

*  V  ■

u-śjtaniej tf ł  a s u :■ % o w y r o b u

K g f e t l ?  s . J p n o w 3
po zł 1'0», ffió. -i, 3^>>j 3-5H i 3. 

IŁ o ti ,  h ! e  z prjofS vjni pikowMT; i fał 
dzik m 1 {z,' kła4sam ;) po sł. 2-75 i 3. 

k  w- s i , i c  kolorowe. kreta-.; iwe i 
jłjffortdwc- po zł % Sn i a 7ó 

K f r  i z a l c  usicn<f! po zł. H U , .2 , 
ozdobione r a  w»ór uł:-wń?kkK p- 
sł. 3-4o, 3-00 1 3.

K e t s u ł e  d ł u  c h ł o u a k C f f  no
»ł t iu  .i J. KU.
«  ń l . i  '7!la4oj[}.js,5£6w poRS; 95 c t  t r,J. 1 jo.

* «-» M t^ ru l is -  ? L-oJi.iorz-.ai ęo U]

Uwaiipdne! M
podali- to w iry p zy uftdesłmiu gotówką 
za 8 pakiety ro c .  p< 5 ki! r y p u j ,  
p irto  o 3> o . tAUioj, u r r.tsz;i« o fasky 
w z'eceoia, i pozo .taję z Wysokiem po 
w->żva:cui 1 J*71 1—

T o m a s z  G u r o w i c z

po et. !W, zł. T.05. 1-15 1-43, i m ,  ISO. 
K O L N IEriZ E  tazjn po zł. 3-40 j

N AFTAN lK f le tn io '« d  uc-tu uiwołan 
j  aiatjuw c po ct, 60, 99 do j,i_ 140. 

«'] j- LI*» A lete ia  wułft prof. /s^gera 
.. jizeć-łję pó ii-br-io-jayon. ś

i ń a A W A - I r i
v i W jw **tes& n
-  ..-f.uionia * nw«:Vo<!i 10001- ?*i- .^ steaiu łśi- -----

Diutyn U jza 20 s/,. (d m własny) w Bu- 
dapuzcie.

Not to 1 Idg. Cyk y 1.60 — J -8 ’. N ;(to ó '|,  
Psf Daktyli bi»łycb celoyeii ■ fi'• Net-o 
V( ag. dar tyli białyi.h na.feloi^jsiycb 
7 — Netto 4 '|,  Ig  fis subf.óikich iiajctl- 
n-ejJ^ch 2-9». Nettp 4“ j 0 fig wiauaonyoh 
eidnych l A). Netto ś ^ o  gi rs'ku ps.e iUegu 
celuego 1'6j . N u t i t*|| ji.błek tyrolski h 
1-8 0 - ?  . Nt ilo 47u  kawy N lger;o ua:-
(-t-lniej-łej iu  30 N u  • 4 kg U w , Ouba 
celnej 9 ŁO. Netto 4 tg . ka*y Karaks 930 
Nitto 4 tg . kawy Mocci o duej lu.iO. Net. 
to 4 kg, aawy. dautos dobrej s- t -  
Netto -■ tg . ko® iotów (micstanj b) fi iłi- 
:ków 5 *. NetCi 5 Ig. kar-li-ło.. i  d> 
sjtnk t S0 - 2‘20. Nett * ł ’/i 1 kg- Migdałó v
wybieranych dużych 6 26. Netto 44/i„ .</ 
m ^-słow  setnych dużych S 25 Neitj ś * 
tg . makar nu włoskiego ZŁO Netto 4 kg", 
wiruiolady m- wową} 3K t. Netto 4 '|,  kg 
powideł n>.jcelnlej8’,ych 1-70—3 —. Ń -tto 
G tg. pomaraooz J tlfa  la  do-fi sztuk 1.91, 
Netto 4 'i , ,  kg łodiynli-ów źf łty-h X 2 7 '.  
Netto -  .  U- 2 30.
N  tto *[„ kg. smilou .wieżego-w tiDs.^.noe 
8 yo—1-_0. Netto -e‘1,0 kg. nihlcu óUriego 
w pono* SCO 3 ‘80, Netto 4‘/u> *« . ałani- 
n\ ns.aonej i paprykowanej a KO—3 80 
Netfo 4*/i« kg. et olny solone! 8 8 9 - 8  50. 
Nstto 4 kg. śliwek suszonych najcelniej
s i.'oh 1.5 0 -2 -2  . Netto 3 k /. śliwę™- su- 
0'ónyeh (elr.yoh 1 50 -(-80. Netto 5 lg. 
wina Budr 1 cjerw. 3 bnt. 1 litr  3 40 N et-1 
to 6 kg. wina V.'S«on'ey czerw. 3 butelki 1 j 
litr 2-80. Netto 5 kg. wina NTe.iinely bisło j 

3 butelli 1 litr 2 C. >
WgniU* w lasWłkaołL n» 1 dek* 80do 60 ct i.

Kosmetyczne specjalności
l i o h c 4 d  F i s  h e p f i ,  Dr. Chemji i gosmetykiera,

w  W ie d n ia , H a b a b a rg a rg a sse  4.

Środak do n 'szczenią włosów (Upilatoirs)
jo  Kilach 12-ifu d o ^ ;adozfcuia, uJt>ps/,ojy i wzin?.(łłiio£jy d li snit-ełśfcgo

zainz-izeLił

W ł o s ó w  n a  t w a r z y ,
r ę k n C b ,  r » l u i u n H « - h  i (  p .

/ r i s i c r y j  i ł i s y  su nie^ożądaiiyth miejseioli, aby w i ą c e j  n i e  
O l l r u s ły ,  Lyro! Co i!z.iś tylko poljn^nom życzeniem, kt f r  go ż a d e l l  Śrtdck 
ino aaspekajał. Z d z i  m e n i e  wywołuj- tedy mój Środek który uie tylko 
włosy ciizczy, tlf u su w a  t a k ż e  p s w t ś r n u  t y o h ż e  r o i n i ę o i e .
tein więcej, i«  < aję ra  to p e ł u j  g » - r a n c-j ę za skutek,  g d . ż s i e  
zobowiązuję w ia*ie n i e a d s a i a  « i ę  zwrócić p e ł-ą  należy tofć

C en a m a łe g o  fl k o m  5 z ? ,  w l , ‘k iego  z ł. 10.

M a ś ć  p r z e c i w  D i e g o m  
iOOO guldenów *Hl8i

tej Uanuo, która po użyciu mojej n t a ń c i  p r s c e i w  p i e n a m  n e etre i 
P‘k 1 b]!*“ M tiob ianyoh , z c ężurn«.oi i opa ią ila  s l n j z u i g o ,  

o ta t Kszsrkieh azpe ąrych zaharw leu skury.
Za poprzeduiem przesłsnism  picu ęd/,y a ł .  2  2 0  fiauco.

Srofet do fcar?rieuia w łcs.ir „ F O ”
przewyższa Wszystko, co było dotychczas w tym 
zakresie, a potwierdzają to mi pierwsi Jryzjerzy  
Wiednia, gdzie w edłig irego dośw adczenlafar- 
bują p. t. gościom włosy. Aloj-t. FO" łatwo 
da się przez każdego z a a p l i k o w a ć .  U l i  
barwie włosy od blond do czarnego i proszę 
pedać według możliwości pr-; l)kę żądmiyL-h 

włosów. . .
je s t jedynym, nieszkodliwymi najlepszym na swihcic 

środkiem do barwienia włosów.
K a r t o n  t l .  5 ,  3  1 A*&0.

ŚWIADECTWO.
Odda a mi iróbka b  . r a r a i k j  tw ło o ó w  , F O ”  Dr. Th Roberta 

r is c b e ra  uH z ^ r i i r a  *  obu płynach, ip i  w Nr 1, 'Di Nr, 2. nntalu-inycb , 
lub w ogóle dla w/ofów i stóry  nzkodJfwyib pułąe,.en suluych, lecz pro- 

6 rfnit roslinuy m eszkolliw y.
W i e d e ń ,  15 Paźdsierolka J898

Br. Jatąuea R a in e r , c. k. zaprzysięgły chfmlk sądo-zy.
UW  R T y la in ien ia  w« wszelkich sprawauh ksm e yczny<-h lis to 

w no  beZj ła t,lic . 276 1—,-j

Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem 
Księstwem Ki s k owskiem rozpisuje niuiejszem konkurs na posadę 
lltstrukiora (nauczyciela racjonalnego wykonywania prac gospodarskich) 
w krajowej niższej szkole rolniczej w Jag dlflicy, a względnie w KoOtBr- 
nicach.

Do obowiązków Instruktora należy w pierwszem miejscu uczenie 
uczniów krajowej niższej ezkoły rolniczej racjonalnego wykonywania 
wszelkich prac w polu i na folwarku przy użyciu poprawnych narzędzi 
ręcznych i maszyn rolniczych, — jakoteż dozór uezniów w internacie 
, pomoc w prowadzeniu gospodarstwa szkolnego.

Jako wynagrodzenie za pełnienie tych obowiązków otrzymuje 
Instruktor oprócz wolnego kawalerskiego pomieszkania z opałem, płacę 
roczną w kwocie Sześciuset zf. w. a.

K i«ndydaci r a tę posadę winni wnieść podania swoje najdalej do 
ica marca 1894 na ręce Dyrekcji szkoły w Jagielnicy (poczta Ja- 

gielmca) 1 przy dołączeniu dokładnego i wiarygodnie udokuinentowa- 
nego życiorysu — fcuriculum vitae) wykazać, że posiadają zawodowe 
uzdolnienie do zajmowania wspomnianej posady.

We Lwowie, lutego

m m

K arbuje w  każdej 
p rzy zam ów ieniu

.  F O I

J u ż  z o s t a ł  o t w a r t y

Główny Skład Wędlin
1 1227 1—6

R E ST A U R A C JA

Józefa Jankowskiego
w o  w ł a s n e j  k a m ie n lo y  1 1 0 , n i  H a l l o k a  w e  L w o w ie

(  awniej handel korzenny W go P. Al o l f i  Mańkowskiogo)

z wielkim komfortem l gustownie urządzona n i wzór. praktyko 
wany w głównych mlat tacki zagranicznych

polecając :
m w T i u T a l  1  Al V  1 w sielkie w zakres postęnowego ui>s4rat>vi w„ho- 
TT J p i l / A l l i *  J .  daącs artykuły własnego wyrobu najlepszej jakoś i, 

znane z dobroci i wyśaiieuitcgo smaku, nader poszukiwane, jakoteż

I i  T W H iS  1 Ę  z d r o t c ą  i  s m a c z n ą
0 wielkim wyb rze zawsze ś w f ż  th p traw, podawany-h .S.Mnowuyui p. T. 
G.śeioui W lckalu restauracyjnym  według cenuika potraw Ino w ahon iniom-ie

luiesięułDy ui.

P iw o  P iu iO D S K le  x  b r o w a r u  a k c y jn e g o  w  F i l m i e
uiezrewcane w smaku pod względem jakości.

WINO NATURALNE w ęgienkis i sustrjackis na miary i butelki, jakoteż
1 inne SZAM PAN. COGNAC fraasnssi (knraeyiny) . on.z PuR T] 1H 
j rawdziwy angielski i najbardzisj poszukiwane LI 6 I EBY kiajOws 1 za r a

uiczne.

U  s ł u p  a  s k r z ę t n a  i  r z e t e l n a
I-z e  d łu g u  la U  doznaw ił moj skład w e l in  % pokojem d śn:ad ń 

przedtzin yis-iM is k o j o t a  0 0 .  Jgznfcm  1 wowie, o ^ th w szy ch  w ^ '  
dów łaskawyeh r .  T  Pu> li zn, śei, którym też i nadal pole >jac s-o 
zaszczyt kreśl e się ej uniżonym sł. gą z głębokim szacunkiem °

JÓZEF JANKOWSKI, maasrz i u i  an a(or.
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nn co rw iMPIHn1 HANDEL SUKNA |  tj? jIT 1 ATYI i ^YM L w ó w  — Bynek liczba 33Uli jj bill lnlłilDil/lb.1 pod firmą: ll. W i ILLAufi i  d I i.i r>ol<£scs«, s ie .
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Drobne ogłoszenia.
33 r c i l R & l ł  p ! T o b a j ,  kawaler, lat 24, / chlubnem:^  u 0 H I e 3 I 8 n i % r OI U5 » ź T c j ś *• gwarni, poszuke 4 miejsca. -

3  ■
f . R 1

po l 1/ ,  c e n ta  od w yrazu .

i s i t c a  e k o n o m ic z n y ,  posiada
jący stndja rolnieze, poleca nsłngi 

'i «  s t o  n,l w iosny .— C hyóko, Podhorodee,
t s  r .  Schodni"!. 51—L *

u l I L l A  d o  s p r i e d a n l a ,  przy 
t 2  YY drodze do parku i wystawy, w po- 
« ’ bliżn tram w ąin e le k t« o z  ,iege. Bliż&z* 

w iadom rśi P e rło w sli, ,H o te l Im perial* 
^  k»sa kolejowa. 70

O ---------------------------------------------------
T ^ k o n o i n ,  kaw ale., w średni .a w iek i, 

—i J u  praktyczny w gospodarstw ie rolnom 
f j  z dctrom i rekom endacjam i, poleca swe 
^  usługi z w iosna. Łaskaw e zgłoszeni* 
S ,  poste res 'an te  L Godność" Now« sioło »d 
J3  Podwołoczyska. 100
-1|      -
3

Łaskaw, zgłoszenia przyjmuje o. jmin-  
etracia „D ziennika Polskiego" pod P. P

Na d l e ś n i c z y  z wyższym egzaminem 
w sile wieku, najlepiej renom owany 

poszukuje posady. S ta n is ła w  S a ta la , 
biuro wywiadowcze. Sykatuska 8. Lwów

Ka m ie n ic a  3 piątrow a przy ulicy 
K rasz.w skiego 25, przynosząca 8"/„ 

czystego dochodu z popędu interesów 
fam ilijnych je s t za bezcen do sprzedania

V a c ł i * r * .
f \  w większych domach
bywał, z

żonaty, 
ch do 

ehlnbnemi

m«łą r e iz i r ą ,  
obywatelskioh 

św iadectw am i, po-
sźnkuja nm ieazczeaia od 1. m arca pore-

i zumienie listow nie pod ad-iese-n . M •£. 
® poczta T rzciana. ®6

a a c o o c T ^ o u o o c o  j j a a c o a a o a  3
|  HERBATĘ Familijną §
3 V, bilo  i*so 1 a t*. t
a MpwYsra&ai g
O  V ,  b i l e  1-40 I  c l .  1-70 P

1018 poleca H A N iłE L  1—? f.

Alberta Szkowrona l
j  Lwów, plac M irjackł l  7 U
o o o o o c o o o o o o o n o o G o o c c y o  -2

M i e s z k a n ia  i s k l e p y
po 1 ceucij oa wyrua.

2 pokoje z kuchni* ulioa Skarbkuwska 
1. 17. (odpow edni» n> biuro).

K o r e s p o n d e n c j a  p r y w a t n a .

et
=3

r_ n i N a ta lia  „N. N, 50“ lis t pod 
wiLdomym adresem je s t do odebr-nia 
na poczcie •/. K. 101

nbnnWMMWH «  BW "■WWMSW*

R u e h  p o c ią g ó w  k o le jo w y c h
według zegara lwowskiego, w ainy s dniem 1. ezerwe* 1893 r.

uo Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia)
Z W a r s z a w y .............................. • ; • • ■ •
7, Muszyny - Krynicy przez Tarnów  (tylko

a V, do włącznie ’łj, . ......................... •
Z M ue/yoy-Kryniey i Chabówki przez Tarnów 
Z Miiszyny-kryaio" przez Tarnów lnb Rze

szów (tylfcff od *•/» do włącznie "/«)
Z M uszyny-Krynicy przez S t r y j .................
Z N id t rzezią i T a rn o b rz e g a ..........................
'L Pod woł^jzj ak i Brodów (na dw. główny) 
Z Po 'wołoczysk i Brodów (na dw. Podzam.)
Ze Su  ............................................................
Z K im p o lu n g a ....................................................
Z  ............................................................
Z Berhomethu n. S. i C z u ly n a ......................
Z N o w o s ie l io y ....................................................
Ze Błobody runguiskiej k o p a l a i ..................

rze- Halicz

i Chabówki przez

Z H usiatyua przez łia lie z
Z B u e z a c ł. przez H alicz .................................
Z  ................................................................. ....
Ze Sok J a ...................................................• • • •
Z Łzwoc-znego (Pesztu, M iszkolc*, Serun- 

sea, Munkkcsa, Chyrowa i Stanisławowa,
przez S t r y j ) .......................................................

Ze S tr y ja ........................................  „  '
Ze Skolego, Chyrowa, SU niaław ow a I b . -  

rysławia, przez S tr y j ....................... ....

Z* Lwowa odchodzą:
Do Kraków*, (W iednia, W rocław ia. Berlina)
Do W arszawy . . . .
Do Muszyny - Krynicy 

Tarnów lub Rzeszów  
Do M uszyny-Krynicy prrez Tarnów (tylko

od */t do w łącznie • * / » ) ............................
Do M uszyny-K rynicy przoz T tiu ó w  . . .
Do M aszyry Krenioy prze* S t r y j ...................
Do N .db rzezia  l T a r n o b r z e g u ........................
Do Podwołoczysk i Brodów (a dw. głów n.)
Do Podwołoesysk i Brodów (a «w Fodzaro.)
Do S u e z a w y .............................................................
Do Booazeza pracz Ha i .................................
Do H usiatyna pracz d a lie*   .......................
Do S ło b o iy  rangorskiej k o p a l a i ...................
Do N o w o s i i l i c y ........................................................
Do Berbomothu *. B. i C z a d y n a ...................
Jo   ........................................................
Do K im p o lu n g a ...................................................
Dr, S o k a l a ............................................................
Do B e ł z , a ...........................................................
Do Borysławia przoz 3 t r / j .................................
Do Ł aw o-znogo (M unkkcsa, Seronsoa, Mi 

szk, 1 a, Pesztu 1 Chyrowa przez Stryj)
Do Stanisławowa przez s t r y j ............................
I)o Sk lego 1 Chyrowa, przez S*ryj . . . .
De Stryja ■ _ _ _ _ _ _ _ ,

I y a g a .  Godziny, drukowane grubem i liczbam i, oznaczają porę nooną od 
godr'i-,iv il wieczór do gjdziny 5. o rn a t 5ó rano.

Rozkłady w formacie kirszonkowyni ią  do m byc! i w blura b inform a-
yjnech, kaaaob eta, yjnysb i n konduktorów.

I D R Z W I ,
i inne r o b o ty  b u d o w la n e

I  wykonu j e  po n i s k i c h  ce nac h ,  f a b r y k a  p a r o w a

J K A R O L A  U O R N U N G A  1141 1 7
we  L w o w i e ,  u l ica  C i e l i c  l i czba 3 lub  5.

P oeiąg i
pospieszne

P o e i ą g i 
osobowe

3-08 8 01 9-36 j  6-36 8*41
— j  801 9-31I j  6-36 0*41
_ --- 9-3t — ___- — “ 9*41
_ 6 Cl __ __
__ — 9-Ot j -08 _
__ — — 6-36 __
2-48 1 0 * 0 8 fl-4t 6-31 __
2-34 8*46 9 21 5 65 _10-11 — 7 59 12-51 7-1110-11 — 7-59 — —-10-11 — 7-59 — 7*1110-11 — — — —

— — — — 7 * 1 110-11 — — — 7*1110-11 — 7-59 — —
— — — 12-51 —
— — — 5-26 —— — 8 1 6 6-36 —

9-16 1*08
— — 0-99 — —
— — 3-88 — —
e -e i 10*411 > - M n u 7 * n «— 10*41 O H M — 7 M

— 10*41 — — —
. _ . 7- a a

— — B - M -- ' —
— — - 8*01 —
— * 0-41 9* 86' — __
8 4 4 3-20 1016 11*11
ł>4« 8 32 1040 11*88 —
o 3 « — 10-86 3-31

—1 — — 8 3 1 —
6 36 — _ — 1^56

— _ 10 36 — 1 u M
6 3 6 — — —
6-36 _ _ — —
i-86 _ 10 36 tem
6 36 _ — 3 81 —
— _ 9-66 7 81 —_ — 9 5 6 — —
— 7-21 10-26 —
_ _ 7-81 8*01
— — 10 26 8*01 • —
_ _ 10 36 _ _
_ - 3-411 — —

Zimowy r ński łosoś,
Homary krdlowskii 
Pstrągi morskie w Oliwio, 
S ar.jld  w Oliwie, 
bladzie w Oliwia,
Sardynki w Oliwie,
Apstit Si d 
Konserwy z ryb 
Yeneerwy n .ii-n i.
Szynk', kiełbasy i rótne towary 

m ęsne 
Giardinetto,

Owoce d a s e r& W B  
Tyrolskie jabłka.

W z z e l k i e  g a t u n k i
serów, towar<iw korzennych

i Ł a. 1 t. d. w najlepsz] h pod gw a
rancją jakościa ih  po s t s ł jc a  eecach 

poleca:

Mathias Stalzer
( lo h , T etherne’s Niffe)

v Wie im  Ł, Łicoteflstee Nr. 5,
nśiohst dem He hen Murki.

8 r A R £ 7 ;

Ces. król. uprzyw. rafinerja spirytusu, 

Pole,.a

z i  0 70 
0-90

» V

n k s ,

2 r o t 'l 1860  
” 1880 z ł j.g0 

» 1 '50

■' i , a c W‘n a
z ł

k. nadw. dostawcy we Lwowie. polskich

W s ż n u  d l a  w i a ś c i o i d l ’ m ł y n ó w !  

Ga3& je d w a b n a  n a  p y r le
(M utilen B cu le iT u c h ) 2C85 u

ucdaltimP r e m i e  w a  t o  ł l j f r l  i n a m  h o u o r o u y m  1 u l  e t y  
I P a r y ż  1 8 9 8 .

I V  Nteibednjrm 'm
do fryzowania się samemu podług lu j u o tm t t  s»ie- 

deóski^j i paryskiej mody 
je s t hirieniijz-jy 

£ntM «A da m d o e i fryzury i szpilki fa listo .
G rzebień 2 iłr., szpilki fa liste , cztery sztuk wraz 

z przepisem  u tycia 1 t ł r .
Prowincja za fobrAnl̂ n

W ]  n a l a z e a  F .  J A N I K ,
f. k .  damski fry c e r  nad o r n y

w Wiedniu i„ Freisinger gasse 3.
Patentew aue we uszystk ieb  paóu*acti 

oeą moich patentowanych szpilek fa lL t/c h , w ytw arzaj* s !e piękne 
natnrainn falistoś-ij. Pochwały od najwyższych e t -oi s t  tai są ną okaz. N iez-ów asne 
modne Bendeau do grzywek * grzebieniem  modnym do g zyw.k (J «l. w ste lk .e  
72 rodzaje r«bót z włosów sporządzają się w m n t m  atel ^:r jifc na jlep ie j. 1— 8

Widok gotowej 
fryzury 6..ebi,. 
ntem mod.ym 
SB. Tylko z a  poo

W idok zakreco 
n>oh izpllek  fa
listych i grzebie

nia mo inego.

w r ó żn y ch  ^rcbościp-ch i j^ k oS ciech  u tr^ ja je jo  na  sk ła d a ie
i p o le c a

A l o j z y  H t i b n e r
L w ó w ,  R y n e k  3 8 .

■■■MMI yarrrrłrrrrri.w fi •̂~-vae--~TT1!|. |̂ _ _

Lk u , , ? i  b ^ ł,!a , a » a  k ' 1* "  p a r t z c j E s l *  -  powind* sU re p„yslow ie. 
Mogę to odnieść śm n ło  do mego intsreMi gdyi tylko t ik  w ulk j iuterei1 ,a t  m(ji 

ta u n  konta }.rzeó zakupno za xotó vkę i ibrzyu ion ilości i szozeaółny
kt r-ysoj n u t r e c e ,  które ostateezoie !■ mi ijneeo.i: na dob.H wy.ść mutza. P , Izne 
próbki dla prywatnych odbiorców gratis i franco. B n s.te  księgi wzorów, jak ieśzoza  
nie b ; w a ł I dla krawców iliefri/ikew aun M  t T K U J t f . k  ® 4  U l ł H \X  1 A .  
P e iu w ie t i doski g dja wysoki.go k . r t .  p z  pisowe m t e r u ł y  n* «• k. uniformy 
u rr, Jm eze, oraz dla weteranów, P raży  i goioey'.-!', gin,es* tyków, na liberjc, sukna 
bilardowe , n r sto lil i da gry. powozowe, iodeo, tak ie  nt -p zem akrlne na kurtki 
myśliwskie, m aterjały da pran ia , pledy podróine od zł. 4 n . J i  zł. Cc..ne i.raw- 
ar.w e, t.w ałe , czysta w ełniane towary sukienne, a  nie P n i e  szmaty, które zala 
dwie zapłaty łrawt-a są w arte, p.lec-a S T I m a B O F H i a  V ,  B e r n o
(Jn .nchester aiistrjtek i) Największy skład fabryczny sukna w wartości 1 ,  milicnn 
guldenów. Jto« j lk u ,  t y  h o  s *  t a U c t k ą .  K oresyoni ncja w językach: nie" 

m e.-kfm, ezeekim, w ęgierskim, jc lsk im , włoskim, fni-icu z in  i ang i„hkim

Pomimo wszeehetronnogs rozwoju ehemji kosmetycznej i ulezuczocyoh 
przetworów na tern polu, żadnemu r, n ich  nie udało się asenąó stor*go , bo 3tf lat 
istniejącego środka, którym jost

a f t r . F r y d .  I . e a g j e F a  S A Ł s S A S S  j B F i y r O f f i © W ¥
dowodzi to więc prawdziwej wartośoi tego środka nńększaiącego , w pr„st prtoz 
naturę s»nią d s l .  danego. Balsam brzozowy dr. F ry j . Lciigiei.. badał wydział 
medyesny cesar. rosyjskiego ministe rjum , a prof. dr. med R aspi, prokurator 
unTworbytetu w W iednie , i profesor Pyefluch w Londyuie i w. i. szczególnie go 
zalecają D&leam ten uzyskuje s;ę za pomocą postępowaniu ekemioznegn, które 
od la t .'te r ie  uległo tadnoi zmianie, cariaja mu własność usuwania starego naskórka, 
u oi'ej<CJ którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą iw ioioicią, 
olemeiej tółdąbi bszpowrotule wszelkie nieczystości skóry, plamy, plogi I zaczerwle- 
nlei iu, y yg.adr# zmarszczki 1 dzioby po ospie, nadująo skórze niezrównaaą gładkość, 
świeży 14iyutouy kol n-yt. — Cena Balsam u bizozowtgo s ł .  1 ‘5 0  za dzbanuszek.

Ręce, Które p< uiyein  B alsam u brzozowego zyskują nadzwyczajną delika
tność, kor.scr. uio się nadal za pomocą l > r .  Ł E S i G I E L A

■  doza 6 0  c l . ,  i £> r. L E M « 8 E L A  M Y » £ A  lS E łU Z O E , za sztukę 6 0 ,  3 6  c r
Do rabvfiia w 1 aidei wiekezci aptece, mianowicie: we Lwowie n Z. Rookcra, w K .akowie u W iktora Redykn npt.,

40u

Parkiety t posadzki deszczołkowe
o.az w s z e lk i e  w y r o b y  g t o l w i i U e  jako to: o h n a  d r z w i ,  
b ra m y g > p o * k ż  ii\ ejul iaung. j») . l i t w y  proril iwune (karomy), 
l i s t w y  do poałog, liw i^rw lzl nt> ubrani* o g r o d o w n ,  l i a t t r j  
do krycia d a c h ó w ,  dalej przyjmuje do h e b l o w a n i a  i  r z n i e  
c i a  d e s k i  n a  p o d ło g i ,  ł a t y  i t. r o b o t y  m a s z y n o w e ,  

jakoteż K R Z E S Ł A . O G R O D O W E , skłsdśne poieea

PAROWA FABRYKA 10&9 1-12

B R A C I  W C Z E Ł A K w e Lwowie.
Z a k u p u j e  w s z e l k i ©  m a t e r j a Z y  t a r t e .  * N M

DLA DTRBTHABIA
S KÓB T

S i e w n i k  M e lic h a i* a .
pcw szarln ie  za najlepszy, nsjpral yczoiejszy i n tjttń^zy  uznany.

Wobec zbliżającej sig pory siej by. upra&sa sic uprzejmie P. T. 
Odbiorców o łaskawe wcze°ne znoszenia, z powodu bowiem już 
obecnego licznego napływu zaiuowi u, póinie.sze zlecenia nie mo- 
gl\Dy być na żądaną po.ę uskutecznione. , j

C Bili jj|tn w .t na łajacie fagee.
M I C H A Ł  D O R N W A j J )

ts j Pó,;3 e m y ś ? u .

G .feralne Zastępstw o kkwników Fr Meiich rs dla Ga'lcji i Bukow!ny

S S S S S 3 2  p S S ^ 3 ^ a ł S a M O S B B B B S f f i ^

i e l e  p l e n i ę d s y
osz..rędra k s id a  dam a, lló r*  u rocie s kr ę k u m je . Zakupiłem bi . t i rm v b ś s 'o  
w ielką partję  m -terj>ł'*.v ti.s/.mMpwy. h t '-.ełcianych z ; t  nei Eiajy kcikarcow ei 
po b ; i d , o  ui ski :h cenach i mogę d>: tego i o ' a r  ten sprzedać po n.ebyw łcj dutąd 

ecn e. Sprzedaję więc m et i j r ł  ( c l o ł j  8 metrów) na kompletną

D a m s k ą  su kn ię  z a  tylko  2 z ł .  80 c i
i otwarcie o ;w u d c  »m, io  t o f a r j f . i t  d iskocały  i odbiorę go najow rót, j i e l i  to 
nie jost prawdą. Do nabycia w najpiękn.ajszyeh barwach .te wzoiy i kwiaty. 
E cz ju łka  ( ,  pobraniem lub za [op rzedn iim  przysłaniem  należytcści i należy kię 
spies/.yć z zam ów ieniam i, wiele się bcw iłni z t j eb snkień rp iseda .e . Zimówi>n:a 
Laliży ad :es;w ać d o : W a a r ^ n l t a u i  A p f« -I , W i e o  j ,  F l e l t e b m a r k t

13/D p. Pró‘ e.t się nit daje. ’ 274 1 i

TOWARZYSTWO KRAJOWE
dla handlu i przemysłu

$
$
A

I

1 t!

1  K A N T O R  W Y M I A N Y  

k. uprz. ga!. akc. Banku hipotecznego
£3 knpnjc i jprairdajc

1 l K i l t t o  rwejn n  m  i nsnat?
3  po ku raie  d z i e ln y m  n i> jd ofeład n i® ji*y in , n ie  Ucząc  u d a f i j  p ro  w i ł  jl.

3  J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a t * J ^
J* p o l t o i

1'U'lo listy  b łp o te c sn e . 1010 1—J
bf 5°/j listy  h ip u teesn e  p r to t je w a n e ,

5°/# w w prenUK
9  4 1/ , 0/# l i s t y  T o w a r s y s t w a  k r e d y t o w e g o  t i e m a k l e g o .

4 ł/ , ° / g » B ą p k u  k r a j o w e g o ,
4 ł /i° /»  p o ś y c s k t  k r a j o w ą  g a i i e y j o k ą ,
4 ° /  p o t y c z k ę  k r a j .  g a l .  k o r o n o w y  
* lo p o i y e s k ę  p r o p i o a e y j m ą  g a l i c y j s k ą ,  
i ° j  n w k u k e w l d a k g ,
4 ‘/»#/o p o i y c s k ą  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  p a ń s t w o w e j ,
I V / .  n p r o p i M c y j n ą  w ę g i e r s k ą ,
4 "  , w ę g i e r s k i e  o k i i g a c j e  i n d e n s n ł i a e y j n e ,

?  które te papiery, jakotaz i wazoikia rss ty  amtriackló I wągiarskia 
l  Kantor wynlaay Banka It poi ocznego znwsza kapuje I sprzedają

p o  e o n a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .
L W AG A t Kantor wymiany Banka bipoteoanego prsyimaje od 

P. T. kapsiąoyoh wnmlkie wyiosawane, a Juk płatna ■lej- 
> scowa C-piary wartościowe tad»»s zapadłe kupoay za
l petowką, bez wszelkiego potiącenla; a*ł zanlajacow*, jo-
. dynie s» potrąoemem rseosy rfistych kcasfów.
i D o effektAw. a  k tó ry ch  w /c s " r p » ły  się k a p o n y , dos^nres*

n ow ych  arkuóny k u p on ow ych , t »  sw ro .em  koostóor, k tóre sam  ponosi.

O O O O C O t O O O G  o o o o o o o t o o o o o o o
WBąmniMPBewara«iwa‘.*»aiMiiwgsgasawwasssBB»»ss^w»i«wi^ iJiiiisiM.a»iii'.»iJ.iia.i

W ? d * w ł» : U s s i  Ł ts io w a te t t ,

KLYTHIA
™|SŁfeTTPODBR

Naibardz'ej e:eą5ncki puder toastowy balowy i salonowy
k l a t y ,  r ó ż o w y ,  albo ż ó ł i y .

Chnmfozrie analizowany I nzuany przez
D K .  J -  i -  P O H L A ,  G. K FROFESORA WF. WIEDNIU.

Pióma 7, u/naniem z najlepszych sfer dpi^cznue są do każdej puszki od

& o tt l ie b a  T a n ss in ^ .
S I ł* < '  K łO w u y  w  W l e t l i d u ,  M. W o l l z  l l o  i»r . 3 .

Do nabycie w «  i  w s iw te  n Z R ucktr*, aptekarza, J. Górnego i E iU rskiego, drogoerja, i.c sz U  Ojjkr*, 
r iro g o e rjl; w  T a r a n w l e :  M n t z  F le inchcr jouU jt; w  t r z e m y  O lu t M. ll»r łch»u, Adolf 8/.»obflW  I w *  wio'm
aptekach, f e tf  merjach i diuguerjftub.

podaje do wiadomości, że na żądanie członków Łaoputrzyło obocnio ^  
swoje składy we Lwowie, p zy ulicy AktidemickieJ I. 2 w Kra- ? 1 
kowie, Sławków, ka I. I, oprócz własnych wyrobótf korczyóekich
takio we wszelkiego rodzaju zagraniczne płótna, szyfon • i szyr- 
tyngi. Poleca również własnego wyrębu kołdry z najczystej wełny 

i materace po umiarkowanych cenach.

Cenniki i próbki towaiów wysyła s c na żądanie franko.

S ir-40 i—8 D y r e k c ja .
I G O G l > & G I  £»•& € M > O O i

Cena puszki zł i ‘20
RozsjŻka z.t pobmnieni 
lut, poprzednie<n piMjsfli- 

u eia pitnię,!/.y.

W Y S P R Z E D A Z  SE Z O N O W A  1

Z  p o w o d u  tegoroczne j

WYSTAWY KRAJOWEJ
ZOO pouogtałyoh b lu iek  od 1 2 0  de 3 **■
20u iuki- nok dzise in ryoh  od 70 et. do 1*8). 

50 płnezezyków dti*clnnycb po pu łow is cel J

potrzebujem y wiele miejsca dla nowości, które sprowadzamy w wielkich ilościach. Dlatego też ^ s p r z e 
daje się po n.tdzwyczaj niskich eenach wszystkie z sezonu zimowego pozostałe towary zimowe, jakoto .

80 M ręk*wVów od 90 e t .  do 2 s ł .
100 ezapek fu* rżanych od J do 2 zł.
150 w ielk ich  uhurt. i  H im »U ja p zł. 1-7J. • - j -   ---------- : « .v 0 ł , ł  v

T a k i*  będą nprzed»w»n« i«  zezonu poi>««tałe krpT na ł^ k s  n* s l ^ , b m zk o d io n e  dywany ga.
łonowe, *oce knłdry wwtow. >• i koeyki n» W si*  po na.tępu,-..,; i, aBa, - h  :
600 k«p nr. e t ć ł  od 85 et. do 1-20. 11 ń  Aw h « * U w ;.e h J J w .* r o w ilr i* )  pa 3 uO.
3 0 p.jłdjiiytych k* Ba łóiką po zł. S‘50.
400 pojedyŚMiijoh por j e r  od  80 c t  i-t 1'50.

80 par ' i r u  t  koro", tew yoh od i  40 do 3 50. 
liiuO f*nU ryjnyoh f abl^tek n »  e tó ł po 28 ct.

80 par i Chata jnt>wycL ł'2 0 .
150 pojeayuezyeh  d y .c ta ó w  przed łóżka po 1 ^ 0 ,  

30 iztuk kołder wółaionw-atłM owyoh po 5'50.

2 >0 koró* lm fltn«l'a pa 3 tą.
60 aztult 3 rnctrohyob kocOK do jad layoh pokoi od8—ó zł. 

ly  <irzyżouYch 3 w ttrow jch dywanów ealonoryeh z n a-
łe w i skazami po ?0 zł.

50 dyws-ów salouowyeh zo 6-30.
100 rogożek od 40 ot. do 80 ct
Wiele a,tek roaztek dyw iników 8 do Jo metr. p0 8 501 wyżej.m l i tu a  nc iuer waza: pu u uv. — ----------- j --------  _ .

Ta w yprzedaż sezonowa tylko tak długo potrwa, jak długo powyższe towary na składzie pozostaną.

z szacunkiem 1150 1— ?

Z a r z ą d  m a g a z y n u  a n  Ł o n v r o
we Lwowie, plac Kapitulny 3.

G łó w n a  w y  g r a n  a  z !.150 .000 .
C i ą g n i e n i e  i «  M o r c e  l ? 9 4 ,

LO SY P A Ń S T W O W E  z rok u  1864. 
PROMESY na te fosy po zł. 5.

Sprzedajemy te losy po kursie dziennym, także w ratach miesię
cznych po zł 8.

W^MERSKIE LOSY CZERWOKE&O KRZYŻA
Główna wygrana zł. 20.000.

Trzy takie losy w ra tach  'ęcznych po *1. 3 .

LOSY BAZYLIKA (Ludo vy tumu).
Główna wygrana zł. SjOtOOO.

Trzy takie losy w  r a t a c h  ia le e lę c *ny ch  p j  z ł. 3 .
Przy spłacenia losów na raty już P? wożeniu pierwszej raty. 

wszystkie wygrane należy 8ię upującemu.

T o w a r z y s t w o  k a a k o w o  1 k a a t o r a  w y w i n ą ,

S f l H E  L E N B E R G  i K R E Y S E R *
we Lwowie, pl Halicki L. I. J

r t f w w % »  a — — ą f w a a a a a M a i a —  1 1 ________________ Ll         u z r ”
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